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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu o cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Adrnini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n : e 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cl..
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Baspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 

Najwyżej podpisanym dyplomem nadać najmiło- 
ściwtej rzeczywistemu tajnemu radcy, genera­
łowi broni w stanie spoczynku i właścicielo­
wi pułkn piechoty nr. 68, Józefowi R e ic h e -  
r o w i ,  tytuł barona.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej zatrudnione­
mu w młynie parowym Maurycego Barueha 
w Podgórzu robotnikowi Grzegorzowi S m a j- 
ce , w uznaniu jego wieloletniej, wiernej i go­
dnej pochwały w jednem i tern samem prze- 
mysłowem przedsiębiorstwie zawodowej dzia­
łalności, srebrny krzyż zasługi.

L. 18.505.
Ogłoszenie,

Ponieważ w ostatnich czasach kilkakro­
tnie zawleczono zarazę pyskowo-racicową przez 
LyJło, przeznaczone do handlu z Galicyi, do 
Szląska, przeto wydał c. k. Rząd krajowy w 
Opawie ogłoszeniem z 9 lutego 1896 1. 2768 
następujące rozporządzenie:

1. Przywóz przeżuwaczy (bydła rogate­
go, owiec i t. d.) Drzeznaczonych na handel 
(z wyjątk:em zwierząt na rzeż przeznaczonych) 
z Galicyi do Szląska jest wzbroniony. C. k. Sta­
rostwa na Szląsku są jednak upoważnione od 
wypadkn do wypadku udzielać pozwoleń na 
przywóz bydła rogatego na opas z niezapo- 
wietrzonych powiatów Galicyi.

2. Zwierzęta przeżuwające przeznaczone 
na rzeź wolno przywozić z Galicyi do Szlą­

ska tylko koleją, z wyjątkiem do Bi°lska(Bie- 
litz) dokąd wolno bydło rzeźne pędzić.

Przywiezione bydło rzeźne ma być wprost 
z dworca kolejowego zaprowadzone do rzeźni, 
lecz nie wolno go prowadzić do innych sta­
jen lub tam, gdzieby mogło się zetknąć z by­
dłem miejscowem.

Zwierzęta rzeźne przywiezione do rzeźni 
w m iastach: Bielsko, Preudenthal, Jagern- 
dorf, Cieszyn i Opawa muszą być wybite w 
ciągu 5 dni, zaś w innych miejscowościach 
w ciągu 48 godzin.

Co do przywozu świń z Galicyi do Szlą­
ska obowiązują nadal postanowienia ogłoszone 
rozporządzeniem tutejszem z 26 sierpnia 1895
1. 71.036.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
będą karane na podstawie ustawy z 24 maja 
1882 (Dz. u. p. nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 14.890.
Obwieszczenie.

Na podstawie" artykułu 5 konwencyi we- 
terynarskiej z dnia 6 grudnia 1891 i punktu 
5-go odnośnego protokołu końcowego (Dz. u. 
p. nr. 16 ex 1892) zakazało wys. c. k. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z 
dnia 10 lutogo 1896 1. 4570 sprowadzać by­
dło rogate do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa z następujących za­
razą płucną zapowietrzonych i z tego powodu 
zamkniętych obszarów państwa niemieckiego :

1. Z okręgów rządowych Poczdam, Ma­
gdeburg, Arnsberg, Dusseldorf i Kolonia w 
Królestwie pruskiem ;

2. z okręgów rządowych, Niższej Ba- 
waryi (Nieder-Bayern) w Królestwie bawar- 
skiem ;

3. z okręgów rządowych Lipsk i Zwickau 
w Królestwie saskiem ;

4. z księstwa Anhalt.

Zakaz niniejszy wchodzi w wykonanie 
w miejsce zakazu, ogłoszonego tutejszem roz­
porządzeniem z dnia zo stycznia 1896 1.6236.

J Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIIEKRZĘDOWA
Lwów, 20 lutego.

To, co się teraz rozgt ywa w Paryżu, wy­
chodzi już daleko po za ramy spraw czysto 
francuskich, dla zagranicy mniej lub więcej 
obojętnych, — wypadki bowiem dni ostatnich, 
bez względu na to, czy to, czego zdają się być 
objawem, nastąpi bezpośrednio po nich czy 
też dopiero kiedyś później, noszą na sobie wy­
bitną cechę zwiastunów przesileń ciężkich i 
trudnych, już nie osobistych lecz bardzo zasa­
dniczych i stanowczych. O tem, że życie par­
lamentarne wTe Prancyi jest zabagnione, że o 
fundamenta dzisiejszego ustroju państwowego, 
biją nieustannie fale radykalizmu i anarchii, 
że filary oportunistycznej republiki, osłabione 
własną niemocą i winą, jedne po drugich u- 

■ padają" — wiedziano dobrze w Europie, która 
od szeregu lat patrzy się na skandale w par­
lamencie francuskim i we francuskiem życiu 
publLznem a widzi, jak tam usuwają się je­
dne po drugich wiązania gmachu trzeciej 
rzeczpospolitej. Nie wiedziano jednak tego, że 
ten rozkładowy proces postępuje tak szybko, 
że może tak niespodziewanie się rozwinąć, 
i z błahej na pozór przyczyny oraz w kierun­
ku zgoła nieprzeczuwanym przybrać nagle 
charakter niemal rewolucyjny.

Posiada on bowiem istotnie taki cha­
rakter. Senat bardzo stanowczo dał obecnemu 
gabinetowi do poznania, że go sobie nie ży­
czy i zagroził, że go nie będzie uznawał-. 
Gabmet jednak, zwyczajem radykalnych ży­
wiołów, które dorwały się władzy, nie chce

sobie dać władzy tej tak łatwo odebrać, prze­
czuwa bowiem, że nie prędkoby do niej po­
wrócił; stara się przeto skoncentrować cały 
swój wpływ, który posiada w Izbie deputo­
wanych — dzięki jakim czynnikom, o tem 
różnie mówią, zwłaszcza teraz, gdy Arton 
już znajduje się w Paryżu — i opiera się na 
zaufaniu tej Izby, która wszędzie, a zwłaszcza we 
Prancyi uważa siebie za właściwą reprezentantkę 
szerokich warstw ludności kraju. Przez to jednak 
wywołuje gabinet zatarg między obu Izbami 
parlamentu, a gdy konstytucya francuska 
postanawia także, iż gabinet ma rządzić „w 
porozumieniu z obu Izbami parlamentu", fak­
tyczny zaś stan rzeczy zostaje w jaskrawej 
sprzeczności z tem postanowieniem: gabinet 
przeto, posiłkowany przez swych radykal­
nych sprzymierzeńców w Izbie posłów i w 
prasie, nie mogąc osiągnąć porozumienia z 
senatem, występuje przeciw senatowi. Wystę­
pować przeciw niemu może zaś albo w ten 
sposób, że nie będzie uwzględniał jego wotów, 
albo też w ten sposób, że wytoczy sprawę 
rewizyi konstytucyi, przyczem rola senatu, je ­
go znaczenie i wpływ miałyby być znacznie 
ograniczone, a nawet mstytucya ta wprost u- 
suniętą. Otóż ezy sprawa przybierze ten czy 
tamten kierunek, niezaprzeczenie posiada ona 
charakter buntu rządu przeciw konstytucyi a 
zatem charakter rewolucyjny ; może zwłaszcza 
przy agitacyi sfer radykalnych, które nie za­
niedbują korzystać ze sposobności, wziąć n a ­
wet obrót zgoła niepożądany i niespodzie­
wany.

Najprostszem wyjściem z sytuacyi by­
łaby niezawodnie dymisya gabinetu Bourgeois, 
pominąwszy jednak, że gabinet ten siłą mocą 
trzyma się władzy i nie chce ustępować, taki 
sposób wyjścia przedstawiałby jeszcze inne 
trudności. Ustąpienie jego byłoby mianowicie 

■zwycięstwem senatu, p. Faure musiałby za­
tem powołać teraz do rządów gabinet umiar­
kowany ; taki zaś krok prezydenta rzeczypo- 
spolitej, który od początku swego urzędowa­
nia stara się usilnie o względy kół radykal­
nych, wywołałby przeciw niemu ze strony tych
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S  E W E R

U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATK.“

H.
(Ciąg dalszy).

— Ofelia w koszulce, przepasana wieńcami 
kwiatów na scenie!... — szepnął Hipolit.

— Co tam szeptacie ? Dziuniu, ty nigdy 
nie dajesz skończyć panu Hipolitowi.

— Po Hamlecie droga pani mam świat 
otwarty, sławę, przyszłość....

— A ojciec?...
Ojciec musi się ukorzyć przed Ha­

mletem i wielkością syna.
Wpadła służąca z papierosami.

, ^ Hanczla jasno aż łuna bije —
mówiła. Stół wielki na środku pokoju za- 
słany biai m obrusem, talerze porozstawiane, 
w wazonach Lwiaty, panowie się schodzą, są 
i panie Dyrektorka tak — przejechała ręką. 
do połowy piersi -  panna naiwna tak, i ta tłu­
sta także tak samo.

— Stronnictwo dyrektorowej — zawo­
łała mama. — A ja chociaż mam może ła­
dniejszy gors od niej, biorę stanik pod sa- 
miutką szyję!

Hipolit się zerwał.
— Jeżeli mamy spokojnie zagrać Ha- 

m ‘ita, muszę zmykać....
D ziunia pow stała wyciągając ręce n a  po­

żegnanie. ^

— Do widzenia moja ty gołąbko biała.
. Ucałuwałjej i matce ręce, wsunął dziew­

czynie w rękę dziesięć centów — i wybiegł.

— Mamo nie pójdę dziś na ucztę — 
odezwała się Dziunia.

— Czy się boisz dyrektorowej ?
Nie chcę go z nią widzieć, pragnę 

zostać z własnemi myślami, być parę godzm 
samą, poczytać. Mama rozumie, że są chwile, 
w których^ samotność jest rozkoszą.

— Kochasz go — szepnęła m atka — 
a on pew nie po H am lecie d ra p n ie !...

— Cóż na to poradzę ? Kocham, bo mu­
szę, gdybym mogła przestać zrobiłabym to 
z pewnością. Stosunek jego z dyrektorową, 
drażni mnie, gniewa, oburza, gdybym miała 
siłę woli i energię pokazałabym mu drzwi !... 
On “ię surzedaje tej kobiecie.... i mimo, że 
mnie kocha , oddaje jej swą młodość za pro- 
tekcyę, za rolę, za Hamleta. Tu przecież jest 
marne.... Gdy jednak przyjdzie, spojrzy, prze­
mówi, wyciągnie do mnie rękę — daję mu 
swoją.

Mama zamyślona milczała pozwalając 
mówić córce.

. Jest jakiś inny niż ci wszyscy, ma 
głębie w oczach, mówi inaczej. W głosie, 
w każdym ruchu, w spojrzeniu czuć, że to 
artysta. Artyści podbijają serca zdolne odczuć 
talent.

Mama zapięła ostatni guzik stanika pod
szyją.

- -  Że on romansuje z dyrektorową, to źle, 
ale każdy młody chłopak, jeżeli się chce czego 
nauczyć, musi z nią romansować.... Lecz co 
najgorsze, że on nigdy nie mówi, czego chce, 
co myśli. Ożeni się, albo nie. Zmywa jak ten 
lis, co ogonem zaciera za sobą ślady. Czuć 
lisa w spiczastym jego nosie , a w świdrują­
cych oczach — syna adwokata.

— Nie wiem mamo, jakie mają oczy 
synowie adwokatów, lecz nos ma ładny, cienki, 
arystokratyczny. Mameczko, gdy się Janek 
posili, zje, co będzie do zjedzenia, wypraw 
go tu do mnie.

— Czemuż nie idziesz jeżeli ci się sa­
mej przykrzy?

— Nie, nie przykrzy mi się, lecz chcia­
łabym z Jankiem pomówić ...

Mama, jako przewodniczka partyi za­
piętych pod samą szyję, wzięła dla ostentacyi 
z sobą dziewczynę. Nikt z towarzystwa nie 
miał stałej służącej, nawet dyrektorową i żo­
na Szczerbca, ona jedna, mimo, że dla siebie 
brała tyle co Janek, najmniejszą gażę.

Mam głowę na karku, spryt, nie boję 
się pracy, kocham córkę i dla niej oddałabym 
życie. Muszę ją strzedz, pilnować, wydać za- 
mąż za uczciwego człowieka i na starość przy 
niej odpocząć. Ci wszyscy amatorzy, frajery, 
kochankowie dyrektorowej, przelatujący jak 
ptaki wędrowne przez scenę — nie dla n ie j! 
Dziunia, jeżeli nie wyjdzie za uczciwego czło­
wieka, to niezawodnie zostanie artystką we 
Lwowie, może nawet w Kiakowie w nowym 
teatrze. Co to będzie za wspaniały gmach j 
Boże, Boże, żebym ja  też tego doczekała i 
zobaczyła Dziunię w nowym teatrze na sce­
nie. Podobno ma być tam elektryka!... Że­
bym moją Dziunię zobaczyła w elektryce! 
Ona ma talent, jak Boga kocham, ma wielki 
talent. Przecież ja do licha rozumiem się na 
tem.

Z okien sklepu Hanczla biła łuna — 
na widok ten oczy mamy rozśmiały się, wargi 
poruszyły. Lubiła namiętnie biby, bibki. we­
sołe towarzystwo, swobodę, humor, plotki, 
dobrze zjeść!...

Z okien sklepu biła łuna, mama przy­
spieszyła kroku, z drzwi wypadł Janek 
przywołała go.

— Gdzie?
— Do trafiki po cygara, dla Szczerba­

tego.
— Cóż się dzieje?
— Już po wódce i kanapkach.
— Wszystkie kanapki zjedzone?...
— Dla mamy uratowałem dwie.

— Dziękuję ci. Dziunia cię prosi, abyś 
do niej wpadł.

— Po kiełbasach i piwie! zawołał i po­
gnał galopem na przeciwległy róg rynkn.

Mama niespokojna o kanapki, otworzyła 
drzwi, światło ją  objęło....

Dziunia w mieszkaniu została sama, 
zamknęła drzwi na klucz ze strachu przed 
oficerami, wyjęła z kufra parę książek, parę 
róM  małą, żółtą książeczkę— „Hamlet książę 
duński". Przerzucała książki i role, lecz za 
chwilę podjęła żółtą książeczkę, otworzyła ją 
na scenie, w której Hamletowi szkatułkę od­
daje, żegna sie z nim i słyszy straszne: „Idź 
do klasztoru“ ..,,.

Jak to zrobić, aby w tych prostych sło­
wach pokazać publiczności wielką miłość do 
Hamleta.

Ja go kocham — myślała o Hipo­
licie, ale mu tego nie mówię, nie ciągnę go, 
nie narzucam się. Jak to zrobić, żeby umieć 
być spokojną, a jednak żeby publika zrozumiała, 
że ja kocham Hamleta do szaleństwa, bo prze­
cie z miłości waryuję. Chcę, żeby wiedział 
o nitjj i pragnę, aby i on mnie kochał.

Wstała, położyła rękę na pudełku z pa­
pierosów i patrząc w lustro zaczęła wzruszona; 
głos jej drżał....

„Panie mój mam ja upominki".
Wpadł Janek.
— Już po uczcie? — spytała.
— Gdzieżtam dopiero się zaczęła. Zćwi- 

czyłem, _ co się dało, wlałem w siebie kufel 
piwa i jestem.

— Hamleta mamy grać niedługo.
— Słyszałem o tem i domyśliłem się po co 

paniusia mnie wzywa. I ja w Hamlecie sie­
dzę od dwóch lat. Parę dni temu przed je­
dnym księdzem zagrałam scenę „Idź do kla­
sztoru". Mówię paniusi gębę rozdziawił, pa­
trzał.... No i zgłupiał — basta! Kompletnie 
zgłupiał, jak pragnę jutra doczekać....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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grażające stronnictwu w razie, gdyby nie o- 
siągnięto rękojmi co do utrzymania cenzusu 
wyborczego w trzeciej i czwartej kuryi, a to 
rękojmi, polegającej na ustanowieniu kwali­
fikowanej większości dla zmiany cenzusu. 
Przedstawiciele stronnictwa zaznaczą przeto w 
komisyi w sposób stanowczy, iż obniżenie o- 
becnego cenzusu spowoduje znaczniejsze straty 
dla stronnictwa, niż wprowadzenie bezpośred­
nich powszechnych wyborów. Klub wydał w 
sprawie projektu reformy wyborczej następu­
jący komunikat: Klub uchwalił głosować przy 
pierwszem czytaniu za przekazaniem projektu 
komisyi dla reformy wyborczej i oświadczyć 
przytem gotowość dokładnego i przychylnego 
zbadania przedłożenia, gdyż stronnictwo zawsze 
uznawało konieczność reformy wyborczej, opar­
tej na wolnomyślnej podstawie i broniło tego 
zapatrywania.

Ludowa partya katolicka, Młodoczesi i 
antysemici postanowili żądać, ażeby prawo 
wyborcze osób, płacących 5 zł. podatku, było 
zabezpieczone przed następstwami reformy 
wyborczej. Według dzienników w szczegól­
ności twierdzą to Narodni L isty , Rząd do­
maga się jednak stanowczo, aby rozprawy nad 
reformą podatkową odbyły się dopiero po re­
formie wyborczej.

Wczoraj w południe zebrało się Koło 
polskie dla obrad nad projektem reformy wy­
borczej. Na posiedzeniu był obecny także po­
seł sejmowy Wójcik, który przybył do Wie­
dnia. Koło po dłuższej dyskusyi uchwaliło gło­
sować za odesłaniem projektu reformy do ko­
misyi a oświadczenie w imieniu Koła złoży 
zastępca prezesa dep. Adam Jędrzejowicz.

Z nad Sprei.
dnia 18 lutego.

(Upadek ekonomiczny w Prusach. — Zjazd 
agrarny. — Bezrobocie pomocników krawieckich 
i szwaczek. — Wystawa przemysłowa. — Z kar­

nawału).

Ogólnem dotąd było zdanie, że obecne 
przesilenie agrarne w Niemczech odbija się 
wyłącznie na większej własności ziemskiej i 
że własność drobna znajduje się, jeżeli nie w 
świetnym stanie, to przynajmniej zażywa 
miernego dobrobytu. Przeciw poglądom tym 
wystąpił świeżo słynny polityk agrarny i eko­
nomista, profesor Sering na posiedzeniu zgro­
madzenia niemieckiej rady rolniczej. Długi 
hipoteczne, ciążące na obszarach rolnych w 
obrębie monarchii pruskiej, wzrastają coro-ooy ie
0 sumę olbrzymią 200 milionów marek. Po­
nieważ zadłużenie dosięgło już groźnej wyso­
kości tak, że w niektórych dzielnicach długi 
dochodzą średnio 70 prc. wartości gruntów 
rolnych, więc łatwo pojąć, do jakiego ostate­
cznie kresu doszło obciążenie, zwłaszcza gdy 
się weźmie w rachubę istniejące poza długa­
mi hipotecznymi liczne długi osobiste i weks­
lowe, nie intabulowane na własności. Rozwój 
taki prowadzi wprost do niechybnego wywła­
szczenia teraźniejszej generaeyi ziemiańskiej
1 do zastąpienia jej potomkami wielkomiej­
skich kapitalistów, którym obfite dywidendy 
pozwolą uprawiać gospodarstwo rolne i leśne 
dla sportu. Profesor Sering, który na miej­
scu przypatrywał się stosunkom ekonomicznym

w wielu prowincyach pruskich, zazuaczył ua 
posiedzeniu niemieckiej rady rolniczej fakt, że 
wbrew ogólnemu przekonaniu, także i drobna 
własność rolna w krytycznem znajduje się po­
łożeniu. Oto są słowa uczonego ekonomisty: 
„Zgodnie z rzeczywistym stanem zadłużenia 
gospodarstw chłopskich uznać należy za fakt 
niezbity, że przeważna część włościan niemie­
ckich skazana jest na blizki upadek. Nie prze­
sadzam, wypowiadając zdanie, że dziś przeszło
100.000 gospodarzy i rolników drobnych stoi 
w przededniu ruiny. Z powodu upadku stanu 
włościańskiego objawia się już na Zachodzie 
i w środkowych dzielnicach Niemiec chara­
kterystyczny niezmiernie fakt powstawania no­
wych latyfundyów. Krajowi i zagraniczni ka­
pitaliści skupują obecnie znaczne obszary grun­
tów włościańskich po tanich cenach i zamiast 
uprawiać rolę, sieją lasy, aby mieć roległe 
kiedyś dla polowań knieje".

Według profesora Seringa niemałą by­
łoby pomocą dla obciążonych długami ponad 
możność swą gospodarzy drobnych, obniżenie 
stopy procentowej, do której hasło powinno 
wyjść od rządu, mianowicie przez konwersyę 
długów państwowych. Nie ulega też wątpli­
wości, że konwersya taka wpłynęłaby na po­
tanienie kredytu rolnego. Jako cel upragniony 
uważa profesor Sering obniżenie stopy procen­
towej na 3 od sta. Kto zna uregulowane sto­
sunki kredytowe w Niemczech i szybkość 
egzekucyi sądowej, przyzna niezawodnie, iż 
życzenie takie mrzonką nie jest i dałoby się 
uskutecznić przy dobrej woli rządu.

W Berlinie odbył się onngdaj w cyrku 
Buscha w pobliżu giełdy wielki wiec związku 
rolników. W zgromadzeniu wzięło udział oko­
ło 5000 uczestników. Według sprawozdania, 
jakie złożył dyrektor związku, dr. Suchsland, 
liczy związek 187.000 członków. Wielka wła­
sność stanowi 2 prc. Z powodu niepłacenia 
wkładek, przestało należeć do związku 24.000 
członków; atoli w miejsce ich wstąpiło no­
wych członków 25.000. Obrady zagaił prze­
wodniczący Plótz, podnosząc w swej mowie 
między innemi z naciskiem potrzebę walki 
stanu rolniczego, zarówno z czerwonym, jak 
złotym internacyonałem, i zapowiedział pono­
wne wniesienie do parlamentu wniosku Ka- 
nitza. W dalszym ciągu zaznaczał potrzebę 
bimetalizmu i surowej ustawy giełdowej i kry­
tykował politykę rolniczą rządu. Z kolei zabie­
rali głos przywódcy agrarnego ru ch u : Ką- 
nitz, Rosicke, Liebermann, Wangenheim i 
inni.

Referent Lindstróm wezwał do walki 
|Z handlem pośrednim we wszystkich zakre­
sach. Zaprojektowaną przez komisyę rezolu- 
•eyę, wzywającą rząd do natychmiastowych 
kroków w kierunku ustalenia cen zboża, po­
dwójnej waluty, zw alczania gry dyferencyo- 
nalnej w fabrykach zbożowych i młynarskich, 
jednomyślnie uchwalono.

We wszystkich większych miastach nie­
mieckich, mianowicie w Berlinie, Hamburgu 
i Wrocławiu, wybuchł, jak już wiadomo, strejk 
krawców i krawczyń, pracujących dla wiel­
kich magazynów garderoby męskiej i żeń­
skiej. Jeżeli kiedy, to w tym wypadku żąda­
nia ich są uzasadnione i słuszne. Niemcy zaj­
mują na targu garderoby gotowej zwłaszcza 
taniej, stanowisko dominujące i zalewają wy­
robami swymi inne kraje. Osiągnęli to atoli 
tylko przez znaczne obniżenie płacy zajętych 
w tej gałęzi pracowników. Dziś w większych

kół namiętne ataki, a koła te postarały się, by 
pan Faure wiedział, że materyał do ataków 
mają w pogotowiu. Sytuacya zatem, kryjąca 
w sobie i tak już rozliczne niebezpieczeństwa, 
nie wykluczająca i tak już przesileń bardzo 
głęboko wchodzących w treść i formę życia 
rzeczypospolitej, mogłaby się jeszcze zaostrzyć 
i zmienić w przesilenie prezydentury. Podo­
bny rezultat mogłoby mieć także i „odwoła­
nie się do narodu" to jest rozwiązanie Izby 
posłów za zgodą senatu i zapytanie wybor­
ców o ich zdanie; radykalni bowiem podobne­
go kroku także nie wybaczyliby nigdy panu 
Faure.

Być może, że w obec rozlicznych nie­
bezpieczeństw, jakiemi panującemu we Fran- 
cyi systemowi grozi obecna sytuacya, któraś 
ze stron interesowanych, czy to senat, czy Izba, 
czy rząd, będzie kapitulować a w ten sposób 
zażegna burzę i ułatwi wyjście z trudnego po­
łożenia. Bądź co bądź jednak, nawet w tym 
wypadku, będzie to tylko chwilowe załago­
dzenie niebezpieczeństwa, które musi być za­
wsze i wszędzie, gdzie wiązaniem państwowem 
wolno bezkarnie wstrząsać radykalnym żywio­
łom i gdzie nie zasady i etyka lecz hasła i 
namiętności partyjne są busolą życia publi­
cznego. Tak zaś jest już od czasu dłuższego we 
Francy i.

Sprawy parlamentarne.
Na porządku dziennym dzisiejszego po­

siedzenia Izby posłów znajduje się pierwsze 
czytanie projektu reformy wyborczej. Dzien­
niki donoszą, że przywódcy stronnictw ogra­
niczą się przy tem tylko do krótkich oświad­
czeń a szczegółowe swe żądania przedłożą w 
komisyi.

Przedwczoraj i wczoraj odbyły kluby 
Izby posłów posiedzenia w sprawie reformy. 
Na posiedzeniu klubu konserwatystów we 
wtorek oświadczył deput. Yośnjak podczas dy­
skusyi nad projektem reformy wyborczej, iż 
Słoweńcy zgadzają się w zasadzie na projekt, 
ponieważ tenże obejmuje rozszerzenie prawa 
wyborczego, którego się Słoweńcy domagali. 
Dep. Wiedtrsperg przemawiał za rozszerze­
niem ingerencyi Sejmów na wybory do Rady 
państw a; przyjmuje jednak w ogólnych za­
rysach projekt rządowy. Dep. Deym sądzi, iż 
nie należy narażać losów projektu przez wcią­
ganie do niego daleko idących wniosków. 
Dep. Falkenhayn oświadcza się za konserwa- 
tywnemi zasadami reformy wyborczej. Przy 
dzisiejszym stanie ukształtowania się warstw ' 
społecznych, nie może mówca popierać zu­
pełnie radykalnej reformy ustawy wyborczej 
i sądzi, że należy krok po kroku dążyć do 
wprowadzenia powszechnego prawa wybor­
czego. Mówca mniema, iż projekt rządowy li­
czy się z tym momentem, dlatego i on nie 
oświadcza się przeciw projektowi. W tym 
samym duchu zamyśla mówca przemawiać w 
Izbie. Dep. Hohenwart zgadza się na wywody 
poprzedniego mówcy i wnosi, aby deput. Fal- 
kenhayna wyznaczyć jako mówcę klubu przy 
pierwszem czytaniu rządowego projektu Klub 
przychylił się jednomyślnie do tego wniosku.

Podczas obrad klubu zjednoczonej lewicy 
niemieckiej nad projektem reformy wyborczej, 
podnoszono szczególniej niebezpieczeństwo, za-
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(Ciąg dalszy).

O przyjściu Dynieekiego miano jej dać
znać.

Pani Borajska przypięła tym czasem 
kapelusz do włosów przed lustrem.

— Jakby ojciec pytał się o mnie, po­
wiedz, że poszłam do miasta. Rzekłszy to 
wyszła na palcach do bawialni.

Tu zastała Anulkę, która nie chcąc 
przeszkadzać Loli w drzemce popołudniowej, 
wyszła przedtem z robótką w ręce z pokoju 
dziewcząt.

Pani Borajska dumała chwilę przed 
zwierciadłem, zapinając uważnie guziki u rę 
kawiczek. Coś ważyła w głowie, bo wśród 
tych czynności kilkakrotnie rzucała ukradko­
we spojrzenia na dziewczynę. Wreszcie pode­
szła ku Anulce i usiadła obok.

— Już oddawna chciałam z tobą o 
czemś ważnem pomówić — rozpoczęła.

Anulka podniosła na nią swoje czarne, 
wielkie, zdziwione oczy.

— Powiedz mi, czy ty kochasz swego 
brata ?

— Pani przecież wie, że go kocham. 
Czemu nie miałabym kochać ?

— Tak, to bardzo ładnie, że go ko­
chasz. A wiesz ty, jakie on ma teraz przy­
krości ?

— Wiem. Wprawdzie on nie lubi o ta­
kich rzeczach ze mną rozmawiać, ale ja 
wiem, domyślam się.

— On jest bardzo nieszczęśliwy.
Anulka opuszcza ręce z robótką na ko­

lana i zw esza smutnie głowę.
—- Kiedyś tu powiedział mężowi, że ma 

już na prawdę zamiar iść w świat.
— Jabym wolała, żeby został.
— Otóż właśnie. Ja  takżebym wolała. 

Twój brat powinien zostać u nas koniecznie, 
bo jego ezeka tu wielkie szezęście i mężowi 
z nim bardzo dobrze. A tymczasem, gdy 
pójdzie między obcych, to zmarnieje.

— Ja go już nieraz prosiłam, żeby nie 
szedł; ale on uparty. Cóż pocznę?

— On by został, gdyby Lola chciała 
wyjść za niego.

— Lola nie chce.
— Nie chce, bo kocha Dynieekiego.
— Cóż na to poradzić ?
Pani Marcysia uśmiecha się w tem 

miejscu i kiwa znacząco głową.
— Możeby znalazła się i rada.
— Alboż ja wiem?
— Właśnie, że wiesz.
—  Nie wiem proszę pani.
— Ha, ale ja  wiem za to. Bo widzisz, 

ty jesteś jeszcze wielkie dziecko i nie masz 
takiego doświadczenia jak ja. Ja widzę 
wszystko i wiem wszystko.

Ciekawość Anulki wzrasta.
—  Najpierw trzeba ci wiedzieć, że pan 

Dyniecki Loli nie kocha.
— Któż go tam wie?
— Ja ci mówię, że tak jest. A co ja 

mówię, to święta praw da... Gdy więc Lola 
przekona się, że Dyniecki jej nie kocha, to 
popłacze trochę i wróci znowu do twego

brata I  w ten sposób brat twój nie pójdzie 
w świat, ale zostanie u nas.

— Ż-by to tak by ło !
— Bardzo łatwo będzie, jeżeli tylko 

zechcesz.
— Ja proszę pani, ja ?
— A żebyś wiedziała, że ty, już ja od 

dawna przyglądam się uważnie z boku i wi­
dzę, że DyniecU nie Lolę tylko ciebie kocha.

— Mnie? — woła Anulka, przemienia­
jąc się w piwonię.

— Tak, tak, ciebie. Z pewnością, że 
ciebie. Ozyś nie uważała jak on zawsze na 
ciebie patrzy?

W obec tego zapytania, Anulka nie 
wie, co z sobą począć. Zmięszana, zapłonio­
na, kręci się na krzesełku i poprawia su­
kienkę, bąkając pod nosem:

— Nie wiem.... nie uważałam.... ja ni­
gdy nic nie uważałam

W tem zaprzeczeniu jest wiele waha­
nia, co nie uszło uwagi Marcysi.

— A jednak ja uważałam —  powtarza 
dobitnie pani Borajska — Tak jest, on cię 
kocha z pewnością — i dodaje następnie: — 
Gdyby się Lola przekonała, że Dyniecki nie 
ją kocha, ale ciebie, wtedy pogodziłaby się 
z twoim bratem. Byłoby to prawdziwe szczę 
ście dia Franciszka.

-— A cóż ja, proszę pani, mogę na to 
poradzić?

— Możesz, moje dziecko, możesz.... trze­
ba tylko, żebyś zechciała.

— Nic nie rozumiem, proszę pani....
— Ja  ci zaraz wytłómaczę. Mąż mój 

i <>an Franciszek zajęci są pracą ; Lola spi 
tam, po tamtej stronie kurytarza; ja idę za­
raz do miasta i nie wrócę tak prędko. Za 
chwilę przyjdzie tu Dyniecki, tak jak codzien-

miastach krawcy lub krawcowe, pracując dla 
wielkich magazynów, zarabiają przy 12 do 18 
gidzinnej pracy dziennej 6, 7 a najwięcej 10 
marek tygodniowo, nadto narażeni są na ró­
żne inne straty i niedogodności, jak naprzy- 
kład, że daleko nieraz z robotą i po robotę 
biegać muszą i czekać długo na obstalunki. 
Żądają więc, ażeby: ustanowiono stałą, a wyż­
szą taryfę płacy od poszczególnych części u- 
b ran ia; aby urządzono osobne pracownie fa­
bryczne; aby za czas stracony przy odstawia­
niu garderoby lub przyjmowaniu obstalunków 
płacono im po 10 fen. za godzinę. Właści­
ciele magazynów utrzymują, że gdyby uwzglę­
dnili te warunki nie mogliby już podołać kon- 
kurencyi zagranicznej, mianowicie odrzucają 
żądanie co do urządzenia wspólnych pracowni 
fabrycznych i obstają przy tem, aby robotni­
cy i nadal pracowali w domu. Dotąd strej- 
kuje około 40.000 krawców, krawczyń i szwa­
czek.

Przygotowania do jubileuszowej wysta­
wy przemysłowej odbywają się z ogromnym 
pospiechem i nie ulega już wątpliwości, że bę­
dzie ona gotową na maj. Jednym z najcie­
kawszych jej działów będzie „stary Berlin" z 
roku 1640, obejmujący aż 120 budowli z 70 
sklepami, urządzonymi z uwzględnieniem we 
wszystkich szczegółach prawdy historycznej. 
Codziennie dwa razy po południu i wieczo­
rem odbywać się będą wielkie korowody hi­
storyczne, jako to: wesela wendyjskie, pocho­
dy cechów, przyjęcie deputacyj zamorskich 
przez miasto B erlin , zapasy rycerskie i t. d. 
Do korowodów zaangażowano około 1000 sta­
tystów, a kostyumów sporządzono 2800. Dla 
dziennikarzy na wystawie będzie osobne biu­
ro do korespondencyi, połączone z olbrzymią 
czytelnią, zaopatrzoną w 3500 pism wszyst­
kich krajów.

Karnawał w tym roku był mało oży­
wiony. W skutek zgonu księcia Aleksandra 
Pruskiego, który nastąpił wkrótce po śmierci 
wielkiej księżny Oldenburskiej, bale u dworu 
odwołano; za tym przykładem poszło wyższe 
towarzystwo berlińskie. Z drugiej strony, co 
rok znaczna liczba arystokratycznych rodzin 
opuszcza stolicę. Pałace książąt Pless, Stolber- 
gów i innych wielkich magnatów, którzy da­
wali wspaniałe bale i przyjęcia, stoją pustka­
mi, lub zostały sprzedane przez właścicieli. 
Ci, którzy jeszcze przemieszkują w Berlinie, 
obniżyli znacznie skalę utrzymania swych do­
mów i znaczną część roku spędzają na połu­
dniu. Księstwo Hohenzollern również opuścili 
Berlin na zawsze pozostawiając po sobie pu­
stkę dotkliwą, gdyż księstwo prowadzili salon 
jedyny w swoim rodzaju, w którym spotyka­
ła się cała arystokracya niemiecka. Księżna 
stała na czele światowego ruchu w Berlinie; 
widziano ją zawsze na balach opery i na
wszystkich przyjęciach, na których pojawiał 
się dwór. Księstwo Albertowie Sachsen-Alten- 
burscy wyprowadzili się do swych dóbr w 
Meklemburgu a w ich właśnie salonach od­
bywały się często wieczory muzyczne i lite­
rackie.

W szeregu niewielu większych balów 
pierwsze miejsce zajął niezawodnie bal u 
księstwa Ant. Radziwiłłów, na który przyby­
ło kilku członków domu królewskiego, wielu 
przedstawicieli niemieckich rodzin arystokra­
tycznych i sporo Polaków.

nie przychodzi. Ty go przyjmiesz i nikt wam 
nie przeszkodzi.

— A cóż ja mam czynić, proszę pani ?
— Dzieckiem przecież nie jestes, po­

myśl trochę, a będziesz wiedziała. Dyniecki 
jest bogaty, więc ta, która za niego wyj­
dzie, będzie wielką panią.... a on cię prze­
cież kocha. Gdyby on ożenił się z tobą, Lola 
wróciłaby do twego brata. Franciszek był­
by bardzo szczęśliwy, a my wszyscy za­
dowoleni. On tu przyjdzie za chwilę i będzie 
rozmawiać z tobą jak zawsze. Może ci po­
wie coś takiego, co ci sprawi przyjemność.... 
może uściśnie cię za rękę; nie trzeba mu 
się bronić.... owszem, lepiej nawet ośmielić 
go cokolwiek.... ot tak, niby coś tam tego.... 
rozumiesz. Mężczyźni lubią nawet niekiedy, 
jak się im śmiało i wesoło patrzy w oczy. 
Zresztą, ty już wiesz o co mi chodzi, prze­
cież dzieckiem już nie jesteś. Prawda, że ro­
zumiesz.

— Nie wiem — odpowiada Anulka ni­
by w gorączce.

—  N am yśl się tylko, a wszystko bę­
dzie dobrze. Ja te raz  idę do m iasta  i p rzy j­
dę dopiero w ieczorem . Bądź zdrow a, moje 
dziecko.

Pożegnawszy czułem spojrzeniem Anul­
kę, wyszła na ulicę.

Znała dobrze drogę, którą przechodził 
zwykle Dyniecki, zdążając do ich domu. W tę 
też stronę zwróciła się i szła wolno, niemal 
leniwie, stając co chwila i oglądając się za 
siebie, rozpinając i zapinając rękawiczki, sło­
wem, opóźniając się o ile możności.

(Ciąg dalszy nastąpi).
_________ K. Bojan.
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Z caratu.

(Sprawozdanie doroczne ober-prokuratora syno­
du. —  Stan szkół ludowych w kraju południo­

wo-zachodnim).
Z ogłoszonego właśnie przez oherproku- 

ratora synodu Pobiedenoscewa sprawozdania 
dorocznego, podajemy bez żadnych z naszej 
strony uwag ustęp odnoszący się do „eparchii 
warszawsko-chełinskiej-1.

P. Pobiedonescew tak pisze: „Do epar­
chii warszawsko-chełmskiej z końcem iv 1893 
zaliczonych było 410.395 osób obojej płci, 
które należąc w przeważnej części do przyłą­
czonych z pośród byłych unitów, w różnym 
stopniu i nie z jednakietn przywiązaniem od­
dane są prawosławiu. W parafiach z miesza- 
nemi wyznaniami, zwłaszcza w guberniach 
siedleckiej i suwalskiej, uprawia też Kościół 
katolicki na wielką skalę tajemną propagandę. 
Wobec takiego położenia cerkwi prawosła­
wnej w tych miejscowościach działalność du­
chowieństwa rossyjskiego zmierza głównie do 
tego, aby przyłączonych um ocnij w prawo­
sławiu, a zarazem obronić ludność prawosła­
wną od wpływów innowierczej propagandy. 
W poczuciu doniosłości tego zadania ducho­
wieństwo zarówno z kazalnicy, jakotez przy 
zaspokajaniu potrzeb religijnych po domach, 
starało się zawsze uwydatnić ze szczególnym 
naciskiem prawdy prawosławia i zachęcić pa­
rafian do regularnego uczęszczania do Cerkwi. 
Bardzo skuteczny wpływ na umocnienie po­
czucia moralno-religijnego wywierały konfe- 
rencye. Do krzewienia prawosławia w „gu­
berniach nadwiślańskich11 przyczyniają się ró­
wnież szkoły parafialne, których w końcu 
1895 roku było 15; w tym samym duchu 
pracowało także 12 szkół czytania i pisania, 
oraz szkoła niedzielna w Chełmie. Do szkół 
tych uczęszczało 1175 dzieci, w tej liczbie 154 
innowierczych.

„W eparchii, o której mowa, istniało w 
roku sprawozdawczym 15 towarzystw'- wstrze­
mięźliwości, które zawiązały się z micyatywy 
duchowieństwa miejscowego i oddziaływały 
również w sposób zbawienny na poziom oby­
czajowy ludności. Dodać jeszcze należy, że w 
latach 1892 i 1893 poświęcono 14 nowych 
cerkwi.

„Według świadectwa biskupa miejscowe­
go, usiłowania rozwijano w celu umocnienia 
byłych unitów w prawosławiu, uwieńczone 
były najlepszymi rezultatami. Zachęcani przez 
duchowieństwo , uczęszczają regularnie, do 
cerkwi, spełniają przepisy obrządku i słuchają 
chętnie nauki. Do niedawna jeszcze pozyskani 
dla cerkwi prawosławnej unici znali polskie 
wyłącznie modlitwy, gdy teraz przeciwnie, 
znajomość modlitw rossyjskich, acz powoli, 
czyni wszędzie postępy. Żywiej też niż daw­
niej, ujawnia się zamiłowanie do oświaty, o 
czem świadczy ta okoliczność, że konforencyo 
i pogadanki wieczorne bywają pilnie uczęsz­
czane. Wogóle stwierdzić można, że pomimo 
nieprzyjaznych warunków _ miejscowych, lu­
dność pozyskana dla cerkwi prawosławnej u- 
macnia się stopniowo, aczkolwiek powoli w 
swej wierze11.

Sprawozdanie ministerstwa oświaty o 
szkole ludowej w kraju południowo-zacho­
dnim stwierdza niezadawalający stan tej szko­
ły. Oto co czytamy w sprawozdaniu ministe- 
ryalnem :

„Niedostateczna liczba szkół ludowych 
jest zjawiskiem, goduem pożałowania, zwła­
szcza w kraju południowo-zachodnim, gdzie 
szkoła, niezależnie od wychowania ludu w 
kierunku religijno-moralnym, powołaną jest 
do złama w jedną narodowość wszystkich ró­
żnorodnych, różno-wyznaniowych i różnople- 
miennych żywiołów Zadanie to, które może 
być osiągnięte jedynie przez szkołę i to szko­
łę ministerstwa oświaty, jest tak poważne, że 
dla osiągnięcia nie należałoby powstrzymywać 
się od koniecznych wydatków ze skarbu pań­
stwa. Szkoła cerkiewno-parafialna nie jest tu 
odpowiednią, bowiem ze względu na chara­
kter wyznaniowy, nie może ściągnąć do sie­
bie ludności innowierczej, stanowiącej przeszło 
u pr?- °gółu ludności kraju południowo-za- 

chudniego, a w gub. wołyńskiej graniczącej 
z Austryą, przeszło 23 prc.

. "Pow iększenie liczby szkół ludow ych * 
raju  południowo-zachodnim  napotyka na tru d ­

ności także ze strony miejscowej władzy epar- 
chialrfej. A  jednak  brak  szkół je s t tak zna- 
cxnX> że n aw et prZy wspólnem  działaniu obu 
władz, t. j. rządowej i kościelnej, trudnoby 
zaspokoić potrzeby istn ie jące11.

tanci zaś prasy rossyjskiej powiedzą także, 
jak wśród Bułgarów żywe są uczucia wdzię­
czności dla oswmbodzicieli słowiańskiego bra­
tniego narodu.

Sprawa uznania ks. Ferdynanda łączy 
się — jak wiadomo — z kwestyą stosunku 
Bułgaryi do wschodniej Rumelii. Dzienniki 
sofijskie donoszą, że Anglia poruszyła kwe- 
styę zupełnego połączenia wschodniej Rume­
lii z Bułgaryą. W niedalekiej przyszłości za­
pewne rozstrzygniętą będzie wątpliwość, czy 
nastąpi połączenie realne, czy też unia perso­
nalna przez" zamianowanie księcia generalnym 
gubernatorem wschodniej Rumelii. Nomina- 
cyę taką przepisuje jeden z artykułów trakta­
tu berlińskiego. W Tirnowie wybrano księ­
cia wbrew przepisom traktatu berlińskiego 
także przez wschodnio rumelskich posłów. 
W  razie zupełnego połączenia byłoby sporną 
kwestyą, czy ma być zwrócony okręg Kir- 
dźali oraz 21 wsi w górach Rodope między 
Batum a morzem Egejskiem, odstąpionych 
Tureyi w r. 1886 w zamian za zrzeczenie się 
prawa utrzymywania załogi na granicy wscho­
dnio rumelskiej.

Koln. Ztg. otrzymuje wiadomość z Rzy­
mu, źe w kołach watykańskich panuje obu­
rzenie na Francję za to, że urzędownie re­
prezentowaną była przy namaszczeniu ks. Bo­
rysa olejami prawosławnemi. Francya ma 
pretensyę do protektoratu nad katolikami na 
dalekim Wschodzie i już z tego powodu nie 
powinna była swej miłości do szyzmatyckiej 
Rossyi posuwać tak daleko, aby brać udział 
w uroczystości, mający uświetnić odszczepień- 
stwo od Kościoła katolickiego.

K R O N I K A
Lwów , 20 lutego.

— Nąjj. Pan obecny był wczoraj zrana 
w Dworskim kościele parafialnym na cichej 
Mszy św. Po Mszy św. dokonał proboszcz na­
dworny dorocznej ceremonii posypania popiołem 
głowy Najj. Pana.

—  Ruch przedwyborczy. Zgromadzę - 
nie techników-wyborców uchwaliło na posiedze­
niu dnia 17 b. m. zaproponować komitetom wy­
borczym 25 techników jako kandydatów do Rady 
miejskiej i zobowiązało się solidarnie na nich 
głosowaó. Jako kandydaci wybrani pp.: Heppe 
Edward, Janowski Józef, Rawski Wincenty, Rud­
kowski Jan, Syroczyńsfi Leon, Zacharyewicz 
Julian, Demianowski Zygmunt, Pawlewski Bro­
nisław, Kędzierski Zygmunt, Dzieślewski Roman, 
Sikorski Tadeusz, Widt Seweryn, Cybulski Ju­
lian, Gostkowski Roman, dr. Placyd Dziwiński, 
Długoszewski Bolesław, Niemeksza Władysław, 
Epler Edward, Thullie Maksymilian, Bodaszew- 
ski Łukasz, Kowalczuk Michał, Bieńkowski Fe­
liks, Piotrowicz Zygmunt, Grzębski Edmund, Cho­
łoniewski Stanisław.

—  Uczta. Dnia 18 b. m. w hotelu Stadt- 
miillera odbyła się uczta na cześó laureata p. 
radcy Zygmunta Gorgolewskiego, dyrektora państ. 
Szkoły przemysłowej. Ucztą tą oddało gremium 
profesorów nie tylko cześć zasługom swego prze­
wodnika, ale dało wyraz szczerej i prawdziwej 
sympatyi dla już i tak przez ogół z radością 
przyjętego rozstrzygnięcia konkursu na budowę 
teatru. Orzeczenie sędziów i przyznanie pierwszej 
nagrody p. Zygmuntowi Gorgolewskiemu — jest 
najzupełniej zasłużone — a jego przeszłość 
pełna pracy i doświadczenia w sztuce budowni; 
p.t.wa, daje zupełną rękojmię, że monumentalne 
dzieło dokonanem zostanie. W tej też myśli prze­
mawiali pp. prof. Kłapkowski, Bruchnalski, JRyb- 
kowski, Muuick, Becker i kilku innych, wzno­
sząc zdrowie laureata a nadeszło telegramy ze 
Szkoły przemysłowej krakowskiej, od dyrekcyi i 
gremium profesorskiego, imieniem pp. Rottera, 
Ekielskiego, Odrzywolskiego i Pokutyńskiego, 
były nadzwyczaj sympatycznie przez ucztujących 
powitane i przyjęte. Uczta przeciągnęła się do 
późna, pozostawiając po sobie najprzyjemniejsze 
wspomnienia, a cały nastrój poważny a serde­
czny stanów1 dowód, jak jest szan. laureat ce­
niony jakn artysta a poważany i kochany jako 
zwierzchnik i kierownik państw. Szkoły przemy­
słowej.

— W ieczór luuzykalno-huuiorysty­
czny urządzają w niedzielę, dnia 23 b. m. W 
sali klubu pocztowego (hotel George’a), pp. Hugo 
i i Ldolf Guniowie. Pierwszy jest wirtuozem w 
grze na „harmonii11, drugi artysta teatru łódzkie­
go, występuje w charakterystyczno-komicznych 
m tologach. W antraktach przygrywać będzie 
orkiestra klubu pocztowego. Bilety sprzedaje księ­
garnia Gubrynowicza i Schmidta.

— W ykaz ru c h u  te legraficznego  na
liniach galicyjskich, w miesiącu styczniu 1896: 
Nadano telegramów rządowych niepłatnych —, 
w służbie poczty i telegrafu 2534, opłaconych 
78.121. -- Przybyło telegramów rządowych nie­
płatnych — w służbie poczt i telegrafu 7948, 
opłaconych 83.993, przetelegrafowano 259.714. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
432.310. Za nadane telegramy wpłynęło do kas 
rządowych 40.052 zł.

Gazeta Lwowska" z dnia 21 lutego 1896.

Sprawy bułgarskie.

Ostatnim  aktem  uiwczj stości w Sofii był 
bank iet na czesc przedstaw icieli prasy prze­
w ażnie rossyjskiej. W znoszono toasty na cześć 
B ułgaryi księcia i rządu. Poobiednie przybył 
ks. F e rd y n an d  a  w mowie swej zaznaczył, 
ze przedstaw iciele prasy złozą spraw ozdanie z 
tego co widzieli, ze podniosą praw dziw y pa- 
tryotyzm  bułgarski, przyw iązanie Bułgarów  do 
dynastyi, k ra ju  i samodzielności. Reprezen-

— Corso kwiatowe na lodzie. W nie­
dzielę 23 lutego b. r. urządza Towarzystwo ły­
żwiarskie Corso kwiatowe na lodzie. Każdej z 
pań, wstępującej na lód, wręczony będzie bez­
płatnie los, za którego okazaniem otrzyma na 
torze bukiet. Bukiety te rozdawane będą tylko 
do godziny 6 wieczorem. Przygrywać będą na- 
przemian dwie kapele pułku 24 i 30 pod oso- 
bistem kierownictwem kapelmistrzów, a produk­
cje rozpoczną z uderzeniem godziny 4 z po­
łudnia.

— Szkoła dla więźniów. Dnia 27 i 
28 b. m. o godzinie pół do 9 przed południem 
odbędą się w szkole Zakładu karnego dla męż­
czyzn półroczne egzamina, a mianowicie we 
czwartek, dnia 27 b. m. w I klasie, a w piątek, 
dnia 28 b. m. w II i III klasie. Przed rozpo­
częciem egzaminu dnia 27 odprawi się w kaplicy 
Zakładu o godzinie 8 w obecności wszystkich 
do szkoły chodzących więźniów, cicha Msza św., 
podczas której popisywać się będą ci więźniowie, 
którzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumen­
talnej.

— Towarzystwo przyrodników im.
Kopernika we Lwowie odbyło wczoraj wieczo­
rem doroczne walne zgromadzenie. Zagaił je dr. 
Kadyi powitaniem hr. Włodzimierza Dzieduszy- 
ckiego, jako członka honorowego, skreślił w kró­
tkich słowach liHoryę towarzystwa i program 
jego na przyszłość. Sekretarz Towarzystwa prof. 
Siemiradzki odczytał sprawozdanie za rok ubie­
gły Towarzystwo ma członków zwyczajnych 195, 
honorowych 2 i odbyło w ciągu ubiegłego roku 
11 posiedzeń. Dr. Zuber, skarbnik, złożył spra­
wozdanie kasowe; dochody wynosiły 3.434 zł., 
wydatki 2.275 zł. Następnie wygłosił odczyt 
profesor fizjologii dr. Beck „o śnie i jego przy­
czynach.11

W końcu odbyły się wybory zarządu. Prze­
wodniczącym wbrano prof. Łomnickiego, do za­
rządu zaś weszli pp. Zuber, Zakrzewski i 
Kadyi.

— Kolo naukowe. W łonie towarzy­
stwa nauczycieli szkół ludowych m. Lwowa za­
wiązał się oddział pod nazwą „Koło naukowe11 
o celach i zadaniach ściśle naukowych. Towa­
rzystwo zamierza założyć większą wspólną bi­
bliotekę i w tym celu zwraca się do chętnych 
ofiarodawców z prośbą o zasilenie biblioteki przez 
darowanie dzieł odpowiednich. Koło urządza ró­
wnież pogadanki naukowe co piątku w sali kon­
ferencyjnej , Seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego o godzinie 7 wieczorem.

— Ślllh. Dnia 15 b. m. odbył się w 
kościele św. Marcina we Lwowie ślub panny 
Jadwigi Terleckiej, córki Aleksandra i ś. p. Olgi 
z Gaengerów, z dr. Karolem Radzińskim, leka­
rzem z Rozwadowa.

t  Zmarli w ostatnich dniach : W Brzozo - 
wie, Władysław Sławiński, ern. adjunkt sądowy, 
przeżywszy lat 43.

W Krakowie, Elżbieta z MotinLiewiczów 
Frankowa, wdowa po b. dyrektorze opery lwow­
skiej, w 70 roku żyeia.

Feliks Lesiecki, urzędnik szpitala św. Ła­
zarza, w 49 roku życia.

W Meranie, Edmund Trojnarski, c. L po­
borca podatkowy w Białej, w 40 roku życia.

— Telefon między Krakowem a Wie­
dniem zaczął funkeyonowaó z dniem dzisiejszym. 
Rozmowy można prowadzić na razie t. j. aż do 
wybudowania speeyalnęj linii telefonicznej między 
Krakowem a Wiedniem tylko między mównicą 
publiczną staeyi centralnej krakowskiej i mó­
wnicami publicznemi wiedeńskiej sieci telefoni­
cznej. Należytość za rozmowę wynosi za każde 
3 minuty lub mniej 1 zł. 50 ct. Rozmo­
wy pilne mają pierwszeństwo przed zwykłe mi 
rozmowami i podlegają trzykrotnej należytośei 
za zwykłe rozmowy. Bliższych wyjaśnień udziela 
centralna stacya telefoniczna w Krakowie.

—  Z Ohscrwatoryuin e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 lutego 1896, 
godzina 12 w południe.

Barometr stoi w mierze.
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 

w południe dnia 19 lutego do 12 w południe
d. 20 lutego b. r., mieliśmy wiatr przeważnie pół­
nocny o średniej prędkości 4 m/sek., niebo za - 
chmurzone a powietrze bardzo wilgotne (90 
procent wilgotności względnej). Opad, śnieg; wy­
sokość opadu 0'5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—6-2*C., najwyższa —4'0°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —8'9°C. dziś w nocy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 772 mm.

— „Rodzina11. Stowarzyszenia Bj n.: 
„Rodzina11 w Sanoku, Sokalu, Stryju i Tarno­
polu — odbędą zwyczajne roczne walne zgro­
madzenia w niedzielę, d. 23 b. m.

— Z powodu tyfusu i szkarlatyny, 
panujących nagminnie w Tarnopolu, zamknięto 
tamtejszą szkołę wydziałową na czas nieograni­
czony.

  ^ uodzy dostała pomieszania zmy­
słów właścicielka t. zw. bazaru w Tarnopolu, 
Mina Gliick, której sklep, po śmierci męża zu­
pełnie podupadł. Nieszczęśliwa nie mogąc wy­
żywić trojga drobnych dzieci, popadła w obłą­
kanie .

— Wystawa kongresowa w Wiedniu 
w gmachu Muzeum austryackiego na pamiątkę 
kongresu wiedeńskiego z r. 1815 przedstawia 
się wspaniale. Daje ona pojęcie o owych cza­
sach, kiedy Europa cała, odetchnąwszy po terro­
ryzmie Napoleona, ożywiła się znacznie, bawiła 
i szalała. Zycie to koncentrowało się oczywiście 
w Wiedniu, gdzie obradował kongres. Wystawa 
lubo najwięcej z Austryi ma okazów, jest prze­
cież międzynarodową, gdyż okazy te pochodzą z 
całej Europy i całą przypominają, a nadto 
wszystkie dwory europejskie przysłały ze swoich 
zbiorów i z pałaców prywatnych członków ro­
dzin panujących cenne i rzadkie przedmioty.

Wystawa przedstawia z owej epoki ludzi, 
kulturę sztusrę. Cały gmaeh Muzeum austrya- 
ekiego przy parku miejskim, atryum, sale na 
dole, galerye i sale pierwszego piętra zapełnione 
są okazami. Są tam portrety wszystkich wybi­
tnych osobistości, malowane przez pierwszych 
artystów, jest to galerya nieporównana. Widać, 
jak ci ludzie mieszkali, jakich używali mebli i 
przyborów ; jest to epoka empire, pokrewna mo­
dzie Alt-Wien, epoka miniatur i bronzów. Wi­
dać, jaką była sztuka, w jakich ozdobach ludzie 
się kochali, co czytali, co i jak pisali; widzimy 
słowem całą epokę we wszystkich znamiennych 
okazach.

Wystawa zebrała i zestawiła razem te 
skarby, tworząc obraz pełny, nadzwyczaj zajmu­
jący. Wystarczy wymienić niektóre okazy, żeby 
sobie wyobrazić barwność i wartość tej wysta­
wy. Jest tu między innymi sepią malowany przez 
Isabeya obraz kongresu, potrety wszystkich mi­
nistrów ; przysłane z Petersburga wielkie por­
trety cara Aleksandra I-go i carowej Elżbiety, 
Nessełrodego, Suworowa; królowa Ludwika pru­
ska w portretach i marmurze na łożu spoczy­
wająca (pomnik), Talleyrand i Metternich w kilku 
okazach, biust Adama ks. Czartoryskiego, Goethe 
i Schiller, biusty spółezesne; prześliczna Paulina 
ks. Schwarzenberg, która się spaliła w Paryżu 
na balu u Napoleona; księżna Kurlandyi z czte­
rema córkami, heroinami zabaw; Józefina i Ma- 
rya Ludwika około tkanego portretu cesarza 
Napoleona w stroju rzymskim. Dalej całe po­
koje i pracownie ze wszystkiemi szczegółami ce­
sarza Franciszka, Metternicha, Schwarzenberga, 
Liechtensteina, Wellingtona, a w pokojach dary 
królów, serwisy złote, bronzowe, porcelanowe, 
garnitury meisseńskiej porcelany z widokami pa­
łaców.

Szklane szafy mieszczą w sobie tysiące 
miniatur, tabakierek z portretami, zegarki prze- 
cudowne i zegary, cały gmachy z marmuru, 
alabastru i bronzu; kandelabry, a u dołu mi­
seczki ze złotemi szczypcami; kosze na papier — 
arcydzieła, kasetki na pióra, bodące magazynem 
miniatur; fotele i krzesła palisandrowe z wido­
kami tkanemi, karty francuskie, klejnoty i dya- 
demy złote z kameami, ośm lasek marszałkow­
skich Wellingtona i t. d. A dalej marmurowy 
stół kongresu, a na nim cały akt, podpisy, pie­
częcie, foljał.... owa ewangelia, do której jeszcze 
teraz w wielu razach politycy, posłowie, histo­
rycy się odwołują.

Są tu też kołyska, wózek i inne pamiątki 
po synu Napoleona, księciu Reichstadzkim, któ­
ry w Schonbrunnie umarł, dalej pojazdy histo­
ryczne dworu, których tu i Napoleon używał, a 
między nimi olbrzymie, misternie rzeźbione, o 
barokowych kształtach sanie, na których sławne 
wyprawiano szliclitady. Szczególnym jest stołek 
Jana Jakóba Rousseau, żelazne siedzenie, żela­
zne oparcie, nadziane na dwa kołki drewniane, 
żeby je wyżej lub niżej nastawiać. W galeryach 
sztychy nieprzeliczone, oraz karykatury i pamflety.

— Żony Michała Czajkowskiego
(Sadyka baszy). Nowa Reforma zamieszcza 
dziś w kronice artykuł z podpisem: „dr. A. K.“ 
którego autor prostuje podaną przez dzienniki 
krajowe wiadomość, jakoby zmarła niedawno w 
Konstantynopolu żona Sadyka baszy, była Maryą 
ze Śniadeckich. Dr. A. K. pisze: „Michał Czaj­
kowski miał trzy żony: pierwsza Marya, Fran­
cuzka, właśnie ta, która przed paru tygodniami 
zakończyła życie w Konstantynopolu, była ma­
tką wszystkich dzieci Sadyka baszy, t. j. Ada­
ma (Timar beja), który wraz z ojeem opuścił 
służbę turecką, przeniósł się do Rosyi, a po 
skończeniu ostatniej wojny turecko-rosyjskiej wy­
stąpił z wojska i pędzi życie prywatne; Włady­
sława (Muzafer baszy), który w tych dniach 
pełnił misyę posła W. Porty przy chrzcie od- 
stępczym Borysa w Sofii, oraz dwóch córek: pa­
ni Suchodolskiej i pani Gutowskiej, zamieszka­
łych : pierwsza w Konstantynopolu, druga w 
Adryanopolu. Świeżo zmarła pani Marya Czaj­
kowska stale mieszkała we Francyi i dopiero 
po powrocie męża do Rossyi przybyła na Wschód 
do dzieci.

Drugą żoną, pojętą przed samą wojną 
krymską, a więc za żyeia pierwszej, była Lu­
dwika Śniadecka, córka Jędrzeja, uwiekopomnio- 
na bezwzajemną miłością Słowackiego, przez nie­
go tak jzęsto opiewana, to jako Laura w „Kor- 
dyanie11, to jako Ludwika w poezyach pośmier­
tnego wydania pism poety.... Związek ten Sady­
ka haszy z Ludwiką Sniadeeką nie był pobło­
gosławiony przez żaden Kościół, gdyż połączenie 
to miało za podstawę nie wspólność pożycia, 
lecz zjednoczenie się dla wspólnej pracy i wspól­
nej idei politycznej. Przypadł on na lata, w któ. 
łych wyehodźtwo polskie tak wiele sobie obie.



cywało z -wojny krymskiej.... Ludwika Sniade- 
cka posiadała wysokie wykształcenie i, co rzad­
ko zdarza się w umyśle niewieścim, miała wy­
bitne zdolności polityczne, oparte na bardzo po­
ważnych wiadomościach, a że posiadała i kapi­
tał, więc była wymarzonem uzupełnieniem Sa­
dyka baszy, którego umysł był więcej dyletan­
ckim i intuicyjnym, a natomiast miał wysokie 
stanowisko tak u W. Porty i u ambasadorów 
mocarstw zagranicznych. Jak wiadomo, Bóg nie 
pobłogosławił tego związku i jego zamiarów. 
Wyświetlając ten nieprawidłowy stosunek Ludwi­
ki Śniadeckiej, przedstawiam tylko prawdę, jako 
naoczny świadek, a miło będzie dowiedzieć się 
polskiemu społeczeństwu, że córka Jędrzeja i sy­
nowicą Jana Śniadeckich nie uległa w ciągu 
długiego żywota żadnemu zaprzaństwu: nigdy 
nie zdjęła krzyża z nad swego łoża, nie zapo­
mniała modlitwy i spowiedzi, a kończąc życie 
w maju 1866, przyjęła ostatnie namaszczenie 
z rąk kapłana katolickiego.

Trzecią żoną Sadyka baszy, pojętą także 
za życia pierwszej, a po śmierci L. Śniadeckiej, 
była Irenula, Greczynka z wyspy Tinos, katoli­
czka. Jak i gdzie spotkała się z Sadykiem pa­
szą, w jakich okolicznościach, po paru latach po­
życia została jego żoną i t. d.... „o Ryczywole 
zamilczeć wolę“. Wraz z Sadykiem baszą prze­
niosła się do Rossyi i do dziś żyje na Zadnie- 
przu. Z tego związku pozostała córeczka, 
ochrzczona po schizmatycku (to już trzecie wy­
znanie w rodzinie Sadyka baszy); ojcem chrze­
stnym był car Aleksander II, obdarował on swą 
chrzestną córkę wioską, w której Sadyk basza 
zakończył samobójstwem swój dziwaczny i gor­
szący żywot".

—  Spadek. We Francyi zmarła nieda­
wno Marya z Lemańskich margrabina de Sasillon 
Igo ślubu Steinkellerowa, 2go ślubu hrabina de 
Roąuet, pozostawiając duży majątek. O spadku 
tym obiegały nieustannie bardzo sprzeczne po­
głoski. Obecnie okazało się z testamentu, złożo­
nego u jednego z rejentów francuskich, iż cała 
masa spadkowa wynosi około 7 milionów fr. 
Testament zawiera następujące legaty : 1) 50.000 
fr. dla najbliższych krewnych drugiego męża, 
hr. de Roąuet; 2) dla Matyldy z Lemańskich 
Domanowskiej 50.000 fr.; 8) dla brata i dwóch 
sióstr 881.000 fr. Ponieważ brat i siostry nie 
przeżyli spadkodawczyni, przeto ostatni legat 
upada i wpływa do masy. Cały majątek, wyno­
szący z górą 6,000.000 fr., nieboszczka prze­
znaczyła na założenie instytucyi dobroczynnej 
imienia swego drugiego męża, generała hr. Mi­
chała Roąueta w Cliehy, w departamencie Ga- 
ronne. Szczegóły powyższe podaje warszawski 
Wiek.

— Głośny morderca Pawlak, który 
przed kilku laty stał się w Królestwie postacią 
niemal legendową, a umknął za Ocean po za­
mordowaniu do spółki z drugim bandytą w wa­
gonie kolei dwóch kasyerów z fabryki akcyjnej 
cukru: Szmidta i Kuźnickiego, został teraz ujęty 
w Brazylii. O pobycie Pawlaka i jego wspólni­
ka Wyrostkiewicza za Oceanem było dawno już 
wiadomo. Nawet przed dwoma laty zbrodniarze 
ci byli już aresztowani, lecz podczas rozruchów 
politycznych udało im się umknąć z pod klucza. 
Podobno wspólnik Pawlaka, Wyrostkiewicz, 
wkrótce został zabity i morderstwa tego miał 
się dopuścić Pawlak, któremu wspólnik nie był 
wygodny. Ale głośny zbrodniarz dopuścił się w 
Brazylii całego szeregu różnych mordów, co na­
reszcie skłoniło tameczne władze do wydania 
niebezpiecznego indywiduum. Ponieważ Pawlaka 
osądzą wprzód sądy brazylijskie za przestępstwa 
tam dokonane, niewątpliwie będzie na miejscu 
ukarany, a w Brazylii kara śmierci istnieje.

— Obiad polski wNew-Yorku. Słynna 
śpiewaczka Nordica, wydała w grudniu r. z. 
obiad dla artystów polskich, bawiących w New- 
Yorku: Paderewskiego, braci Reszków i Lam­
berta, dyrektora konserwatoryum. Obiad odbył 
się w hotelu Savoy. Menu ułożone było po pol­
sku, naturalnie trzeba je było uznać jako chęć 
za uczynek. Przytaczamy je poniżej dosłownie 
wraz z błędami ortograficznymi:

M e n u :
Obiad Po Polsku 

Pomarańczy Amerykańskie 
Z wiśniowa 

Przykonski Po Krakowsku 
Pirozki Po Wołynsku 

Terapina Po Amerykańskie 
Zrazy Po Piastowsku 
Buraki, nowy Kartofle 

Kuropatwy Po Łokietcku 
Sałata Savoy 

Lody w Koszyku Po Ogrodnicku 
Ciasteczka Owoce

Bombony Kawa Czarna
Hotel Savoy Środa, 1 Grudnia
New-York. 1895 Roku.

—- Straszna katastrofa zdarzyła się w 
Santa Rem, w portugalskiej prowincyi Estrema- 
dura. Podczas balu maskowego w pałacu sztuki 
wybuchnął pożar. Wszyscy rzucili się do okien 
i drzwi. Zginęło mnóstwo ludzi. Dotychczas zna­
leziono 84 zwęglonych ciał.

l i i  literacko-ariystyczHB.
Z teatru. Jutro po raz drugi przedsta­

wionym będzie utwór Hauptmana p. t.: „Hanu­
sia". Na dzisiejsze przedstawienie tej sensacyjnej 
sztuki rozebrano już prawie wszystkie bilety, a 
na jutrzejsze zamówiono większą część lóż i krze­
seł. Sztuka ta, która na wszystkich scenach wy­
wołuje silne wrażenie, i u nas zdobędzie sobie 
niewątpliwie dłuższe powodzenie.

Wkrótce wznowi ona będzie komedya Anto­
niego Małeckiego p. t.: „Wieniee grochowy".

Od jutra rozpoczynają się próby z komedyi 
M. Bałuckiego p. t.: „Sprawa kobiet".

W konserwatoryum gal. Towarzystwa 
muzycznego zajdzie w krótkim czasie zmiana 
wielkiej doniosłości. Wedle wszelkiego bowiem 
prawdopodobieństwa wydziałowi Towarzystwa 
muzycznego uda się pozyskać siłę znakomitą w 
osobie Henryka Melcera, który w danym razie 
zajmie miejsce po ś. p. Władysławie Wszela- 
czyńskim. Dotychczasowe rokowania układają się 
jak najpomyślniej dla sprawy.

Józef Śliw iński przyjeżdża do Lwowa 
w piątek, dnia 21 b. m., grać zaś będzie w 
niedzielę, dnia 28 w sali Domu narodnego. Bi­
lety na koncert są już do nabycia w księgarni 
Jakubowskiego. W niedzielę, ponieważ księgarnia 
otwarta jest rano tylko do godz. 10, kasa kon­
certowa wieczorna otwartą już będzie od godz. 6.

Artyści polscy za granicą. Przeby­
wający obecnie w Paryżu nasi artyści, Włady­
sław Górski, oraz panie Janowska-Zaleska, 
Strassern i Konarska urządzają tamże w osta­
tnich dniach b. m. polski koncert na rzecz 
kształcącej się nad Sekwaną polskiej młodzieży. 
Można już naprzód byó pewnym, że piękny cel, 
jak również nazwiska artystów wypełnią salę po 
brzegi i dochód więc okaże się niemały.

Mierzwiński i Myszuga — jak gło­
szą niektóre nasze dzienniki — przybywają 
wkrótce do Lwowa. Jeżeliby wieść ta okazała 
się prawdziwą — usłyszeliby Lwowianie z pra­
wdziwą przyjemnością tak ulubieńca swego, jak 
również i rzadkiego u nas gościa, którego głos 
miał jeszcze bardziej spotężnieć i rozwinąć się.

P. Gemma Bellincioni wracając ze 
swojej tournee zatrzymała się w Wiedniu dla 
dania koncertu; przy tej sposobności miała roz­
mowę z jednym redaktorem Pressy, w której 
oświadczyła, że powraca zmieniona i zniechęco­
na ; doznała bowiem wielkich nieprzyjemności 
zarówno ze strony swego impresaria Kugla, któ­
ry jej nawet wytoczył proces. Artystka nie jest 
bynajmniej zadowolona z podróży po Rossyi, 
przyjęcie, jakiego tam doznała nazywa wprost 
brutalnem, natomiast najmilej wspomina przyję­
cia w Krakowie i we Lwowie a zwłaszcza w 
Bukareszcie, gdzie śpiewała u królowej. W koń­
cu artystka wspomniała o Wiedniu, który nad 
wszystko lubi i ceni. Pani Bellincioni, której 
towarzyszył mąż Stagno, nie mogący obecnie wy­
stępować z powodu choroby, wyjechała do Trye- 
stu, gdzie rozpoczęło się staggione pod męża i 
jej imprezą. __________

„Przegląd literacki". Nowe to wyda­
wnictwo poświęcone jest, jak wiadomo, specyalnie 
temu, aby zdawać sprawę z ruchu literackiego, 
aby czytającą publiczność zaznajamiać z nowo­
ściami literackiemi, poddając je zarazem bezstron­
nej i sumiennej ocenie. Specyalnego organu, któ­
ryby tą właśnie dziedziną krytyki szczegółowo 
się zajmował, nie było dotychczas, — myśl wy­
dawnictwa tego rodzaju powitano więc wśród in­
teligentnych sfer społeczeństwa naszego życzliwie 
a obecnie drugi już numer Przeglądu litera­
ckiego także i wykonaniem myśli zdobywa sobie 
uznanie i życzliwość, dowodzi bowiem, że reda- 
keya zadanie swe pojęła poważnie i że poważnie 
i godnie chce je spełnić.

W zeszycie Przeglądu za luty, znajdujemy 
naprzód w dziale: Z dziedziny krytyki współ­
czesnej M. Zdziechowskiego artykuł o dziełach 
ks. Karola Niedziałkowskiego: O chrześciańską 
zasadę i ks. Jana Gnatowskiego: Studya. W dziale 
Z liryki współczesnej, omówione są (przez J. 
Kotarbińskiego) „Poezye, serya czwarta" Maryi 
Konopnickiej, a p. L. Glatman pisze o „Stosunku 
obecnego romansu niemieckiego do powieści pol­
skiej. Dalej następują reeenzye i sprawozdania 
z dwudziestu kilku utworów, rozpraw i dzieł 
w ostatnich czasach wydanych. W dziale „No­
wości sceniczne" omówiono czysto ze stanowiska 
literackiego — zostawiając na boku grę akto­
rów — utwory: Z. Sarneckiego: Szklana góra, 
Michała Bałuckiego: Sprawa kobiet, Żegoty 
Krzywdziea: Odgrzewana miłość i A. Fredry: 
Stowarzyszenie wyższych kobiet. — Następują: 
Bibliografia czasopism polskich (od połowy gru­
dnia do połowy stycznia; jest to przegląd nowo­
ści w działach: beletrystyki, historyi literatury, 
życiorysów literatów i uczonych, oraz przyczyn­

ków biograficznych; recenzyj i sprawozdań, prze­
kładów z polskiego i artykułów o rzeczach pol­
skich w obcych literaturach). W końcu obfite 
„Wiadomości literackie" z literatury polskiej, z 
literatur słowiańskich, z literatur obcych. Zeszyt 
składa się z półczwarta arkusza druku. Dodać 
winniśmy, że cena prenumeracyjna jest bardzo 
niska; za cały rok wynosi 3 zł.

Przewodnika przemysłowego, organu 
Tow. zachęty przemysłu krajowego, wyszedł nr. 3 
i zawiera: Przemysłowe wykształcenie rzemieśl­
nika, przez J. Starkla. — Wystawa przemysło­
wa w Berlinie. — Szkoły rzemieślnicze dla ko­
biet. — Kasy zapomogowe zarejestrowane dla 
majstrów. — Szkoła koszykarska w Czerwonej 
Woli. — Opieka nad rozwojem handlu przez T. 
Merunowicza. — Kronika.

KRONIKA W I E l E t o ,
Jak z rogu obfitości sypią się premiery. 

Go prawda — te nowości podobne są do sta­
rych romansów nowo wydanych pod zmie­
nionym tytułem , które czytelnicy podstępem 
księgarza ujęci jeszcze raz kupują i po raz 
wtóry czytają z roztargnieniem przynależnem 
„dziełom do zabawy," aż w samym środku spo­
strzega się, że to same przeżute już ongi nu­
dy. A nie tylko repertoar się zestarzał. I ar­
tystki „wielkie" straciły wiele ze swojego 
wpływu. „Wielkie" artystki to Duse Eleonora 
i Sara Bernhardt i „wielka" subretka Judic 
i inne. Tym razem mieliśmy tylko włoską 
aktorkę, która nam niemiecki grała dramat 
(Sudermanna „Gniazdo rodzinne") i francu­
ską subretkę. Przed trzema laty Eleonora 
Duse była jeszcze gieniuszem, twórczynią 
szkoły, „wielką kobietą." Nie zaprzecza się, 
że to jest niepospolita aktorka, że w malowa­
niu cichych, niedostrzegalnych drgań duszy 
niezrównaną nawet być może, ale to wygła­
szanie hymnów na wielkość kobiety-artystki 
jest przecież trochę zbytecznem. Artystka mo­
że być tylko sławną, ale nie wielką, jak zau­
waża Słowacki w świeżo ogłoszonych listach 
do pani Bobrowej. Wielkość leży w tworze­
niu , a nie w odtwarzaniu. Darzenie aktora 
najznakomitszego nawet epitetem „gienialny," 
„wielki," „twórczy" wcale już wypływać mo­
że tylko z pomieszania pojęć. Największa zrę­
czność, największa zdolność odczuwania ob­
cych pomysłów nie jest wielkością żadną.
A. już wcale podejrzaną staje się ta przesada 
oceny sztuki aktorskiej, jeśli’ się zważy, że 
aktor w tym samym stopniu urasta, jak poe­
ta, którego tłómaczy, maleje. Nie na Szekspi­
rze i Goethem urastają aktorki tak wychwa­
lane, ale na Dumasie i Sardou. Nie mają 
one nawet zdolności odrębnego pojmowania 
Ofelii, lub Klary, Julii lub Małgosi. Tu już 
wszystkie sztuczki wyczerpała sztuka poprze­
dniczek. Ale Dama kameliowa, Fedora, Tosca, 
Magda (Sudermanna) te nerwowe kobiety o 
mózgu z trocin i kości pacierzowej z galarety a o 
toaletach — przepysznych; to najlepsze ramy 
dla popisu aktorki nowoczesnej, pragnącej
przedew szystkiem   ̂ szarpać widza w ybucham i 
namiętności , kokieteryą a piękno linii i ru­
chów dającej mu w pomysłach swoich krawców.

Nuży i to wreszcie, i Eleonora Duse nie 
spotkała się już tu z zachwytami dawnymi i 
z publicznością bezwzględnie uległą. Krytyka 
chwaliła z nawyczki i przez pamięć swych 
dawniejszych orzeczeń, ale nie z pełnego ser­
ca. Panią Judic zaś i jej repertoar stary („Ni- 
niche", „Nitouche", „Fiakra 117" i t. d.) 
przyjęto bardzo zimno i nie tylko o jej re­
pertuarze, ale i o niej samej powiedziano, że 
się zestarzała.

Nie lepiej powiodło się nowemu dra­
matowi Sardoua „Gbismondzie". Przestały się 
już podobać role przykrojone dla jakiejś tam 
artystki nad Sekwaną. Publiczność i krytyka 
chce prawdziwo widzieć księżniczki na scenie 
a nie księzniczki-kokieteryi, do których zali­
czyć wypada i Ghismondę, władczynię owdo­
wiałą Aten z wieku XV. Ta Ghismonda ma 
dziecko czteroletnie i tron. Dziecko można 
sprzątnąć, piękną kobietę pojąć i stać się 
władcą Aten. To zamysły jednych. Ta Ghis­
monda jest jednak piękna. Więc znajdzie się 
i taki, co ją szczerze pokocha. To dramat — 
zwłaszcza jeśli kobietę na tronie pokocha 
człowiek z ludu, plebejusz z matki zniesła­
wionej zrodzony.  ̂ Plebejusz Almerio ratuje 
małego synka Ghismondy ze studni, w której 
tygrys się gnieździ i zabija zwierzę straszliwe, 
ale choć Ghismonda tron i rękę przyrzekła 
mężowi, co jej dziecko uratuje, nie chce ona 
ślubu dotrzymać. Wstręt czuje do niskiego 
pochodzenia Almeria. Ale to bohater. Wy­
pędza on korsarzy z kraju, podpiera tron za­
grożony, ratuje ludność od napaści wro­
gów. Ghismonda mianuje go hrabią', ręki 
mu — mimo szemrania ludu — nie odda. 
Staje się jednak coś, na co nie była przygo­
towaną. Ci, co o nią i jej tron się starają, 
gotują zasadzki na zwycięscę uszlachconego. 
Księżniczka chroni go, wrzucając go do wię­

zienia, skąd go na zamek do siebie przywieść 
każe i — o co głównie autorowi chodziło! — 
w scenie bardzo niebezpiecznej rozkochanego 
w sobie Almeria skłania, że wraca jej słowo 
dane i zwalnia ją od przysięgi. Za to przy­
rzeka mu, że przyjdzie do niego, do jego 
domku. Miłość i ją teraz ujęła, ale kobieta i 
księżniczka to dwie osoby. Kobieta idzie w 
nocy do A lm eria; księżniczka z nim ślubu 
wziąć nie chce, mimo że lud, kościół, papież 
tego się domagają, mimo, że go kocha na­
miętnie. Ozy to nie zbyt nowoczesne pojęcie 
kobiety i obniżenie miłości na romansik wy­
sokiego rodu kurtyzany? Kiedy Ghismonda 
wychodzi w nocy od Almeria, spotyka skry­
tobójców, chcących zabić jej kochanka; jeden 
ucieka, drugiego uderzeniem toporu kładzie ona 
trupem. Ten czyn księżniczki więcej już pa­
chnie średniowiecczyzną. Szkoda tylko, że 
uważa ona za potrzebne umierającemu zło­
czyńcy spowiadać się: „To mój kochanek — 
a ja jego jestem, cała jego!" Widocznie Sar­
dou rozprószyć chciał możliwe wątpliwości co 
do stosunku Ghismondy i Almeria. Bo ten 
romans kończy się przecież ślubem, jak to 
bywa w aktach czwartych.

(Dokończenie nastąpi).
—r— n.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(Ol.) Projekt rządowy o kolei z 

Cliodorowa do Podwysokiego w moty­
wach swych uznaje linię tę za ważną ze 
względu na powszechny interes Państwa, ale 
i za bardzo dogodna interesom ekonomicznym 
okolicy, którą ma przerżnąć. Są tam stare la­
sy bukowe i dębowe w wielkich kompleksach, 
które przy komunikacyi kolejowej będzie mo­
żna racyonalnie eksploatować i zagospodaro­
wać. Rozpowszechniona uprawa ziemniaków 
dla gorzelń sprzyja trzymaniu wołów na staj­
ni do tuczu, a więc hodowli bydła wogóle. 
Łatwiejszy i zyskowniejszy odbyt może tę ga- 
łęź gospodarstwa, a przez nią całe gospodar­
stwo rolne znamienicie podźwignąć. Rozwinie 
się także chów trzody chlewnej i drobiu; po­
mnoży się wywóz jaj. Tamtejszym młynom ame­
rykańskim, mającym już dziś odbyt nie mały, 
przybędzie komunikacya kolejowa. Są tam także 
obfite pokłady wapna i gipsu, wypalanego 
w piecach bardzo prymitywnych, rozchodzą­
cego się w wielkich ilościach daleko i szero­
ko, dla wybornej jakości. Nakoniec zasługują
na wzmiankę browary położone nad pro­
jektowaną linią kolejową, które tylko dla bra­
ku drogi żelaznej pozostają na nizkim szcze­
blu rozwoju.

Te względy ekonomiczne zaważyły u 
Sejmu, jakoteż u interesowanych stron pry­
watnych w tym stopniu, że z funduszu kra­
jowego i z kieszeni stron interesowanych ofia­
rowano razem 1 milion złotych na koszta bu­
dowli tytułem zasiłku niezwrotnego pod wa­
runkiem, żeby skarb Państwa poniósł resztę 
kosztów bez jakiegobądź innego obarczenia 
kraju.

Rząd podejmuje się zbudować tę drogę 
żelazną jako kolej główną drugiego rzędu. 
Koszta oblicza na 3,650.000 zł. w której su­
mie mieści się kwota 441.000 zł. na budowle 
stacyjne w Chodorowie dla powiązania nowej 
linii z koleją Lwowsko-Ozerniowiecką i w 
Podwysokiem dla powiązania z będącą w bu­
dowli koleją Halicko-Tarnopolską ; mieści się 
w niej także już 405.000 zł. na lokomotywy 
i wagony. Ponieważ nowa linia ma 4 3 1:2 ki­
lometra długości, przeto na kilometr przy­
pada w okrągłej liczbie 84.000 zł. Po strą­
ceniu 1 miliona złotych od kraju i stron in­
teresowanych, resztę (kosztów poniesie skarb 
Państwa w ilości 2,650.000 zł. Na oprocen­
towanie (po 4 od sta) i amortyzacyę tej su­
my potrzeba rocznie 113.000 zł., a czysty 
dochód z nowej kolei jest obliczony tylko na
54.000 zł. Rząd jednak spodziewa się, że no­
wa linia w tym stopniu zasili ruch na in­
nych kolejach skarbowych, iż ten zysk po­
średni znacznie przeniesie kwotę potrzebną na 
oprocentowanie i amortyzacyę.

Budowla ma skończyć się w dwu la ­
tach; na rok bieżący pomieścił już Rząd w 
preliminarzu budżetowym 2,000.000 zł., na 
których poczet kraj i strony interesowane ma­
ją  w dwa tygodnie po rozpoczęciu budowli 
wnieść do skarbu 500.000 zł. (drugą połowę 
subweneyi tej mają spłacić po ukończeniu 
budowli).

Rząd przewiduje już dziś, że po zbudo­
waniu tej linii wypadnie przedłużyć ją ku 
zachodowi od Chodorowa do Stryja, przez co 
powstałaby bezpośrednia w mało zakrzywio­
nej linii komunikacya kolejowa między Stry­
jem a Tarnopolem, podczas gdy dziś można 
dostać się ze Stryja do Tarnopola tylko okolistą 
drogą na Lwów i Krasne.
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OSTATIIA POCZTA
przyspieszenia reform w Macedonii. Podczas 
spodziewanej bytności księcia Ferdynanda w 
Konstantynopolu sprawa ta będzie przedmio­
tem narady.

Rząd grecki otrzyma! podobno niepo­
kojące wiadomości z Macedonii. Przemycanie 
karabinów Mauzera odbywa się na wielką 
skalę. Znani z powstania zeszłorocznego prze- 
wódcy znajdują się już napowrót w Mace­
donii.

Z Belgradu donoszą, że aresztowany tam 
były ros»yjski dragoman Jacobsohn, nie zo­
stanie wydany ani w ręce władz bułgarskich, 
ani tern mniej w ręce władz rossyjskich, po­
nieważ kradzież aktów uważana jest za wy­
stępek polityczny. Zalezione jednak i skonfi­
skowane u niego dokumenty będą Rossyi wy­
dane Z powodu używania fałszywego pa- 
sportu Jacobson ma być policyjnie ukarany 
i wydalony.

Według depesz z Konstantynopola w 
Zeitunie odbywa się prawidłowo składanie 
broni i wysyłanie zbiegów do miejsc właści­
wego ich zamieszkania. Okazuje się, że liczba 
zbiegów, przebywających w Zeitunie, docho­
dziła do 18.000 głów. Sześciu przewódców 
powstania odjechało do Marsylii. Druzowue 
poddali się.

Ostatnie dni karnawału zagłuszyły na 
moment gwar politycznej sytuaeyi w Paryżu. 
Ministerstwo utrzymuje ciągle swoją decyzyę 
pozostania solidarnie w urzędzie. Bourgeois 
nie chce poświęcić swego kolegę Ricarda, 
lecz widocznie pragnie zatrzeć konflikt mię­
dzy senatem a Izbą poselcką, aby tym sposo 
bem dłużej utrzymać się przy władzy. Prezy­
dent ministrów oświadczył się przeciwko wnie­
sieniu interpelacyi na jutrzejszem posiedzeniu 
Izby, skutkiem czego deputowany Samary ze 
stronnictwa radykalnego, który miał interpe­
lować rząd, odstąpił od swego zamiaru.

Dzisiaj Bourgeois weźmie udział w dysku- 
syi nad interpelacyą Demóle’a w senacie 
Przyjaciele gabinetu mniemają, że jedyną od­
powiedzią rządu może być oświadczenie, iż w 
kwestyi odpowiedzialności ministrów decydu­
jącą jest opinia Izby; w szczegółową zaś in- 
terpretacyę konstytucyi gabinet nie może się 
wdawać, gdyż należy to jedynie do kongresu.

Journal des Debałs domaga się dymisyi 
ministerstwa i sądzi, że jeżeli gabinet dobro­
wolnie z własnej inicyatywy nie ustąpi, to 
prezydent republiki ma prawo, a w danych 
warunkach i obowiązek, usunąć ministerstwo.

M atin  podsuwa rządowi myśl rozwiąza­
nia obecnego konfliktu pomiędzy senatem a 
Izbą deputowanych przez odroczenie parla­
mentu. Według konstytucyi rządowi przysłu­
guje prawo odroczyć obie Izby, byleby odro 
czenie nie trwało dłużej nad jeden miesiąc 
Raz tylko ministerstwo republikańskie, mia­
nowicie ministerstwo Broglfego w 1887 zro­
biło użytek z tego prawa. Otóż p. Bourgeois 
zastanawia się obecnie nad tym środkiem, 
ale dotychczas nie powziął jeszcze decyzyi. 
W każdym razie nie byłby to stanowczy i 
pewny środek usunięcia konfliktu.

Dzienniki konserwatywne domagają się 
interwencyi prezydenta republiki; widocznie 
chcą go wmięszać do sporu i tym sposobem 
skomplikować jeszcze obecne przesilenie, spo­
dziewają się bowiem, że jakąkolwiek prezy­
dent republiki może powziąć decyzyę, nie bę 
dzie w stanie zadowolnić żadnej strony. F i­
garo też pisze, że ogół oczekuje decydującego 
słowa ze strony prezydenta republiki i dziwi 
się, że Faure milczy dotychczas.

Członkowie senatu postanowili odroczyć 
załatwienie wszystkich bieżących spraw, na­
wet co do kredytu na koronacyę cara, ażeby 
w obecnem przesileniu dowieść, że senat 
jest także czynnikiem, z którym trzeba się 
liczyć.

Depesza z Londynu podała już onegdąj 
obszerniejszy wyciąg z nowej księgi błękitnej, 
którą ogłosił rząd angielski o sprawie armeń­
skiej. Księga ta w nawiązaniu do poprzedniej, 
zawiera wymianę depesz i not w kwestyi ar­
meńskiej za czas od d. 8 września 1895 ro­
ku do 11 lutego b. r. Zawartość jej jest bar­
dzo ciekawa i dla przyszłego historyografa 
dzisiejszych czasów będzie ona nieocenionym 
materyałem w kwestyi ustalenia porządku, 
w jakim wypadki i akcya dyplomatyczna się 
rozwijały, oraz co do stanowiska, ja ­
kie w tej akcji zajęły poszczególne mocar­
stwa europejskie. Pod tym względem zawiera 
też księga błękitna bardzo ciekawe i ważne 
wskazówki. Oto wypływa z niej niezbicie, że 
Anglia odmiennie od dotychczasowej swej tra- 
dycyi, dążyła w istocie nie do utrzymania 
państwa tureckiego, lecz do wywołania kata­
strof, dla istnienia tego państwa nader nie­
bezpiecznych ; przeszkodziła zaś jej w tern — 
znowu odmiennie do dotychczasowej swej tra- 
dycyi — dotychczas zawsze groźna dla Tur- 
cyi, Rossya. Rossya jednak nie była odoso­
bnioną; co więcej, p r z e d t e m  zanim ona to 
uczyniła i w sposób od niej b a r d z i e j  s t a ­
n owc z y ,  uczyniły to — A u s t r o - W ę g r y .

Z Massawy donoszą, że oddziały wojska 
Menelika zajęły obsadzone przez Włochów 
wzgórze Heta. na południe od Adigratu. Otrzy­
mawszy posiłki zdołali Włosi po żywej utarczce 
odzyskać utraconą pozycyę.

Corriere aella sera donosi, że do obo­
zu armii szoańskiej przybyły nowe wojska po­
siłkowe w liczbie 30.000. Według opinii wło 
skiego ministerstwa wojny Szoanie nie myślą 
o odwrocie lecz maszerują w stronę północną 
ku Adi-Ugri i Godofelassi. Forteca Adi-Ugri 
obsadzona jest 2000 ludzi z sześcioma dzia­
łami i czterema mitraliezami. Dla kolonistow 
z Godofelassi sporządzono już na wszelki wy­
padek w fortecy baraki. Generał Baratieri 
bardzo pragnie ataku ze strony Szoanów, zwła­
szcza jeżeli sprawdzi się przypuszczenie, że 
maszerują na północ w kierunku Mareb.

Dep. Macola donosi z głównej kwatery 
Baratierego, że nieprzyjaciel stanowisko swoje 
ufortyfikował na sposób europejski i obsadził 
artyleryą. Ruchami wojsk Menelika kieruje 
czterech oficerów francuskich.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Tarnopol, 20 lutego. (Tel. pry w.) Bur­

mistrz tutejszy poseł na Sejm krajowy, były 
profesor gimnazyalny Feliks Pohorecki zmarł 
dzisiaj w 70 roku życia.

Wiedeń, 20 lutego. Na dzisiejszej au- 
dyencyi _ ogólnej przyjął Najjaśniejszy Pan 
między innym i: Synów ś. p ks. Konstantego 
Hohenlohego, którzy przybyli podziękować 
Monarsze za okazane współczucie, Namiestnika 
Galicyi księcia Eustachego S a n g u s z k ę  i 
księcia Adama S a p i e h ę .

Wiedeń, 20 lutego. Wiener Ztg. o- 
głasza Najwyższe pismo odręczne, powierza­
jące wielkiemu koniuszemu, "ks. Lichtenstei- 
nowi, tymczasowe pełnienie obowiązków wiel­
kiego ochmistrza Dworu.

Wiedeń, 20 lutego. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów wniósł Rząd projekt 
ustawy o poborach emerytowanych cywilnych 
urzędników państwowj*ch, nauczycieli w szko­
łach państwowych, oraz sług urzędowych, 
tudzież wdów i sierót po nich. Projekt ten 
postanawia, że po ukończeniu 10 lat nieprzer­
wanej służby, urzędnik przechodzący w stan 
spoczynku pobierać ma 40 procent swej płacy: 
za każdy rok następny dalsze 2 procent od 
tej płacy, którą pobierał w służbie czynnej, 
a która ma być brana za podstawę przy obli­
czeniu emerytury. Po 40 latach służby ma 
zatem otrzymać całą pensyę. Czas służby prze­
noszący 6 miesięcy, ma być liczony za rok 
pełny. Ci, którzy wskutek choroby albo kalectwa 
w służbie nabytego, staną się niezdolnymi do 
pracy, chociażby nie skończyli jeszcze 10 lat 
służby, będą traktowani tak, jak gdybj" mieli 
ten okres służby już za sobą. W wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie, może być 
wymierzoną wyższa emerytura. Urzędnicy, wy­
stępujący ze służby czynnej przed upływem 
lat dziesięciu, o ile powodem wystąpienia nie 
jest dobrowolne zrzeczenie się urzędu albo też 
usunięcie w drodze dyscyplinarnej, otrzymują 
t. zw. odprawrę, mianowicie jednoroczną pen­
syę, jeżeli nie ukończyli jeszcze pięciu lat 
służby, w przeciwnym zaś razie pensyę dwu- 
roczną. Kto ukończył 35 lat służby i 60 rok 
życia, może prosić o przeniesienie go w_ stały 
stan spoczynku i nie potrzebuje dowodzić swej 
niezdolności do służby.

Wdowy po urzędnikach państwowych i 
nauczycielach szkół państwowych mają otrzy­
mywać stałą pensyę według rangi męża, a 
mianowicie wdowy po urzędnikach XI klasy 
rangi 400 zł., X. klasy 500. IX. klasy 600, 
VIII. klasy 700, VII. klasy 900, VI. klasy 
12'>0, V. klasy 1500, IV. klasy 2000. III. 
klasy 3000, II. klasy 4000, 1. klasy 5000 zł.

Wdowy po sługach urzędowych otrzy­
mują trzecią część poborów męża, które są 
wliczane do pensyi, najmniej jednak 200 zł.

Jako dodatek na wychowanie dzieci o- 
trzymują wdowy po urzędnikach państwo­
wych na każde dziocko jedną piątą swej pen­
syi wdowiej; co najwięcej jednak 300 zł. na 
każde dziecko. Dodatek ten pobierają dopóty, 
dopóki dziecko nie ukończy 24 roku życia. 
Suma tych dodatków nie może jednak prze­
nosić pensyi w:dowiej.

Sieroty nie mające obojga rodziców, je ­
żeli są niezaopatrzone, mają prawo do pensyi 
konkretalnej, w wysokości połowy pensyi wdo­
wiej ich matki, z dodatkami, obliczanymi we­
dług ilości głów a równającymi się podwyż­
ce, o którą suma normalnie obliczonych do­
datków na wychowanie przewyższa kwotę pen­
syi konkretalnej. W każdym jednak razie pen- 
sya konkretalna wraz z tymi dodatkami nie 
może przewyższać ewentualnej pensyi wdo­
wiej. Minimum poborów wdowy i dzieci po 
urzędnikach państwowych i nauczycielach wy­
nosi 400 zł., po sługach urzędowych 200 zł.

Wdowy sług państwowych , którzy nie 
mają jeszcze tytułu do pensyi, lub też sie­
roty po nich, nie mające także i matki, otrzy­
mują jednorazową odprawę w kwocie pensyi

Gała prawie Rodzina Najd. Areyksięcia 
Albrechta Salvatora zgromadzona jest w Gries 
koło Bożen przy Jego łożu. W szczególności 
przybyli tam także Najd. Arcyksiążę Leopold 
Salyator i Jego Małżonka Najd. Arcyfcsiężna 
Blanka. Stan zdrowia chorego Areyksięcia 
jest — jak telegrafują — bardzo niepokojący. 
Przedwczorajsze polepszenie było tylko po­
zorne. Najj. Pan otrzymuje codzień kilka razy 
telegramy o stanie zdrowia Najd. Areyksięcia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
przedłoży Rząd wniosek o wybranie deputa- 
cyi kwotowej Deputacya ta — jak przypu­
szczają dzienniki — składać się będzie z 3 
reprezentantów lewicy, z 2 Polaków, z 2 człon­
ków klubu konserwatywnego i z 2 przedsta­
wicieli posłów czeskich ; pozostały jeden man­
dat mają obsadzieć mniejsze frakeye, antysemi­
ci i t. zw. dzicy.

Wybory do wiedeńskiej Rady gminnej 
są już rozpisane, a mianowicie: dla trzeciego 
ciała wyborczego na dzień 27 b. m., dla dru­
giego na d. 2 marca, dla pierwszego na d. 
5 marca.

Kanclerz Rzeszy niemieckiej ks. Hohen- 
lohe odjechał wczoraj rano z synem z W ie­
dnia do Berlina. Na dworcu pożegnali go 
ambasador niemiecki hrabia Eulenburg i radca 
legacyjny Lichnowsky.

Deputacya posłów do Sejmu czeskiego, 
z kuryi wielkiej własności, pod przewodni­
ctwem br Karola Buąuoy, wręczyła onegdąj
b. Namiestnikowi w Czechach br. Franciszko­
wi Thunowi adres, zaopatrzony własnoręczny­
mi podpisami, a spisany w języku czeskim i 
niemieckim. Adres z wielkiem uznaniem wy­
raża się o działalności hr. Tkuna jako Namie­
stnika, o jego energii i inieyatywie oraz o za­
sługach na polu ekonomicznem i kulturnem, 
poczem kończy : „Jeśli w końcu wspomnimy o 
tern, jak Ekscelencya szerokim wzrokiem o- 
bejmując wszystkie ruchy, które zdolne były 
niebezpiecznym obłędem opanowywać ludność, 
życzliwą zachętą, a gdzie trzeba było, ener- 
gicznomi zarządzeniami ochraniałeś publiczny 
porządek, jak starałeś się popierać i wzma­
cniać pielęgnowanie wierności dynastycznej 
wśród ludności, to wyda się bardzo uzasad- 
nionem nasze szczere ubolewanie, z Jakiem  
przyjęliśmy fakt pańskiej dymisyi. Żywimy 
przytem niekłamane życzenie spotkania pana 
znowu w szeregach starych przyjaciół poli­
tycznych, którzy W. Ekscelencyi zachowają 
zawsze najserdeczniejsze sympatye i z zapa­
łem przyjmą Pana do swego grona, jako bo­
jownika rzeczywistych interesów Dynastyi, 
Państwa i kraju“.

Na tę enuncyacyę wielkiej własności od­
powiedział hr. Thun między innein i: „Jeśli 
po długoletniej czynności ustępuje się z po­
sterunku, to rzecz jasna, iż z wdzięcznością 
przyjmuje się słowa uznania, a jeśli przyja­
ciele wołają: „dobrze robiłeś'1, to ma się u- 
czucie podwójnego zadowolenia. Gdy przed 
6 l/j laty łaska Monarchy powołała mnie na 
to stanowisko, wówczas byłem w waszem gro­
nie. Musiałem jednak przestać być mężem 
stronnictwa, musiałem być Namiestnikiem. 
Wystąpiłem ze związku partyi. Przez cały 
czas mojej działalności urzędowej zachowali­
ście mi panowie swoje przyjazne uczucia i za­
szczycaliście mnie swojem zaufaniem. Za to 
składam panom serdeczne podziękowanie. Na 
mojem stanowisku przyświecały mi te punkty 
widzenia, które należą do przewodnich zasad 
waszej partyi: gorąca miłość dla Najj. Pana, 
pielęgnowanie i wzmacnianie idei Państwa, 
troska o dobro naszego kra ju i jego mieszkań­
ców. W tym duchu przedsięwziąłem sobie i 
dalej działać jako człowiek prywatny i czuc 
się będę szszęśliwym, jeśli mi dozwolonem 
będzie działać tak znowu w waszem gronie. 
A tak z podziękowaniem łączę hasło: Do 
widzenia1*. "

W Izbie poselskiej Sejmu pruskiego de­
putowany Johannsen, Duńczyk, poparty przez 
posłow polskich, uczynił wniosek, domagają­
cy się zmiany rozporządzenia naczelnego pre­
zesa bzlezwigu w roku 1888 w tym duchu, 

y w szkołach północno-szlezwiekick udzie- 
ano ygodniowo przynajmniej po dwie lekcye 

języka duńskiego.

d o m o ś S t S g P£ e i UrSkieP° tWierh
syjski agent handlowy d l ^ D o W y  
w ciągu miesiąca b ieżące j postano 
nowac dziewięciu konsulów dla Buł; 
poprzednio to jest nim Rossya ze 
stosunki z Bułgaryą w ks; ^  
Rumeln Mschodmej istniało tylko s 
sulatów rossyjskich.

Zapewniają w kołach W. p or| 
statnie wypadki bułgarskie przyczyn

kwartalnej zmarłego męża lub ojca. Rodzina 
urzędników państwowych zmarłych w służbie 
czynnej lub na emeryturze, otrzymuje na opę­
dzenie kosztów leczenia i pogrzebu pensyę 
kwartalną (Sterbequartal), w wysokości trzy­
krotnej płacy miesięcznej lub trzykrotnych 
miesięcznych poborów emerytalnych zmarłego.

Urzędnicy państwowi lub nauczyciele, 
będący w służbie czynnej, opłacają skarbowi 
Państwa na cele pensyjne w ratach miesię­
cznych stały dodatek roczny w wysokości 
trzy procent od płacy aktywalnej.

Ustawa ta nie ma mieć zastosowania dla 
urzędników państwowych, oraz wdów i sie­
rót po urzędnikach, którzy pobierają już o- 
becnie zaopatrzenie ze skarbu Państwa, — 
mimo to jednak pobory wdów po urzędnikach 
i nauczycielach mają być bezwzględnie pod­
niesione na 400 zł., pobory zaś wdów po słu­
gach na 200 zł. Rodziny urzędników pań­
stwowych, znajdujących się obecnie już w 
stanie spoczynku, będą w razie ich śmierci 
korzystały z dobrodziejstw nowej ustawy.

W iedeń, 20 lutego. (Tel. pryw.) Mo- 
tywa przedłożenia o pensyach urzędników, 
tudzież wdów i sierót po nich, zawierają 
przedstawienie obecnego stanu rzeczy, dalej 
przedstawienie żąd ń urzędników, zawartych 
w ich petycyach i podnoszą, że suma potrze­
bna do podwyższenia pensyj wdów wyniesie 
rocznie 1,672.676 zł. W celu jej pokrycia za­
prowadzono 3 prc. dodatki pensyjne ze strony 
urzędników, które przyniosą rocznie 1,300.000 
zł. Dodatki te urzędnicy będą musieli dopóty 
płacić, dopóki są w służbie czynnej; nie po­
dlegają obowiązkowi płacenia dodatku ci, któ­
rzy nie są mianowani z płacą roczną, a więc 
żandarmerya. Dopóki utzędmk płaci taksę słu­
żbową. dopóty nie płaci dodatku pensyjnego.

Wiedeń, 20 lutego. Ankieta górnicza 
zakończyła wczoraj obrady. P. Minister rol­
nictwa hr. Ledebur dziękował rzeczoznawcom 
i wyraził się, że mniema, iż już przez wspólne 
obrady przyszło do pewnego zbliżenia się mię­
dzy grupami interesentów.

Sofia, 20 lutego. Ks. Ferdynand nadał 
egzarsze brylanty do wielkiego krzyża orderu 
Aleksandra metropolicie Elementowi wielki 
krzyż orderu Aleksandra, metropolicie z Vratza 
wielki krzyż cywilnego orderu zasługi.

Belgrad, 20 lutego. Król Aleksander 
nadał ambasadorowi rossyjskiemu w Konstan­
tynopolu Nelidowowi wielką wstęgę orderu 
Białego Orła.

Paryż, 20 lutego. W procesie przeciw 
dziennikowi L a  France z powodu ogłoszenia 
listy 104-ech, zapadł wyrok. Oskarżonych za­
sądzono na karę aresztu od 1 tygodnia do 1 
miesiąca i na wspólne pokrycie odszkodowa­
nia dla deputowanego Beauąuier w sumie 
2000 fr.

Madryt, 20 lutego. Wczoraj wieczorem 
eksplodowało w pobliżu pałacu królewskiego 
pięć bomb; nikt nie zabity.

Londyn, 20 lutego. W Johannesbur- 
gu, w dzielnicy zamieszkałej przez ubogich, 
nastąpił straszny wybuch dynamitu. Cała 
część miasta zburzona, liczba ofiar ma być 
przerażającą, w calem mieście popękały wszyst­
kie szyby w oknach.

Johauuesburg, 20 lutego Dynamit 
wypełniający osm wagonów towarowych nie­
spodziewanie eksplodował. W ziemi powstała 
w skutek tego na 30 stóp głęboka wyrwa. 
Wszystkie doiny w okręgu półmilowym zró­
wnane z ziemią. Do tej chwili znaleziono 40 
okropnie poszarpanych trupów; 200 osób cięż­
ko rannych znajduje się w szpitalu; wśród 
ofiar przeważa znacznie liczba czarnych.

Konstantynopol, 20 lutego'. Anglia 
przystąpiła już do uznania ks. Ferdynanda 
bułgarskiego. Tym sposobem wszystkie mo­
carstwa uznały księcia Bułgaryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 20go lutego 1896 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85-20, Węgierskie akcye kredytowe 421-—, 
Akeye anglo-austryackie 174'— , Akcye ban­
ku Union 315 50, Akcye kolei południowej 
99*50, Losy tureckie 59-75, Akcye kolei 
państwowej 368-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 295-— , 4-procentowe galie 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-40, 
Akcye tytoniowe 190-50, Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97-—, Akcye kolei 
Elbetal 281-25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 256- —, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-40, Akcye banku związkowego 
146-75, Rubel papierowy L28'75, Węgierska 
renta papierowa 99.20, Kredytowe ziemskie 
476-—, Kredyty 3^0-25. Rimamurania 246'50 
Usposobienie chwiejne.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 19 lutego 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14-70 do 148  > złr: B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6'84 do 6-85 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 154-— zł.

Odpowiedzialny redaktor KKCŁOWiBCti.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą p o c i Ze Lwowa odchodzą P c i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

Z Berlina i.......................................... l-2s 510 — 700 9 06 900 — Do Krakowa (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1 22 8-10 510 700 906 9*00 — W ie d n ia ) ..................................... 8-40 2*50 1100 4-55 10-25 6*4E
Z W arszaw y ..................................... 5’lfl — — — 9 0 6 9*00 _ Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4-55 6*4E
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od % do włącznie so/») . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

645— -- — — — 9-00 — (od % do włącznie 8%) . . — — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów 8-40 — 1100 4-55 — — —

lub Rzeszów (od 2% do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — -- — —
nie ’%) . . . . . . . . 5-10 -- — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 

Do Chabówki przez Rzeszów . .
— — 1100 — --- — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ — — 11 00 10-25 -- — —
nej przez T arn ów ..................... — --- — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4-55 -- — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 510 1-22 — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 — 455 -- — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. . . — — — 700 — — — Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol­

645Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1-22 — — — 90 6 — — cza) przez Przemyśl . . . . — — — 4 5 5 — —
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskolcza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 1025 6*45 —

przez P rzem yśl.......................... — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10*25 — -—
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1*22 — — — 900 — Do Ławoeznego (Munkacza, Miskol­

738Z Chyrowa przez P rzem yśl. . . — 1-22 — 7 00 — 900 — cza, P e s z tu ) ................................ — — — 525 — —
Z Lawoeznego (Pesztu, Miskolcza, Do Hrebenowa (od 10/7 do s%

Do Skolego i S t r y j a .....................
— — — — 9 33 — —

M u n k a c z a ) ................................. — — — 1205 8-10 — — — — — 525 933 3-00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/7 do a%) . . — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 12 05 8*10 1-42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . 

Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,
— — — 525 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
S tryj............................................... — — — 1205 8*10 1*42 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­

Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas
Peezenizyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

i Bukaresztu................................ 615

9-50
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s ........................... na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iec................................ — — — 10-35 — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ..................................... — — — 1-32 — — —

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a r e sz tu ..................... • . — — — 2-40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza
i Sopowa ..................................... — — — 617 — — — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ........................... — — — 10.30 — — —
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga, Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę

710Jas, B u k a r e s z tu ..................... — — — 7*37 — — — ruską .......................................... — — — 915 — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4*40 — — Do B e łz e a .......................................... — — — 915 — —
Z B e ł ż c a ................................- — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

10-14 1044Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . . . . . . . — 2*10 600 — —
Z P o d z a m c z e ................................ 2-09 944 — 802 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 

głównego. 1020Z Podwołoczysk i Brodów na dw.
2-25

— 1*56 546 — 9-50
g łó w n y .......................................... 1000 — 8-25 5*00 — — Do Brzuchowic (od ls/6 do 10/9) w

Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3-20 — — —
września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuchowic (od IJ/5 do 10/8) eol

J a n o w a ...........................................
~ “

9-38 2*45 7*22 niedzieli i ś w ię t a ......................1
Do J a n o w a ..................................... |

* “ 2-26
7-18 1*09 607 —

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5‘ó9 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 1236 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalista, w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko­
pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 lutego 1896.
Hotel Europejski.

PP. Dr. Nazarkiewicz i  Wołynia, S Perkius 
ze Stryja, Dr. Weygert z Podlisek, J Dzerowicz z 
Rohatyna, P. Gamski z Przemyśla, St. Udrycki z 
Mostow wielkich.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha I. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 c t ,  w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 dc 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy Im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

C e n n i l T l w o w s k i e j  Izby h a n d l o w e f
Lwów, dn. 20. lutego 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I, em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyl. z 10% pr. 
n „4%°/o„ los. w 50 1.

„4°/o „ „w 60 l.po200K. tc 
Banku kr. 4% pre. w. a. los. w 511. «

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. ® 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  

1. emis. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

los. w 41% lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. 3

4. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. ^ 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. ^  

„ „ 4’/aprc. „ „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

n U /, pre. w. a. . .
4n n n r>

„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i...............................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó łim p er ia ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

p r z e m y s ł o w e r
płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
219 50 222 50
297 — 300 —

385 _ 395 —
210 — — —
200 — 203 -
250 — 260 -

109 80 110 50
99 80 100 50
96 50 97 %,

100 50 101 2u
97 50 98 20

97 80 98 50

97 60 98 30
97 60 98 30

97 60 98 30
101 75 _ _
102 — 102 70
:ł9 80 100 50

105 _ _ _
99 70 — -
97 — 97 70
97 — 97 70

26 _„ 28 _
44 - - -

5 63 5 73
9 659 55 

9 75.—
1 27.—
1 2 8 . -  1 2 9 . -

58 80

1 29,
1

59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 lutego 1896 

1. D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................
lu ty - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ................................
kwiecień-pażdziernik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101 . —
101.05

100.90
100.95
151.—
1 4 8 .-
158.—
193.50
1 9 3 .-

158.25
122. -
101.10

101.20
101.25

101.10 
101.15 
153.— 
149 — 
159.— 
194.50 
194. -

1 5 9 .-
122.20
101.30

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................................—.— —.—
G a l i c y i ..........................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ..........................—.— —.—
Siedm iogrodu...........................  —■.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.35 93.35

3. Akcye.

1 7 5 .-
385.50
8 4 8 .-

Bank Anglo aust. 200 żł. emit. zł. 174.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 385.— 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 847.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .—
Gal. ban. d h. i prz 4 zł. 200 wpl.40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 259.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1000.— 1004.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 484.— 488.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

2 6 0 .-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3480.— 3500.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —•—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 296.— 297.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 138.50
I. kol. węg. gal. a, 200 zł. w srebrze 208.50 208.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal- i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................

3. pr. . .” n * n £ r -| oor»n 3. pr. em. 1889
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr

„ „w 20 1. 7 pr.» « » ” oa i a £„w do 1. b pr.w m n n  ”  ” •  *
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . 

„ ■ » - nP0 4pr.411.w yl
n „ » " » P° 4 /» Pr- ^
62 latach zw ro tn e ..........................

Banku kraj. 4% pr. wa. los w 51% 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku austr. weg. 4% pr . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr.......................................
„ „ „ „ wyl 4% pr.

„ w 41 1. wyl. 
po 4 p r . ..........................................

99.25
116.25
117.75

100.25
117.25 
118.50

. 97.50 98.25

100.95
98.50

100.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

100.80

10L70

100.50

5 Obligacy® z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszow-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.75 101.75
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.85 101.85

po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% pr.............................
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . . 
z r. 1866 . . 
z r. 1872 . . 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewioha po 10 zł. m. k. . . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ weg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................
Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają

91.60
98.40

92.60
99.35

142.50 143.50

198.— 200 —
56.50 57.50

1 3 6 - 1 4 0 .-

27 .'- 28 .'-
22.— 2 4 . -
61.50 62.50
58.— 5 9 .-
18.50 1 9 . -
11. - 11.80

23.75 24.75
67.75 68. .0
72.50 7 3 . -

147’.— 1 5 1 .-
70.— 7 4 . -
54.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................121.0 > 121.30
Paryż  ..........................................  47.9 .5 48.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..............................5.71.— 5.73.—

„ pełnej w a g i ............................. 5.68.— 5.70.—
K orona............................................. —
20-frankówka......................................... 9.60.— 9.61.—
Rosyjski półim peryał..................... —.—.----------.—.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.--------- .—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—

j o  %  i  [ s i  n r  n r  i r j fiat. w  ja u  %  > a : j o  o  ' •• s r w .

Licytacye.
L. 10607 (1177 3—3)

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ku­
bina Tanzera w kwocie 14 zł. z pn., odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 99 w Zubeni położonej, whl. 349 
ks. gr. gm kat. Lubenia objętej, na imię 
Wojciecha Dybicha zaintabulowanej w dniach 
9 marca i 13 kwietnia 1896 każdym razem 
o 10 godz. przed południem.

Cena wywołania 2226 zł. 68 ct.
Wadyum 222 zł. 68 ct.
Besztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 10 grudnia 1895.

L 4324 (1220 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu odbędzie się dnia 5 marca 1896 i dnia 
19 marca 1896, każdym razem o godzinie

nrimiwiii i i w nirmmw-Mi in n i  »imii« w iiiinniiiii

10 przed połud. licytacya dotąd nieściągnię­
tych wierzytelności masy konkursowej „Pier­
wszej związkowej pracowni robotników sto­
larskich Zorza, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką we Lwowie" w łą­
cznej kwocie 985 zł. 87 ct. wa.

Cenę wywołania stanowi wartość wie­
rzytelności tych wedle inwentarza w kwocie 
985 zł. 87 ct.

Wierzytelności te na pierwszym te r­
minie tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, na drugim zaś terminie nawet niżej 
ceny wywołania sprzeda"e zostaną.

Wadyum, ma być złożona kwota 25 zł.
Inwentarz masy krydalnej, warunki li­

cytacyjne i spis wierzytelności sprzedać się 
mających, mogą być przejrzane w Registra- 
turze.

Lwów, 1 lutego 1896.

L. 6047 (1207 3 - 3 )
Dnia 3 marca i 21 kwietnia 1896, ka­

żdym razem o godz. 10 przed południem

odbędzie się w tut. sądzie publiczna przymu­
sowa licytacya realności pod lk. 15 w Wie- 
lunicach położonej, według wyk. hipot. 1. 23 
Michała i Katarzyny Starostów własuej, celem 
zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredyt, 
ziems. w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
300 zł.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę jak taką, w której wszystkie bipoteko- 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
mogły.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Kriegseisena c. k. notaryusza z 
Niżankowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowiee, 28 września 1895.

L. 8088 (1205 3 - 3 )
Dnia 24 marca 1896 i dnia 28 kwie­

tnia 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie publi­
czna przymusowa licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 809 ks gr. gm. kat. Rozdół, 
Herscha Ehrlicha własnej celem zaspokoje­
nia wierzytelności, kary konwencyonalnej po 
1 zł. dziennie począwszy od 1 listopada 
1884 z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono pana Franciszka 
Szydłowskiego z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 15 sierpnia 1895.



L. 8582 . (1214 2—3)
0. k- Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Ewy Olszowskiej 
przeciw spadkobiercom Józefa Stasicy pto 10Ó 
zł. wa. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż 2/8 części posiadłości 1. w. h. 103 
2 120 części posiadłości lwh. 225, 3/384 czę­
ści posiadłości lwh. 227, 1/16 części posia­
dłości lwh. 289 i 2 16 części posiadłości lwh. 
325 ks. gr. gminy Świnna egzekutów wła­
snych na dzień 26 marca 1896 i na dzień 
29 kwietnia 1896 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum 12 zł.
Oena szacunkowa i wywołania 113 zł.

14 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. Junger w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protół oszacowania można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 4 listopada 1895.

L. 10659 (815 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Stanisławowskiej kasy oszczę­
dności 1421 zł. 40 c t , 82 zł. 50 ct. i 82 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 26 marca 1896 i dnia 30 kwie­
tnia 1896, każdym razem o godzinie 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno­
ści wh. 107 gm. kat. Starunia objętej, Maryi 
Grzybowiczowej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 5560 
zł. 78 ct. wa.

Wadyum 557 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w

registraturze.
Sołotwina, 31 grudnia 1895.

L. 8656 (1212 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności gal. 
Zakładu kred. ziems. w  JćJrwi3»cyi we Lwo­
wie, a to 5 ra t zaległych po 25 zł. z pn. 
odbędzie się w dniu 24 marca 1896 i 29 
kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzodaż realności wyk k. 
1- 55 ks. gr. gm. Joniny objętej, dłużnika 
Walentego Samsona własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 195Ó zł.

Wadyum 195 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został c. k. notaryusz Goyski.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Tuchów, dnia 23 stycznia 1896.

Kuratorem ad actum dr. Steinhaus 
w Jaśle.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Jasło, dnia 10 września 1895.

L. 9601 (1178 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Horna w kwocie 36 zł. 90 et. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod nk. 23 w Jaworniku 
położonej, whl. 82 ks gł. gra. kat. Jawornik 
objętej, na imię Leizora Klausnera zaintsbu- 
lowanej w dniach 23 marca i 20 kwietnia 
1 8 '6  każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem

Cena wywołania 149 zł. 50 ct. 
Wadyum 14 zł. 95 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 31 grudnia 1895.

L. 9270 _ _ (1169 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi powiat. 

Kasy oszczędności w Wadowicach w kwocie 
1015 zł. z pn. odbędzie się w Wadowickim
e. k. Sądzie powiatowym miejsko - delegow. 
dnia 16 marca 1896 i dnia 16 kwietnia 1896 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real 
ności lwh. 43 gminy kat. Woźniki objętej, 
Wincentego, Julii, Wojciecha i Maryanny 
Janików własnej.

Cena szacunkowa wynosi 2089 zł.
Wadyum 209 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Izydor Daniel w Wadowicach.
Wadowice, 19 grudnia 1895.

L. 8352 _ (1204 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Aftana i Teo­

dory Polańskich przeciw likowi Halczakowi 
pto 200 zł. odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch terminach, to jest dnia 20 marca 1896 
i dnia 24 kwietnia 1896 zawsze o godz. 10 
przed południem przym usowa sprzedaż 1|3 
części realności lwh. 54, 1|9 części realności 
lwh. 56, 2/48 części posiadłości" lwh. 58 i 
16/768 części lwh. 59 ks. gr. gm. Powroźnik.

Cena szacunkowa wynosi 158 zł. 42 
ct. a. w.

Wadyum 15 zł. 85 ct.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. not. Jan  A riet w Muszynie.
, C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 29 grudnia 1895.

L. 8332 (1138 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności dr. Walentego Szpunera w 
kwocie 9 zł. 60 ct. w. a. z pn. dozwoloną 
została sprzedaż połowy realności lwh. 1043 
gm. Leżajsk objętej masy spadkowej Anto­
niego Maruszaka względnie tegoż deklaro­
wanych spadkobierców własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
c ję  w tut. Sądzie w dwóch terminach dnia 
24 marca i 28 kwietnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.
 ̂ ^ C e n ę  wywołania stanowić będzie kwo-

Wadyutn wynosi 4 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godz. urzędowych. 
Leżajsk, dnia 25 listopada 1895.

L. 4730 _ ' (344 2 _ 3 )
Dnia 26 marca i 30 kwietnia 1896 o 

godz. 10 z rana odbywać się będzie w tut. 
Sądzie w biurze nr 24 publiczna licytacja 
posiadłości whl. 16, 82 tudzież 3/6 części 
whl. 19 i posiadłości -whl. 78 w Lisowie, 
będących własnością Jana i Józefy Wójci­
ków, Michała i Anieli Rozparów, m. Heleny 
Annny i Klary Wójcików i Maryanny Sokul- 
skiej na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 
kred. włość ańskiego w likwidaeyi we Lwo 
wie, a to 7 rat po 82 zł. 50 ct. i kapitału 
354 zł. 63 ct. z pn-

Wadya wynoszą 292 zł. 10 ct., 205 zl. 
i 9 zł. w. a.

L. 12780 (1211 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sta­

nisława Dolańskiego w kwocie 35 zł. a. w., 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 26 marca 
i dnia 28 kwietnia 1^96 każdym razem o 
10 rano publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 1 309 ks. gr. gm. Knapy objętej, Jana 
iłuTify

Oena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 12 lutego 1896.

L. 11796 (1085 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzy t-lności Kasy oszczędności w Tarnowie w 
kwocie 252 zł. 92 et. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 23 marca i 20 kwietnia 1896 
każdym razem o 10 rano egzekucyjna sprze 
daż realności lwh. 157 gm. Wojsław, Jana i 
Jadwigi Cieślów własnej

Cena wywołania 3100 zł.
Wadyum 310 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania Ł przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, 28 stycznia 1896.

L. 931 (964 3 - 3 )
Obwieszczenie.

C. k. Sąd powiatowy miej delegowany 
w Złoczowie, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia :

a) sumy 42 zł. 37 ct. jako zapadłej 
dnia 31 października 1893 raty wraz z 3|8 
procent dodatkiem wraz z 6 proc. odsetkami 
od dnia 1 listopada 1893 do dnia 1 lutego 
1894, z 7 proc. odsetkami od dnia 1 lutego
1894 do dnia 1 maja 1894 i z 8 proc. od­
setkami od dnia 1 maja 1894;

b) sumy 42 zł. 27 ct. jako zapadłej 
dnia 30 kwietnia 1894 raty wrazz3J8 proc. 
dodatkiem wraz z 6 proc. odsetkami od dnia 
1 maja 1894 do dnia 1 sierpnia 1894 z 7 
proc. odsetkami od dnia 1 sierpnia 1894 do 
dnia 1 listopada 1894 i z 8 proc. odsetkami 
od dnia 1 ltstopada 1894;

c) sumy 42 zł 17 ct. jako zapadłej 
dnia 31 października 1894 raty wroz z 3|8 
proc. dodatkiem wraz z 6 proc. odsetkami 
od dnia 1 listopada 1894 do dnia 1 lutego
1895 z ewentualnemi 7 proc. odsetkami od 
dnia 1 lutego 1895 do dnia 1 maja 1895 
i z 8 proc. odsetkami od dnia 1 maja 1895 ;

d) sumy 577 zł. 76 ct. jako resztują- 
cego kapitału z 3/8 proc. dodatkiem i wraz 
% ®wentualnemi odsetkami od dnia 1 maja 
1895 do dnia 1 sierpnia 1895 z 7 proc. od­
setkami od dnia 1 sierpnia 1895 do dnia 1 
listopada 1895 i z 8 proc. odsetkami od dnia 
1 listopada 1895 przymusowa sprzedaż ciał 
hipotecznych objętych a to wyk. bip. 330 
ks. gruntowej gminy Olszanica, Fedka Pro­
ciów, wyk. hip. 652 tejże gminy, Spinka 
Huk syna Wasyla, wyk. hip 654 tejże gminy 
Stefana Wołowiec wyk. hip. 658 tejże gminy 
Ilka Olejnik, wyk. hip. 714 tejże gminy Na- 
thana. Willig, wyk. hip. 193 tejże gminy 
Maryi Huk ur. CLtapyszyn i wyk hip. 727 
tejże gminy, Onufrego Huk syna Maryi i 
Pańka własnych; w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznego przetargu na rzecz Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z ’

tihueta Lwowska Nr. 42 z dnia 21 lutego 1896.

g Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwo­
wie dnia 20 marca 18'■•*6 i dnia 1 maja 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, z tern przedsięwziętą zostanie a to : 
na pierwszym za cenę wywołania 1652 zł 
z czego przypada na wykaz hip. 330 wartość 
483 zł., na wyk. hip. 652 wartość 75 zł., 
na wyk hip. 654 wartość 90 zł., na wyk. 
hip. 658 wartość 144 z ł, na wyk. 714 war­
tość 104 z ł, na wyk. hip. 193 wartość 655 
z ł, na wyk. hip 727 wartość 101 zł. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie, nie niżej je ­
dnak trzeciej części ceny wywołania.

Poręczne 10 procent ceny wywołania 
tj. suma 166 zł. wa.

Resztę wauunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Heyne w Złoczowie.

Złoczów, 19 stycznia 1896.

L. 4845 (1109 3—3)
W dniach 18 marca 1896 i 16 kwietnia 

1896 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności w Rabce 
położonej objętej lwh. 348 ks. grunt, tejże 
gminy, Adolfa Błocha własnej na rzecz Arona 
Rossbacha o 215 zł. 76 ct. wa. z pn.

Oena wywołania 710 zł.
Wadyum 71 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono dr. Wiktora Kutrzebę adwokata 
w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 30 stycznia 1896.

L. 13854 (1112 3 3)
W dniach 20 marca i 24 kwietnia 1896 

o godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności Eudokii Czoboriek 
własnej pod Nk. 45 w Tudiowie wyk. hip.
I. 6$ -objętej fla £o0 z i. W. a. oszacowanej 
celem zaspokojenia pretensyi Josla bciiftTJ 
w kwocie 24 zł. wa. z pn. Gena wywołania 
250 zł.

Wadyum 25 z ł, kurator niewiadomych 
wierzycieli Stanisław Danek w K utaeh, akt 
oszacowania, wyciąg hipoteczny i warnnki 
licytacyjne przejrzeć można w tus. registra­
turze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 20. grudnia 1895.

L. 364 (1086 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, że na zaspokojenie pretensyi kasy 
oszczędności miasta Tarnowa w kwocie 2802 
zł. 36 ct. z pn. odbędzie się w gmachu są­
dowym dnia 20 marca i dnia 24 kwietnia 
1896 każdym razem o 10 rano licytacyjna 
sprzedaż realności do dłużnika OseraKanne- 
ra należącej wyk. 1. 655 gra. Mielec objętej.

Cena szacunkowa wynosi 10795 zł. a 
wadyum 1100 zł. aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Mielec, 13 stycznia 1896.

L. 11718 * (1115 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Pa­
wła Przychodzkiego w kwocie 60 zł. publi­
czną egzekucyjną sprzedaż posiadłości obję­
tej lwh. 1518 Stary Sącz a Tekli Wnęko­
wej własnej na dniu 10 marca 1896 i na 
dniu 7 kwietnia 1896 o godz. 10 rano.

Oena wywołania 410 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, 19 grudnia 1895.

L. 8129 (741 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Ko burzowej 

podaje do wiadomości, ż^ celem zaspokojenia 
wierzytelności Izaka Wachtla ze Sędziszowa, 
iako prawonabywcy NaftaKgo .Jollesa w kwocie 
60 zł. wa. z pn. odbędzie w tym sądzie dnia 
26 marca 1896 i dnia 29 kwietnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę po­
łowy z 3/4 części czyli 3/8 części i 1/4 części 
czyli 2/8 części razem 5/5 części realności 
pod 1. kons. 124 w Kolbuszowej położonej', 
lwhip. 151 ks. gr. gm. kat Kolbuszowa 
miasto objętej, dawniej Ignacego i Antoniego 
Bieleckich a obecnie Antoniego Bułeckiego, 
Gertrudy z Chmielów Bieleckiej i Honoraty 
z Bieleckich Turkowej własnych.

Oena wywołania 937 zł. 50 ct.
Wadyum 94 zł.
Resztę warunków licytacji, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 23 grudnia 1895.

L. 8813 (790 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Samuela Marina z Kolbuszowej 
w kwocie 500 zł. wa. z pn odbędzie się w 
tym sądzie 26 marca 1896 i dnia 29 kwietnia 
18^6 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę całej realności pod 1. kons. 17e w Kol­
buszowej mieście położonej, lwhip. 29 ks. gr. 
gminy kat. Kolbuszowa miasto objętej, soli­
darnej dłużniczki masy spadkowej po bł. p. 
Feidze z Licbtstoffów Salzowej własnej.

Cena wywołania 2550 zł.
Wadyum 255 zł
Resztę warunków lieytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 23 grulnia 1895.

L. 1201 (1116 3—B)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem zniesienia współwłasno­
ści, publiczną egzekucyjną sprzedaż posiadł* - 
ści ob ętej wyk. hip 1 34 Brzezna a Elżbiety 
3o Dyrkowej i spin. spółwłasnej na dniu 10 
marca 1896 i na dniu 7 kwietnia 1896 o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 5768 zł. 10 ct. aw.
Wadyum 1400 zł. aw.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 31 grudnia 1895.

L. 6029 (1111 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 281 zł. 66 et wa. 
z pn. odbędzie się dnia 20 marca 1896 i 
dnia 17 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem licytacya realności pod
1. 8 w Nahorcaeh położonej, dłużników Se- 
nia Phyś recte Romanów Antoniego Phyś 
i Haśki Phys własnej.

Cena wywoła ła  600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akta osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej 
j/raturze.

C. k. Sąd powiatowy,
Kulików, troń? 31 grudnia 1894.

regi-

L. 5272 (1110 3 - 3 )
W dniach 16 marca 1896 i 13 kwie­

tnia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut sądzie przymusowa sprzedaż 1|4 części 
realności w Skomielny białej położonej, w e­
dle whl. 389 ks. gr gramy Skomielna biała 
objętej, Antoniego Stolarczyka własnej na 
rzecz Leopolda Riegelhaupta o 5 zł. 85 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 80 zł. wa.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanów.ono Piotra Michałka c. k. not. 
z Jordanowa

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia :9  stycznia 1896.

L. 5808 (1107 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż w 

celu zaspokojenia Meilech Wienerowi od 
Szymona Żmudy należącej się resztnjącej su­
my 26 zł. 30 ct. zostaną idealne 15/56 czę­
ści realności wyk. hip. 1. 257 gm. katastr. 
Przewrotne objętej, S ymona Żmudy własne, 
przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
na terminie dnia 16 marca 1896 i dnia 20 
kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 11 
rano sprzedane.

Cena wywołania 432 zł, 25 et.
Wadyum 43 zł. 25 ct.
Głogów, dnia 12 grudnia 1895.

L, 1566 ■ (1162 3 - 3 )
Sprostowanie.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu pro­
stuje edykt licytacyjny z dnia 30 listopada 
1895 1. '17703' w ten sposób, że cenę wy­
wołania stanowią kwoty 8500 zł., względnie 
22000 zł. aw.

- Przemyśl, 1 lutego 1896.

L 4965 (1179 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu ogła­

sza, że w skutek przyjęcia ofiarowanego 
przez Franciszka Stokłosę podkupu, przepro­
wadzona w myśl tut. sąd. rezolucji z dnia 
28 listopada 1894 1. 5483 w sprawie zakła­
du kredytowego ziemskiego w 1 kwidacyi 
przeciw Ignacemu Czyżewskiemu pto 5Ó0 
zł. licytacya realności lwh. 55 gminy kat. 
t ipnica murowana objętej, dłuż łk a  własnej 
uznaną została za nieważną, wskutek czego 
do ponownej licytacyjnej sprzedaży tej real­
ności wyznacza się termin na dzień 20 mar­
ca 1896 godz. 10 rano, na którym realność 
rzeczona tylko powyżej ofiarowanego podku­
pu w kwocie 1100 zł. sprzedaną być może, 
gdyby zaś cena wyższa nie została osiągnię­
tą, realność przysądzoną zostanie podkupu- 
jącemu.

Bliższe warunki licytacyjne, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze.

Wiśnicz, 10 lutego 1896.
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L. 67604 (1094 2 - 3 )

0. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­
nych we Lwowie podaje do wiadomości, że 
w skutek prośby Izaaka Berger z 28 listo­
pada 1895 1. 67604 celem zaspokojenia po­
łowy z wierzytelności 285 zł. 32 ct. w. a., z 
6 prc. odsetkami od 25 lutego 1869, koszta­
mi 7 zł. 87 et., 5 zł. 67 c t , 8 zł. 77 ct., 
10 zł. 31 ct., 4 zł. 50 ct., tudzież kosztami 
całymi 5 zł. 40 ct., 3 zł. 67 ct. i teraźniej­
szych, które w kwocie 8 zł. 82 ct. wal. a. 
przyznajemy, dozwoloną zostaje sprzedaż pre- 
tensyi dłużnika Antoniego Grimm przeciw 
Amalii Grimm 2o Erhardt w sądzie tut. 
pozwem z 7 lutego 1894 1. 6572 w kwocie 
1050 zł. 53 ct. wa zaskarżonej, na dwóch 
terminach, a to dnia 26 marca 1896 i 16 
kwietnia 1896 o godz. 11 przed południem 
w sali rozpraw sądu tutejszego z tem, iż na 
pierwszym terminie pretensya ta z przyn. 
tylko za cenę nominalnej wartości 1050 zł. 
53 ct. lub też wyżej takowej, zaś przy dru­
gim terminie też niżej ceny powyższej sprze­
daną będzie.

Jako wadyum stanowi się 150 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzane być mogą w tutejszo Sądowej regi- 
straturze.

Lwów, dnia 11 stycznia 1896.

L. 74250 (1153 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Banku hipotecznego pko 
Stanisławowi Ostoja Ostaszewskiemu o za­
płatę 4 rat po 1440 zł. wa. z pu., odbędzie 
się dnia 26 marca 1896 i 27 kwietnia 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacya dłużniczej realności 
pod 1. 5 5 4 \  we Lwowie położonej, w. h. 1. 
457 IV. objętej, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
90084 zł. lub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim nawet niżej ceny wywołania, lecz 
nie mniej 1/3 ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 9008 zł. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze s ą d o ^ j  przejrzeć 
lub odpisać ^ In o ^ n afG W ie '' dla wszystkich 
■tyćir;" kiorż]fbf‘’'po uzupełnieniu wyciągu ta­
bularnego, to jest po dniu 18 grudnia 1895 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby ucbwały sądowe niniej- 
sz-j sprawy egzekucyjnej ootyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw dr. Margasz kuratorem a jego zastępcą 
adwokat dr. llFwicz tus. uchwałą :. 3944|95 
mianowany został.

Lwów, dnia 1 lutego 1896.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 
grudnia 1895 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiego kolwiek powodu 
doręczona być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Sygalla a p. adw. dr. Za­
rzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1895.

L. 9733 (791 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Michała i Ra'arzyny małż. 
Pokrywów z Woli Rusinowskiej w kwocie 
350 zł. aw. z pn. odbędzie się w tyra sądzie 
dnia 27 marca 1896 i dnia 30 kwietnia 
1896 każdym razem o godz. 10 rano, egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
całej realności objętej 1. wyk. bip. 198 ks. 
gr gm. kat. Wola rusiuowska, dłużnika Ka­
rola Głowackiego własnej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyi. wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 21 grudnia 1895.

L. 7342 (1175 1 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi kasy zali­
czkowej i oszczędności w Łańcucie w kwocie 
45 zł. 58 ct. wa. z pn. odbędzie się w tut. 
c. k. sądzie w dniu 27 marca 1896 i w dn. 
27 kwietnia 1896 egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 154 i lwh. 224 gm. kat. Brzoza 
Stadnicka, pierwszej Michała Tokarza, dru­
giej Anny Tokarz własnej.

Wadyum wynosi co do pierwszej real­
ności kwotę 42 zł. 50 ct. a co do drugiej 
realności kwotę 14 zł. 70 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze tut. c. k. sądu.

O. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 31 stycznia 1896.

L. 10717 . (1213 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zy * cu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Jana Sanetry 
przeciw Józefowi Kani pto 60 zł. w. a. z pa. 
rozpisaną zostida egzekucyjna sprzedaż real 
ności dłużnika Józefa Kani własnej pod n. k. 
70 a w Zabłociu poł ż nej, skła >-jącej się 
z 1/4 części posiadłości lwh. 70, 2/96 części 
posiadłości lwh. 380, 2/16 części po-dadł ści 
lwh. 381, połowa posiadłości lwh. 385, 2/64 
części posiadłości lwh. 388, 2 64 części po­
siadłości lwh. 389, 2 32 części posiadłości 
lwh. 506 i 2/32 części posiadłości lwh. 547 
ks. gr. gm. kat. Zabłocie, jak również 1 4 
części posiadłości lwh. 610 ks. gr. gminy 
Zabłocie Franciszki Rakoczy własnych na 
dzień 26 jnftres 1896 i na dzień 29 kwiet­
nia 1896, każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 85 zł. ::
Cena szacunkowa i wywołania 850 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Junger w Zabłociu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo«ądowej registraturze. 

Żywiec, dnia 13 grudnia 1895.

L. 13618 (1248 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jana Poeicy w kwocie 100 zł. odbędzie się 
w dniu 12 marca 1896 i w dniu 9 kwietnia 
1896 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 189, gminy 
Brzeziny objętej, dłużnika Michała Święcha 
własm-j.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2114 zł 19 ct.

Wadynm 222 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Strowski w Ropczy­
cach.

Ropczyce, 31 grudnia 1895.

L. 8783 (1194 2 - 3 )  ]
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia hipotekowanej wedle wyk. hip. 1. 144 
karty C poz. 3, 17 i 30 pretensyi Schlomci 
Tenenbaum w kwocie 220 zł. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w 
dniach 26 marca i 30 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod n. 1 
219/220 w Brzeżanach położonej, wedle wyk. j 
hip. 1. 144 karty B poz. 4 własność Doroty j 
Rosenblatt stanowiącej. j

Cena wywołania wynosi 2147 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 215 
zł. a. w.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych w olno! 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 11 grudnia 1895 ja ­
ko dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego tusąd. 
uchwałą z 9 marca 1895J 1. 1438 kuratora 
p. adw. dr. Czajkowskiego jakoteż za pomo­
cą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 28 grudnia 1895.

L. 22986 (1226 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 225 zł 40 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Kasy oszczędności miasta Tarnopola odbędzie 
się dnia 26 marca i 30 kwietnia 1896 o 
godz. 10 przedpołudniem w biórze nr. 3 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Pei- 
saeha Herzoga pod 1. spis. 1154 w Tarno­
polu położonej, wyk. hip. 1. 51 gminy kat. 
Tarnopol objętej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszm terminie sprzedaną nie 
będzie, wynosi 2923 zł. 25 ct.

Wadyum 292 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze Sądu.

L. 12255 (956 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 przedpołudniem w dniu 27 marca 
18--6 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
24 kwietnia 1896 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności pod 1. k. 68 w Baliczach 
podróżnych położonej, ciała tabularnego nie , 
stanowiącej, Samuela Turteltauba własnej na 
rzecz Józefa Freudenheiraa pto 3000 zł.

Cena wywołania 3500 zł.
Wadyum 350 zł.
Resztę warunków, protokół zastwnicze- 

go opi-ania i akt oszacowania wolno przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli rzeczowych powyższej l 
realności ustanawia się kuratorem Pana ‘ 
Mansueta Janiszewskiego w Żurawnie 

C. k Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 29 grudnia 1895.

L. 18894 (1144 2 -  3)
W tut. Sądzie obdędzie się o godzinie 

11 rano w dniu 15 kwietnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś w dniu 
15 maja 1896 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności, 1) według wyk. hipot. 371 
gminy kats. Bełełuja Wasyla Petryka i z re­
alności według wyk. hip. 549 gminy kats. 
Bełełuja Mojżesza Rescha własnej na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 25 ra t po 6 zł. 
z pn.

Cena wywołania realności ad 1) wy­
nosi 200 zł., wadyum 20 zł., zaś cena wy­
wołania realności ad 2) 180 zł., wadyum 
18 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Rosenheeka.

C, k. Sąd powiatowy
Śniatyn, dnia 18 stycznia 1896.

L. 7920 (1246 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publieznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 200 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności lwh. 59 gm. 
Burcze objętej, dłużnika Fedka M acjny a 
względnie tegoż spadkobierców Wasyla, Ma­
ryi, Kseńki, Michała i Hanuśki Macynów 
własnej na rzecz Iwana Pasternaka jako ce- 
syonaryusza ck. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie w dniach 
16 marca 1896 i dnia 16 kwietnia 1896 
każdym razem o godz. 10 przed połndniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tyl»o za lub wyżej ceny wy­
wołania 403 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. p. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 31 lipca 1895.

zaliczkowego w Konatyme w kwocie 175 z*, 
wa. z pn. dnia 8 kwietnia 1896 i dnia 15 
maja 1896 o godz. 10 rano na i pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej, 
która odnośnie do ciała 1. 477 ks. gł. gminy 
Rohatyn na kwotę 2950 zł.,(zaś odoośnie do 
ciała hipot. objętego wyk. hip. 1. 409 księgi 
gł. gm. Zaluże-Sałoniec na kwotę 1! 0 zł. 
wypośrodkowaną została na drugim;t zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc.fcenyj szacun­
kowej i wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p Kazimierz Abgarowiez.

Rohatyn, dnia 25 stycznia 1896.

L. 12583 (859 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Pawła Ludwika 
Zalarskiego do Jana Madeji w kwocie 400 
zł. z pn. odbędzie się w tut sądzie w dniu 
27 marca 1896 o godz 9 rano egzekucyjna 
relicytacya połowy realności pod lwh. 389 
w Chrzanowie położonej, Jana Madeji własnej 
pod warunkami tus. prawomocną rezolucyą z 
dnia 1 kwietnia 1889 1. 2384 objętymi z 
nadmienieniem, że rzeczona połowa tej realno­
ści będzie sprzedana na tym terminie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę nawet poniżej ceny sza­
cunkowej.

Chrzanów, dnia 11 grudnia 1895.

L. 3963 (1244 1—3)
W dniach 23 marca 1896 i 22 kwie­

tnia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 104 lwh. 110 i 6j66 części posia­
dłości lwh. 447 w Osielcu położmych i ks. 
gr. dla tejże gminy objętych małol. Józefa, 
Jana, Wiktoryi, Anny, Maryanny i Rozalii 
Stecoń własnych na rzecz Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Wzajemna Pomoeu w Mako- 
wie o 145 zł. 14 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 985 zł. i 186 zł. aw. 
Wadyum 100 zł. i 20 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p.| Piotra Michałka c k. 
not. w Jordanowie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Jordanów, dnia 16 grudnia 1895.

L. 6447 (1241 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże sądzie przeprowadzoną zo­
stanie dnia 26 marca 1896 i dnia 27 kwie­
tnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
objętej whl. 312 ks. gr. gm. kat. Dubiecko 
dłużnika Stanisława Morawieckiego własnej 
na rzecz Jana Skowrońskiego celem zaspo­
kojenia kwoty 75 zł. z pn.

Cena wywołania 765 zł.
Wadyum 75 zł. 50 ct.
Resztę warunków sprzedaży można 

przeglądnąć w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
us<anowiony c. k. not. Włodzimierz Wito- 
szyński w Dubiecku

Dubiecko, 11 listopada 1895.

L. 168»7 (918 1 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 8 kwi-tnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 kwietnia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności w. 
h. 75 gm. kat. Probabina objętej, Mendla 
Wolfa własnej na rzecz Stowarzyszenia kre­
dytowego dla handluj i przemysłu w Śnia- 
tynie za wierzytelność 128 zł. 76 ct. z pn. 

Cena wyw< łania 510 zł.
Wadyum 51 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg ta­

bularny i protokół oszacowania przejrzeć 
wolno w tus. registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Okuniewskiego z Ho- 
rodenki.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 20 grudnia 1895.

L. 1038 (896 1—3)
O. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, że przeprowadzi w swera zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. 
619 w Rohatynie wedle wyk. hip. 1. 477 
teiże gminy, dłużników Stefana i Anny Mi- 
ebalewicz po połowie własnej, tudzież ciała 
hip. objętego wykazem hip. 1. 409 ks. gł. 
gm. Załuże-Sołoniec, Anny Michalewicz wła­
snego na zaspokojenie wierzytelności Tow.

L. 809 (1247 1 -  3)
Sąd powiatowy Mielecki podaje do wia­

domości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
dr. Ignacego Apfelbauma cessyonaryusza Ka­
tarzyny 1 Duj 2 Uhrieh w kwocie '270 zł., 
odbędzie się w gmachu sądowym dnia 27 
marca i dnia 1 maja 1896 każdym razem o 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
264 gminy Padew Jana Jakóba Duja i spól 
własnej.

Cena wywołania 2322 zł.
Wadyum 2»2 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Reszię warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Mielec, 22 stycznia 1896.

L • 91W  , (1053 1— 3)
W celu zaspokojenia pretensyi Izaaka 

Spodeka w kwocie 41 zł. 68 ct. wa. z przy- 
należytościami odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 30 marca 1896 i dnia 30 kwietnia 
1896 zawsze o godzinie 10 rano przymusowy 
publiczny przetarg realności w Białymka- 
mieniu położonej według wykazu hipotecz­
nego 1. 522 księgi gruntowej fcgminy kata­
stralnej część I Białykamień w połowie Josla 
Włodi gera własnej.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest kwotę 12 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 29 grudnia 1895.

L, 7343 (H 7 4  l —3j
Podaje się do publicznej wiadomości, że 

w celu zaspokojenia pretensyi kasy Zalicz­
kowej i Oszczędności w Łań', ucie w kwocie 
110 zł. 16 ct wa. z pn. odbędzie się w tut.
c. k. sądzie w dniu 27 marca 1896 i w dniu 
27 kwietnia 1896 egzekucyjna sprzedaż re­
alności lwh. 722 i lwh. 841 gm. kat. Rak­
szawa pierwszej Jakóba Dobka, drugiej Woj­
ciecha Deca własnej.

Wadyum wynosi co do pierwszej real­
ności kwotę 7-3 zł., co do drugiej realności 
kwotę 8 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg bip. można przejrzeć 
w registraturze tnt. c. k. sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 31 stycznia 1896.

L 8448 (994 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
w kwocie 500 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 27 marca 1896 i dnia 30 
kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedażj przez publiczną 
licytacyę całej realności pod 1. kons. 6 we 
Wildenthalu położonej, lwhip. 431 ks, gr. 
gm. kat Dzikowiec objętej, dłużników Jana 
i Maryanny z Tabaków małż. Graberów 
własnej.

Cena wywołania 1120 zł.
Wadyum 112 zł.
Resztę waiunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności przejrzeć można w registraturze 
tego sądu.

Kolbuszowa, 19 grudnia 1895.



L. 9118 . (742 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 89 zł. 92 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 27 marca 
1896 i dnia 30 kw.etnia 1896 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę:

a) całej realności pod 1. kons. 19 w 
Kossowach położonej, lwhip. 15 ks. gr. gm. 
kat Kossowy objętej, Ludwiki z Posłusznych 
Cza-horowej i nieletniej Anny Czathorównej 
własnej i

b) całej realności pod 1. kons. 151 w 
Kossowcach położonej, lwhip. 125 ks. gr. gm 
kat. Kossowy objętej, Mendla Kruiika własnej.

Cena wywołania ad a) 825 zł„ a ad 
b) 120 zł

Wadyum ad a) 83 zł., a ad b) 12 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 21 grudnia 1895.

Konkursa.
L. 265. (1158 3 - 3 )

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zło­
czowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich, a mianowicie:

I. Pasady nauczycieli młodszych szkół 
2 klasowych z płacą roczną 300 zł. i lOpr 
dodatkiem na mieszkanie:

1) w Białym kamieniu, 2) Jeziornej 
3) Olesku, 4) Zborowie.

II. Posady nauczycieli młodszych, szkół
2 klasowych z płacą roczną 300 zł.:

1) w Firlejówce, 2) Kniażem, 3) Kon­
tach, 4) Ożydowie, 5) Podhorcach, 6) Skwa- 
rzawie,

III. Posady nauczycieli szkół 1 klaso­
wych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem :

1) w Bezbrudach, 2) w Białkowcach, 
3) Bołożynowie, 4) Bubszczanach, 5) Czyżo- 
wie, 6) Hucisku olesniem, 7 j Hukałowcach, 
8) Iwaczowie, 9) Jelechowicach, 10) Jezie- 
rzanoe, 11) Krasnosielcach, 12) Kropiwnej, 
13) Kruhowie, 14) Monłówce, 15» Mszanie, 
16) Olszance, 17) Ostaszowcaeh, 18) Pietry- 
czacb, 19) Pleśnianach, 20) Podlesiu, 21) 
Podlipcacb, 22) Rozhadowie, 23) Ściance, 24) 
Serwirach, 25) Uhorcach, 26) Urlowie, 27) 
Uszni, 28) Zaszkowie, 29) Żabiniu, 30) Żu-

■ Łowię.
Od kompetentów (kompetentek) na po­

sady powyższe wymaga się kwalifikaeyi do 
szkół ludowych pospolitych.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe wnosić należy za pośrednictwem 
Władz przełożonych najpóźniej do 31 marca 
1896 do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Złoczowie.

Zarazem ogłasza się, że posady pod 1.
III. 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 10, 11, 13, 16, 
17, 18, 22 mogą być nadane tymczasowo 
zaraz kandydatom, posiadającym przynaj­
mniej egzamin dojrzałości.

Złoczów, dnia 8 lutego 1896.

L. 431. ' (1159 3~ 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Brze­

sku ogłasza niniejszem konkurs w celu sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1) Starszego nauczyciela przy szkole 3 
klas. w Borzęcinie z płacą roczną 300 zł.

2) Młodszego nauczyciela przy szkole
3 klasowej w Szczurowej;

O te posady mogą się ubiegać tylko 
nauczyciele posiadający kwalifikacyę do nau 
czania języka niemieckiego w szkołach ludo­
wych, z językiem wykładowym polskim.

3) Młodszego nauczyciela przy szkole 
2 klasowej w Bielczy, Dembnie, Jasieniu, 
Zaborowiu z płacą roczną 300 zł. w. a.

4) Samoistnego nauczyciela z płacą ro­
czną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem przy 
szkole 1 klasowej w Łoponiu, Maszkienicach, 
Porębie spytkowskiej, Sufczynie, Łoniowach, 
Marcinkowicach i Wojakowej.

O każdą z powyższych posad mogą się 
ubiegać także i nauczycielki.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić w właściwej drodze najpóźniej 
do końca marca 1896.

Z c. k. Rady Szkolnej okręgowej
W Brzesku dnia 6 lutego 1895.

L. 176. (1150 o—3)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

I. Przy 5 klasowej szkole męskiej w 
Kopyczyńcach na dwie posady nauczycieli 
młodszych z płacą 300 zł. i lOpr. dodatku 
na pomieszkanie.

II. Przy 3 klasowej szkole mieszanej w 
Horodniey na jedną posadę nauczyciela star­
szego (nauczycielki) z płacą 3Ó0 zł. i na 
jedną posadę nauczyciela młodszego (nauczy­
cielki) z płacą 300 zł.

HI. Przy szkołach dwuklasowych w

w Czarnokońcach wielkich, Jabłonowie, Kro- 
gulcu, Liczkowcach i Wasylkowcach na po 
sadę nauczycieli młodszych (nauczycielek) z 
płacą 300 zł.

IV. Przy szkołach jednoklasowych w 
Bossyrach z płacą 300 zł. (w co wchodzi 
zboże wartości 65 zł. 62 ct.) i wolnem po­
mieszkaniem, w Celejowie z płacą 300 zł. 
(w co wchodzi zboże wartości 39 zł.) i wol­
nem pomieszkaniem; w Chłopówce z płacą 
300 zł. (w co wchodzi zboże wartości 97 zł.) 
i wolnem pomieszkaniem; w Olchowczyku z 
płacą 300 zł. (w co wchodzi zboże wartości 
72 zł. 50 ct.) i wolnem pomieszkaniem; w 
w Siekierżyńcach z płacą 300 zł. (w co 
wchodzi zboże wartości 50 zł. 75 ct. i uży­
tek 2 morgów pola wartości 5 zł.) i wolnem 
pomieszkaniem; w Suchodole z płacą 300 
zł.) w co wchodzi zboże wartości 49 zł. 95 
ct.) i wolnem pomieszkaniem; w Tłusteńkiem 
z płafą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem; 
w Trybuchowcach z płacą 300 zł. (w co 
wchodzi zboże wartości 79 zł. 75 ct.) i wol 
nem pomieszkaniem i w Woli czarnokonie- 
ckiej z płacą 360 zł. (w co wchodzi zboże 
wartości 48 zł.) i wolnem pomieszkaniem.

Od kandydatów (kandydatek) ubiega­
jących się o jedną z posad powyższych, wy­
maga się kwalifikaeyi do szkół ludowych 
pospolitych z językiem wykładowym polskim 
i ruskim a nadto od kandydatów (kandyda­
tek) ubiegających się o posady przy szkołach 
w Kopyczyńcach i Horodniey wymaga się 
uzdolnienia do udzielania języka niemie­
ckiego.

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone, wnosić 
należy z* pośrednictwem swych władz prze­
łożonych w nioprzekraczalnym terminie do 
końca marca 1896 do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Husiatynie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Husiatyn, dnia 11 lutego 1896.

L. 566 (1152 3 - 3 )
Jest do obsadzenia przy Radzie 

powiatowej w Chrzanowie posada kon­
duktora drogowego, do której przywią­
zane są pobory służbowe: roczna płaca 
600 zł., dodatek akty walny 120 zł. i 
ryczałt na objazdy 200 zł., dalej pra­
wo do pięcioleci i do emerytury.

Kandydat ma się wykazać świa­
dectwem z odbytej z dobrym skutkiem 
nauki w szkole realnej lub przemysło­
wej i przynajmniej jednoroczną pra­
ktyką w dziale budowy dróg i mostów; 
alboteż z odbytej trzechletniej prak 
tyki jako kierownik lub podmajstrzy 
przy budowie dróg i mostów czy to 
w służbie cywilnej lub jako podoficer 
inżynieryi wojskowej.

Nadto wymagane są od kandydata:
1. wiek życia niżej 40,
2. dokładna znajomość języka pol­

skiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie,

3. prawo obywatelstwa austryac- 
kiego

4. życie nieposzlakowane,
5. świadectwo zdrowia.
Podania należycie udokumentowa­

ne wnosić należy do Wydziału Rady 
powiatowej w Chrzanowie w terminie 
po dzień 1 marca 1896.

Z Wydziału Rady powiatowej
Chrzanów, 13 lutego 1896.

L. 966 (1182 3 -  3)
Celem nadania koncessyi na opróżnioną 

posadę aptekarza w miasteczku Skolemj roz­
pisuje się niniejszem konkurs do dnia 1
kwietnia 1896. Kandydaci zechcą wnieść na­
leżycie udokumentowane podania do e. k. 
Starostwa w Stryju.

C. k. Starostwo
Stryj, dnia 10 lutego 1896.

L. 276. (1219 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich, ogłasza się niniejszem konkurs 
na następujące posady:

I. Przy szkole 5 klasowej mięszanej w 
Cieszanowie:

a) dwóch nauczycieli starszych z płacą 
roczną 450 zł. i lOpre. dodatkiem na m ie­
szkanie ;

b) młodszego nauczyciela z roczną płacą 
300 zł. i lOpr. dodatkiem na mieszkanie.

II. Przy szkole 4 klasowej w Narolu 
miast, na posadę starszego nauczyciela (lki) 
z roczną płacą 450 zł. i lOprc. dodatkiem 
na mieszkanie.

III. Przy szkołach 2-klasowych:
a) w Staremsiole na posadę nauczyciela 

kierującego z roczną pŁcą 300 zł. i dodat­
kiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. i 
wolnem pomieszkaniem ;

b) w Oleszycach starych na posadę 
młodszego nauczyciela z roczną płacą 300 zł.

IV. Przy szkołach 1 klasowych z ro­
czną płacą 300 zł., wolnem pomieszkaniem 
i ogrodem w: 1) Dzikowie Nowym, 2) Futo­
rach, 3) Gorajcu, 4) Krowicy lasowej, 5) 
Lublińcu starym, 6) Łowczy, 7) Miłkowie, 
8) Moszczanicy, 9) Narolu wsi, 10) Niem- 
stowie, 11) Opace, 12) Podemszczyznie, 13) 
Rudzie róźanieckiej, 14) Suchejwoli.

V. Przy szkole 1 klasowej w Freifel- 
dzie z płacą 300 zł. w czem naturalia war­
tości 78 zł.

W szkołach pod III a 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
11, 12 i 14 językiem wykładowym jest ruski, 
w wszystkich innych polski.

Na posadę jednego z nauczycieli star­
szych w Cieszanowie, wymaga się kwalifi- 
kacya do szkół wydziałowych z II. grupy, 
zaś drugiego oraz przy szkole w Narolu miast, 
uzdolnienia do uczenia języka niemieckiego.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyższe posady, winni wnieść podania 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Cieszanowie w terminie do 
końca marca 1896.

Podania opróżnione lub nie należycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa
Cieszanów 15 lutego 1896.

L. 172. (1180 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia po-ad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do końca marca 1896.

A. Przy szkołach jednoklasowych z ro­
czną płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem:
I) w Brzusce, 2 w Borownicy, 3) w Grązio- 
wej, 4) w Jaworniku ruskim, 5) w Jurecz- 
kowej, 6) w Krecowie, 7) w Lipie, 8) w Li- 
skowatem, 9) w Malawie, 10) w Piątkowej,
I I )  w Pietnicach, 12) w Posadzie nowomiej- 
skiej, 13) w Pzedzielniey, 14) w Rozpuciu, 
15) w Sufczynie, 16) w Trójcy, 17) Trzciańcu, 
18) w Wojtkowej, 19) w Zohatynie.

B. Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Dobromilu:

a) posada nauczyciela starszego z ro­
czną plącą 450 zł i lOpr. tytułem dodatku 
na pomieszkanie;

b) posada nauczyciela młodszego z ro­
czną płacą 300 zł. i iOpr tytułem ^dodatku 
na pomieszkanie.

O. Przy szkole 4 klasowej w Birczy:
a) posada nauczyciela kierującego z ro­

czną płacą 450 zł., 50 zł. za kierownictwo 
i wolne pomieszkanie;

b) posada nauczyciela starszego z ro­
czną płacą 450 zł. i lOpr. tytułem dodatku 
na pomieszkanie;

c) posada nauczyciela młodszego z ro­
czną płacą 300 zł. i lOpr. tytułem dodatku 
na pomieszkanie.

O posadę nauczyciela starszego przy 
szkole 5-klasowej chłopców w Dobromilu 
mogą się ubiegać kompetenci ż egzaminem 
wydziałowym z III. grupy, o wszystkie zaś 
inne posady z egzaminem do szkół ludowych 
pospolitych.

W szkołach: w Borownicy, w Grązio- 
wej, w Jureczkowej, w Posadzie nowomiej- 
skiej, w Rozpuciu, w Sufczynie, w Wojtko­
wej, w Dobromilu i w Birczy jest wykłado­
wym język polski, we wszystkich zaś innych 
język ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do tutejszej e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w zaopatrzone przepi ­
saną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie doku- 
menta służbowe wraz z wykazem lat służby, 
a w razie ubiegania się o kilka posad, wy­
kaz służbowy wraz z tabelą kwalifikacyjną.

Podania opóźnione lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględniane.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej
W  Dobromilu, dnia 10 lutego 1896.

L. 3201 7  (1238 2 ~ 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę gr. kat. nauczyciela religii w c. k. Se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem wi Tar­
nopolu i w c. k. Seminaryum nauczyciel­
skiem żeńskiem w Przemyślu.

Do każdej z tych posad przywiązana
jest po myśli §. 36 państwowej ustawy szkol­
nej z dnia 2 maja 1883 (Dz. u. p. Nr. 53) 
roczna płaca w kwocie 1000 zł., z dodatkiem 
aktywalnym dla IX klasy rangi i prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich.

Kandydaci, ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania swoje, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, do Prezydyum c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej, najpóźniej do dnia 15 
marca 1896.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 11 lutego 1896.

L. 10604 (1235 2—2)
Celem obsadzenia jednej posady mży 

niera asystenta w krajowem biurze meliora­
cyjne m z płacą roczną 800 zł., dodatkiem a- 
ktywalnym 200 zł i prawem do 2 dodatków 
pięcioletnich po 80 zł wa., tudzież czterech 
posao elewów technicznych z adjutum ro- 
cznem 600 zł. wa. w tem samem biurze, roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 mar­
ca 1896 podania, do któryc-h należy dołączyć:

a) metrykę urodzenia,
b) świadectwa ukończonego wydziału 

inżynieryi szkoły politechnicznej (drugiego e- 
gzaminu państwowego) ewentualnie świadec­
twa odhytej praktyki,

c) krótkie curricullum vitae,
d) świadectwo lekarskie, udowadniające 

fizyczną zdolność do służby.
Z Rady Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem.

Lwów, 14 lutego 1896.

Kuratele.
L. 10300 (1232 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Zborowie usta­
nawia dla uznanej za obłąkanąEtli Pasternak 
kuratora Chaskla Pasternak w Zborowie. 

Zborów, dnia 19 września 1895.

L. 896 (1227 2— 3)
Jędrzej Bodzioch z Grabiu, uznany za 

marnotrawcę kuratorem ustanowiono Macieja 
Raka z Grabiu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 30 stycznia 1896.

L. 12654 (1229 2 - 3 )
Józefa Nawrocka z Krosna, wdowa po 

Janie Nawrockim, uznaną zostaje za obłąkaną 
na umyśle.

Kuratorem ustanowiony Jakób Nawrocki, 
urzędnik Banku zaliczkowego we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 13 grudnia 1895.

L. 84228 (1168 2— 3)
Sime Sobel uznana za umysłowo chorą, 

kuratorem jej ojciec Abraham Sobel z T ar­
nowa.

O. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów, dnia 24 grudnia 1895.

L. 14237 (1210 2—3)
MikoDj Ordon z Tarnowskiej woli, zo­

stał uchwałą c. k sądu obwodowego w Rze­
szowie z 29 listopada 1895 1. 11636 uznany 
za marnotrawcę, kuratorem dla niego usta­
nowiony Wojciech Wilk.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 15 stycznia 1896

L. 788 . (1217 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że ustanowiona nad Oiurlą z Pietrzykowie 
kuratela została na zasadzie uchwały c. k. 
Sądu obwodowego w Wadowicach z dnia 18 
stycznia 1897 1. 211 zniesioną.

Żywiec, 4 lutego 1896.

L. 20241 (1130 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Nowym Sączu uznaje Jerzego Batysa, 
mylnie Janem Ramaehem zwanego, z Nowego 
Sącza umysłowo chorym i mianuje dlań ku­
ratorem pana Dominika Berezowskiego.

O. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Nowy Sącz, 28 listopada 1895.

L. 12904 (1146 2 - 3 )
Fedia Wełet z Isaj uznano za obłąka­

nego. Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Hałyszyn z Isaj.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, 22 listopada 1895.

L. 53901 (1147 2 - 3 )
Uchwałą c. k. Sądu krajowego w Kra­

kowie z dnia 20 grudnia 1895 1. 28185, u- 
znany został dr. Aleksander Steuermark lekarz 
pułkowy, umysłowo chorym.

Kuratorem jego jest dr. Karol Pieniążek 
adwokat w Krakowie/

Sąd miejsko-delegowany.
Kraków, 2 lutego 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 24256 (1170 3 - 3 )

Wskutek podania komisarza dla wyku- 
pna gruntów pod budowę II  toru c. k. ko- 
leji państwowej Lwów-Złoczów z 11 listopada 
1895 1. 24256, c. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Złoczowie zarządza w myśl 
ustawy z 19 maja 1874 1. 70 dz. u. p. bez- 
ci* żarowe wydzielenie części gruntów zaję­
tych w gminie Kutkorz pod rozszerzenie stacyi 
kolejowej, wywłaszczonych orzeczeniem c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie z 13 lutego 1891
1. 78*0 i zaintabulowanie takowych na rzecz 
Skarbu kolejowego.

Wzywa się wszystkich tych, którzyby 
tem bezciężarowem wydzieleniem gruntów 
czuli się pokrzywdzeni, aby najdalej do 15 
marca 1896 roszezenia swoje w tutejszym 
sądzie zgłosili, albowiem później takowe u - 
względnione nie zostaną.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Złoczów, dnia 28 stycznia 1896.
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L. 551 (1209 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Skawinie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka księcia Auersperga, źe przeciw 
niemu wniósł Joachim Landesdorfer skargę 
o 448 zł. 13 ct. z pn. i że term in do roz­
prawy sumarycznej wyznaczono na dzień 24 
lutego 1896 o godzinie 9 rano, a kuratorem 
jego ustanowiono Seweryna Dzikowskiego z 
Kobierzyna.

Poleca się tez pozwanemu, aby usta­
nowionemu kuratorowi przed podanym ter­
minem udzielił środków do obrony, lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
skutki z tego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Skawina, 4 lutego 1896.

L. 6191 (1172 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia Józefa Dobka z Zagórzan, że przeciw 
niemu Magdalena Hajduk i spadkobiercy 
Franciszka Hajduka z Siar wnieśli skargę o 
zapłatę 100 zł z pn., na którą termin do 
obrony na dzień 4 m&rca 1896 wyznaczono, 
a dla niego kuratora w osobie adwokata dr. 
Maciejowskiego w Bieczu ustanowiono.

Rzeczą więc jego jest z ustanowionym 
kuratorem co do swej obrony się porozumieć, 
lub innego zastępcę swego na termin przy­
słać, gdyż inaczej złe skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące, sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Biecz, 25 listopada 1895.

L. 5659 (1142 8—3)
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Franciszkę Kudła z Baryczki, 
że w sporze drobiazgowym Błażeja, Józefa 
i Ludwiki Pięciaków, Antoniny Barc, Ma- 
ryanny Kudła, Katarzyny, Józefa, Karoliny 
i Wojciecha Pięciaków przeciw Reginie Ku­
dła, Katarzynie Kudła, Eranciszce Kudła, 
Maryannie Kudła, Antoninie Pięciak, Janowi 
Kudła, Franciszkowi Kudła, Michałowi Ku­
dła, Stanisławowi i Katarzynie Kudłom pto 
31 zł. 22 ct. wa. wyznaczono do rozprawy 
termin na dzień 11 marca 1896 o godz. 8 
rano i że dla niej ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie jej brata Wojciecha Kudły.

Strzyżów, 28 października 1895.

dany wskutek tego nakaz zapłaty doręczonym 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. JakóbowiUiberallowi z substytucyą 
adw. dr. F ischlera w Rzeszowie i poleca 
Szymonowi Ogibie, ażeby kuratorowi środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
obrał i sądowi o tem doniósł, inaczej bowiem 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 30 stycznia 1896.

L. 227 (1016 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, iż w sprawie tabularnej Herscha 
Hirseh o kupno realności hl. 161 ks. gr. 
miasta Złoczów dotąd Chaima Wolfa 2 im. 
Landau własnych, ustanowił dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Chaima Wolfa 
2 im. Landau ewentualnie dla tego niewia­
domych spadkobierców kuratorem adw. dr. 
Mijakowskiego i temuż doręczył uchwałę ta ­
bularną z dnia 16 grudnia 1893 1. 9618/92 
dla Chaima Wolfa Landau przeznaczoną.

Złoczów, 18 stycznia 1896.

L. 16689 (991 3—3)
Podaje się do wiadomości, że dnia 18 

października 1894 zmarła w Huczku Anna 1 śl. 
Huppenthal, 2 śl. Felbinger, 3 śl Smolan, 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu. Nie- 
znając pobytu Franciszka Huppenthala do 
spadku po niej powołanego, wzywa się go 
niniejszem, ażeby w przeciągu jednego roku 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
razie spadek przeprowadzony zostanie z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem dr. 
Izydorem Tygermanem dla niego ustano­
wionym.

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Dobromil, 24 stycznia 1896.

0. k. Radca Sądu kraj.

tucyą adw. dr. Tomika w Krakowie, i poleca 
Henie Berger, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczyła lub in­
nego pełnomocnika sobie obrała i sądowi o 
tem doniosła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 31 stycznia 1896.

L. 5021 (998 3 - 3 )
Celem prawidłowego doręczenia tusą- 

dowej uchwały tabularnej z 12 lutego 1895
1. 712 ustanawiam dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Michała Kuźmy kuratorem 
ad actum Michała Bazarnickiego z Białego- 
kamienia.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 1 września 1895.

  H * JliuugV ycauuiliU”
cnika wskazał, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Jasło, 1 lutego 1896.

L. 8692 '  (997 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Ilka Tysza młodszego, że na żądanie 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie wydany został przeciw 
niemu nakaz zapłąty kwoty 133 zł. 76 ct. 
wa: z pn. z dnia 21 listopada 1890 r. 1. 8761 
z hipoteki realności lwh. 902 gm. Dębno i że 
tenże nakaz do rąk ustanowionego kuratora 
Iwana Wanata doręczonym został.

Leżajsk, dnia 17 grudnia 1895.

L. 1484 (1133 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z żyeia i miejsca 
pobytu Waśka Skalskiego, że Agata Lenart 
pod dniem 31 stycznia 1896 do 1. 1484 
wniosła przeciw niemu pozew o zapłatę kwoty 
84 zł. 20 ct., na który termin w tut. sądzie 
do rozprawy sumarycznej na dzień 11 marca 
1896 o godz. 9 rano wyznaczono i pozew ten 
ustanowionemu dla niego kuratorowi dr. 
Wincentemu Dańcowi z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Waśka Skal­
skiego, ażeby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielił, lub innego peł­
nomocnika ustanowił, gdyż wynikłe z za­
niedbania tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, dnia 1 lutego 1896.

L. 3355 (1183 3 - 3 )
Niniejszem podaje si§ do powsze­

chnej wiadomości, że tak budżet Ke- 
prezentaCyi powiatowej na rok 1896 
jak i rachunki powiatowe za rok 1895 
wyłożone zostały w biurze Wydziału 
powiatowego do wolnego przeglądu 
przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego 
Kałusz, dnia 13 lutego 1896.

L. 8701 (1166 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Mateusza Burzyńskiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego właściciela 
folwarku Wolica Derewlańska względnie nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu tegoż 
spadkobierców, ustanawiając dlań kuratora 
w osobie dr. Kołaczkowskiego, adw. w 
Złoczowie, że na zgłoszenie Kazimierza br. 
Badeniego z dnia 18 października 1895 1. 
8701 o wyłączenie par. gr. 466/2, 468[2 i 
477/3 o przestrzeni 12 morgów 482 kw. sąż. 
z majętności tabularnej Warhoki wyk. hip.
1. 446 bez przemienienia ciężarów hipotecz­
nych zaznaczył uchwałą z dnia dzisiejszego / 
do 1. 8701 termin 60 dniowy, w którym mo - ' 
żliwie sprzeciwienie się przeciw udziele­
niu bezciężarowemu tem pewniej do sądu tu ­
tejszego wnieść należy, gdyż w przeciwnym 
razie zachodziłoby domniemanie, że zawez­
wany na udzielenie zezwala i zrzeka się 
prawa swego pod względem części udzielo­
nej z chwilą, w której hipoteezne odpisanie 
nastąpi.

Złoczów, 9 listopada 1895.

L. 1694 (984 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Stowarzyszenia żyro-b#nko- 
wego w Kołomyi przeciw Mecblowi Dawido­
wi Bannerowi pto 500 zł. a. w. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego, z miejsca pobytu 
niewiadomego Mechla Dawida Bannera adw. 
dr. p. Wieselberga i doręczył mu nakaz za ­
bezpieczenia z daty dzisiejszej.

Kołomyja, 29. stycznia 1896.

L. 1026 (986 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał han­

dlowy w Rzeszowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Szymona Ogibę, że 
przeciw niemu wniósł Salamon Spira pozew 
de praes. 27. stycznia 1896, 1. 1026, że wy­
dany w skutek tego nakaz zapłaty doręczo­
nym został ustanowionemu dla tegoż kurato­
rowi adw. dr. Jakóbowi TJiberallowi z sub­
stytucyą adw. dr. Fischlera w Rzeszowie i 
poleca Szymonowi Ogibie ażeby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika obrał i Sądowi o tem doniósł, t 
inaesej bowiem skutki z zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze. j

Rzeszów, 30 stycznia 1896.

L. 7829 (965 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
23 maja 1895 1. 3757 w sprawie Waleryi 
Pokorny o wpis prawa sastawu dla sumy 100 
zł. w stanie biernym połowy realności lwb. 
80 i 81 gminy Mchawa objętych Hrycia 
Pietrów własnychdlaniewiadomego z miejsca 
pobytu Hrycia Pietrów ze Mchawy kuratorem 
Iwana Hryszko ze Mcbawy.

O czem się Hrycia Pietrów ze Mcbawy 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 5 listopada 1895.

L. 772 (961 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Leona Rosenzweiga z Gor­
lic, że przeciw niemu wniósł Mendel Bodner 
pozew de praes. 31 stycznia 1896 1. 772 o 
wydanie nakazu sumy 100 zł. z pn. i źe 
wydany wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 
1 lutego 1896 1. 772 doręczonym został ku­
ratorowi adwokatowi dr. Chwalibogowi ze 
substytucyą adwokata dr. Baranowskiego w 
Jaśle ustanowionemu i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub też tutejszemu sądowi innego 
pełnomocnika wskazał, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Jasło, 1 lutego 1896.

L. 11109 (H 40  2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Tylca, że Dawid Balsam wniósł przeciw 
niemu skargę de praes 25 listopada 1895, 1. 
11109 o zapłacenie sumy 15 zł , na którą 
do rozprawy ustnej w postępowaniu drob. 
wyznaczono termin na dzień 6 maja 1896 
o godz. 8 rano.

Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Tylca wzywa się, ażeby ustanowionemu dlań 
kuratorowi Marcinowi Dymkowi z Kądziołek, 
swych obron i dowodów udzielił, albo też 
innego pełnomocnika sądowi wymienił. 

Radomyśl, dnia 29 listopada 1895.

L. 24263 (1171 2 - 3 )
Wskutek podania komisarza dla wyku- 

pna gruntu pod budowę II toru c. k. koleji 
państwowej Lwów-Złoczów z 11 listopada 
1895 1. 24263 c. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Złoczowie zarządza w myśl 
ustawy z 19 maja 1874 1. 70 dz. u. p. bez- 
ciężarowe wydzielenie części gruntów zajętych 
w gminie Kutkorz pod rozszerzenie stacyi 
wywłaszczonych orzeczeniem c. k. Namiest­
nictwa we Lwowie z 13 lutego 1891 1.7877 
i zaintabulowanie takowych na rzecz Skarbu 
kolejowego.

Wzywa się wszystkich tych, którzyby 
tem bezciężarowem wydzieleniem gruntów 
czuli się pokrzywdzeni, aby najdaiej do 15 
marca 1896 roszczenia swoje w tutejszym 
sądzie ustnie lub pisemnie zgłosili, albowiem 
później takowe uwzględnione nie zostaną.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
Złoczów, dnia 28 stycznia 1896.

L. 565 (983 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi przeciw Ludwikowi Niewiadom­
skiemu o 695 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego adw. dr. Haezewskiego 
kuratorem i doręczył temuż kuratorowi na­
kaz zapłaty z 28 września 1895 1. 16346 dla 
pozwanego przeznaczony.

Kołomyja, dnia 18 stycznia 1896.

L. 7784 (966 2 - 3 )
0. k. Sąd powia owy w Bohorodczanach 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Na- 
stunię Iwanyszyn, że taż z mocy ustawy po­
wołaną jest do spadku po Ołeksie Iwanyszyn 
w Babinie 12 stycznia 1878 zmarłym i wzywa 
ją, by w ciągu roku w tutejszym Sądzie sama 
lub przez pełnomocnika do spadku tego się 
oświadczyła, w razie bowiem przeciwnym 
spadek z Onufrym Chmielowskim kuratorem 
dla niej ustanowionym, pertraktowanym i jej 
część spadkowa, aż do wykazania jej śmierci 
dla niej zachowaDą będzie.

Bohorodczany, dnia 3 grudnia 1895.

L. 47618 (978 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w K rakow ie za w ia ­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Moj- 
żeszo .Orleana, iż w sprawie uznania za pu ­
stkę części realności pod 1. k. 13 Dz. VIII 
w Krakowie 1. w. h. 1409 objętej doręczono 
ts. uchwałę z dnia 7 sierpnia 1895 1. 43970 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Iehhei- 
serowi w Krakowie, któremu także dalsze 
uchwały będą doręczane i wzywa Mojżesza 
Orleana, aby temuż kuratorowi dostarczył po­
trzebnych środków obrony, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 13 grudnia 1895.

. 3772 (1019 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grybowie wzy- 

a posiadacza rzekomo zaginionej na imię 
ustachego Reklewskiego wystawionej książ- 
i udziałowej 1. 5 na złożony przez tegoż w 
owarzystwie Zaliezkowein w Grybowie sto- 
arzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
orgką udział 23 zł. aw. aby takową w cią- 
u jednego roku 6 tygodni i 3 dni tut. Są- 
awi tem pewniej przedłożył, ile że po bez- 
rutecznym upływie tego terminu rzeczona 
siążka udziałowa za bezskuteczną uznaną 
jstanie.

Grybów, 30 września 1895.

L. 1024 (987 3 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Szymona Ogibę, że 
przeciw niemu wniósł Salomon Spira pozew 
de praes. 27 stycznia 1896 1. 1024, że wy­

L. 20020 (954 8—3)
0. k. Sąd powiatowy podaje niniejszem 

do publicznej wiadomości, że Joel Schmelzer 
wniósł przeciw Kajetanowi Szefsrowiczowi z 
życia i miejsca pobytu niewiadomemu na dniu 
3 grudnia 1895 do 1. 20020 pozew o uzna­
nie własności realności whl. 1111/4 księgi głó­
wnej gminy katastralnej miasta Sniatyna obję­
tej lub zapłacenie 500 zł. wa., na który ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 22 
kwietnia 1896 o godunie 9 rano jest wyzna­
czony.

Wzywa się przeto Kajetana Szeferowi- 
cza, dla którego kuratora w osobie tu zamie­
szkałego adwokata dr. Rosenhecka ustano­
wiono, ażeby temuż potrzebną informacyę 
udzielił lub innego zastępcę sobie wybrał 
i tegoż Sądowi podał, ileże wszelkie złe 
skutki z zaniedbania tych czynności wynikłe, 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Śniatyn, dnia 7 grudnia 1895.

L 1624 (1173 2 - 3 )
Zamieszczony w edykcie z dnia 11 

grudnia 1895. 1- 15 984 term in amortyzacyj­
ny dla w ie rzy te ln o śc i 1500 zł. intabulowanej 
w stanie biernym lwh. 105 i 252 gm. Trze- j 
binia na rzecz Rafała i Anastazyi Hadziewi- 
czów potem Agnieszki lo  Głowackiej 2o Bro- j 
dowskiej i Błażeja Głowackiego upływa 
z dniem 15 stycznia 1897 roku.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 30 stycznia 1896.

L. 20988 (1145 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Śniatynie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Esterę 
Metzger urodź. Zeuger, że Izak Sucher Lieb- 
ster wniósł przeciw niej pozew de praes 18 
grudnia 1895, 1 20988 o zapłacenie 50 zł. 
w. a. na który termin do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 27 marca 1896 o godz. 9 
rano wyznaczono.

Lstanawiająe dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Estery Metzger kuratorem adw. 
Ziembę w Śniatynie, któremu się pozew do­
ręcza, wzywa się ją, by temuż kuratorowi 
przed terminem potrzebnej informacyi udzie­
liła lub swego pełnomocnika sądowi wska­
zała, inaczej złe skutki sama sobie przy­
pisze. ,

Sniatyn, dnia 24 stycznia 1896.

L. 3948 (980 3—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Henę Berger, że przeciw 
niej wniosła Ryfka Osterjung pozew praes. 
30 stycznia 1896 1. 3948 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. z przyn. i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 31 stycznia 1896, L. 3948 do­
ręczony został ustanowionemu dla tejże ku­
ratorowi adw. dr. Łepkowskiemu, ze substy-

L. 778 (962 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Leona Rosenzweiga z Gor­
lic, że przeciw niemu wniósł Mendel Bodner 
pozew de praes 31 stycznia 1896, 1. 773 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy 75 zł. z pn. 
i że wydany wskutek tego nakaz zapłaty z 
1 lutego 1896, 1. 773 doręczonym został ku­
ratorowi adw. dr. Chwalibogowi ze substy­
tucyą adw. dr. Baranowskiego w Jaśle usta­
nowionemu i poleca mu, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczył,

L. 3914. (979 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Norberta Marguliesa, że 
przeciw niemu wniósł Efraim Rakower po­
zew de praes. 30 stycznia 1896, 1. 3914 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 500 
zł. z przyn. i że wydany wskutek tearo pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 81 stycznia 1896 L. 
3914 doręczony został ustanowionemu dla te­
goż kuratorowi adwok. dr. Emilowi Schwar­
zowi ze substytucyą adw. dr. Kwiecińskiego 
w Krakowie, i poleca Norbertowi Marguiie- 
sowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczył, lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 31 stycznia 1896.

L. 48 509 (981 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Majera Schlesingera, że 
przeciw niemu wniosło Towarzystwo Eskon- 
towe w Krakowie pozew de praes. 7 listo­
pada 1895 1. 42.803 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 80 zł. w. a. z pn., i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 8 listopada 1895 1. 42.803 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Benisowi, z substytucyą adw. dr. 
Betta w Krakowie, i poleca Majerowi Schle- 
singerowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do- 
Diósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 20 grudnia 1895.
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L. 9187 (1027 2 - 8 )

O. k. Sąd powiatowy w sporze suma- 
rycznem Wojciecha Lachowicza przeciw J a ­
nowi Hudyce o zapłacenie kwoty 189 zlr. 
wa. dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja­
na Hudyki ustanawia kuratorem Sebastyana 
Bulagę z Dąbrówki.

Tuchów, dnia 22 stycznia 1896.

L. 8398 (1007 2 - 3 )  
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Samuela F i­
schera przeciw Zygmuntowi Fischer o 200 
zł. wa. adw. dr. Tennera z zastępstwem 
przez adw. dr. Brendla kuratorem dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Zy­
gmunta Fischera i zawiadamia go z wezwa­
niem, aby temu kura'orowi potrzebną infor- 
macyę udzielił, do swej obrony służące kro­
ki uczynił i o tem Sądowi doniósł.

Lwów, 6 lutego 1896.

L. 15082 (1015 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Pesię 
Demant, że celem doręczenia tus. uchwały 
2 1 lipca 1895 1. 10393 w sprawie egzeku­
cyjnej Wysokiego Skarbu przeciw Pesi De­
mant i innym o zaległy podatek w kwocie 
161 zł. 78 ct., kuratorem ad actum p. ad­
wokata dr. Sygalla, zastępcą tegoż p. adwo­
kata dr. Zygmunta Leiblingera ustanowiono 
i zarządzono doręczenie wymienionej uchwały 
p.  kuratorowi.

Tarnopol, dnia 24 sierpnia 1895.

L. 11723 (1228 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Szy­
mona Janika, że Antoni Połcbłopek wniósł 
przeciw niemu pozew de praes 19 listopada 
1895, 1. 11723 o zapłacenie kwoty 100 zł. 
z pn. i że kuratorem dla niego ustanowio­
no dr. Feliksa Czajkowskiego adw. w Kro 
śnie, termin do obrony wyznaczono na dzień 
28 stycznia 1896.

Wzywa się zatem Szymona Janika, 
aby przed terminem udzielił kuratorowi sto­
sownych informacyi lub ustanowił sobie 
innego pełnomocnika, w przeciwnym bowiem 
razie szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 

Krosno, dnia 20 listopada 1895.

L. 873 (1230 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Ćwika, iż rezolucya tutejszo-sądowa 
z dnia 31 stycznia 1896, 1. 873 z wezwa­
niem na termin na dzień 19 marca 1896, 
do sporządzenia spisu aktów w sporze jego 
przeciw Maryannie lgo-Ooikowej 2go Balo­
wej i spól. o własność realności lwh. 59 
gminy Zasów wyznaczony doręczono ustano­
wionemu dlań kuratorowi dr. Tadeuszowi 
Fiderkiewiczowi adwokatowi w Pilznie.

Pilzno, dnia 31 stycznia 1896.

L. 2784 _ (1042 2 3)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w sporze 
weksbwym Mojżesza Oflena przeciw Wojcie­
chowi Kołodziejowi z pobytu niewiadomemu 
o 75 zł. dla pozwanego kuratorem adwokata 
ir. Mieczysława Gałeckiego ustanowił. 

Tarnów, 6 lutego 1896.

L. 21182 (1017 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w spo­

rze prowizoryalnym Władysława Gniewosza 
przeciw gDanyle Szelestowi o naruszenie w 
posiadaniu pgr. 1037 i 1040 we Wysocku 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Danyłę Szelesta, iż celem doręczenia mu u- 
chwały z dnia 13 maja 1895, 1. 6941 którą 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla ko­
sztów sporu w kwocie 60 zł. 45 ct z pn. 
w stanie dłużnym ciał hipotecznych 373, 78, 
81, 428, 79 i 80 księgi gruntowej dla gminy 
Wysocko objętych dozwolony został, ewen­
tualnie dalszych uchwał w tej sprawie za­
paść mogących, ustanowiony został kurator 
ad actum w osobie dr. Grossa adw. w Bro­
dach, któremu wymienioną uchwałę dorę­
czono i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich informacyę udzielić lub sądowi 
innego zastępcę wskazać ma, gdyż w przeci­
wnym razie następstwa zaniedbania tego so­
bie samemu przypisać będzie musiał.

Brody, dnia 29 grudnia 1895.

L. 2678 (1041 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w sporze 
wekslowym Józefa Schwarza przeciw Stefa­
nowi i Janinie Badowskim o 600 zł. dla po­
zwanych z pobytu niewiadomych kuratorem 
adwokata dr. Mieczysława Gałeckiego usta­
nowił.

Tarnów. 6 lu tego 1896.

L. 7294 _ (1113 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Andreja Smetsnę, że Dawid Keil jako 
pra> onabywca Maksyma Tomczaka wniósł 
przeciw niemu pozew do postępowania su­
marycznego de praes. 24 października 1895

1. 7294 który udzielono c. k. notaryuszowi 
Arletowi jako kuratorowi i do rozprawy wy­
znaczono termin na 24 marca 1896.

Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Andreja Smetanę, ażeby 
temu kuratorowi swych obron udzielił lub 
sobie innego zastępcę ustanowił i o tem tut. 
Sądowi doniósł, gdyż w razie przeciwnym 
skutki szkodliwe sam sobie przypisać będzie 
musiał

Muszyna, 18 grudnia 1895.

L. 426 . (1117 2 - 3 )
.Rymanowski Sąd powiatowy zawiada­

mia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Franciszka Wojtunia z Bzianki, że Wincenty 
Wojtuń zaskarżył go pozwem de praes. d 11 
stycznia 1896 1. 426 o zapłatę 70 zł. wa 
na który to pozew wyznaczono termin na 
18 marca 1896 godz. 9 rano

Zarazem ustanowiono dla niego kura­
torem Ludwika Rzewuskiego c. k. notaryusza 
w Rymanowie, z którym ma się co do swej 
obrony porozumieć, inaczej bowiem złe stąd 
wyniknąć mogące skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Rymanów, 12 stycznia 1896.

L. 24736 (1240 1 - 3 )
W skutek podania komisarza dla wy- 

kupna gruntów pod budowę ligo toru e. k. 
kolei państwowej Lwów-Złoczów 16 listopada
1895 1. 24736 c. k. sąd powiat.-miejsko-de- 
legowany w Złoczowie zarządza w myśl u- 
stawy z 19 maja 1874 dz. u. p. bezciężaro- 
we wydzielenie części gruntów zajętych w 
gminie Woroniaki pod rozszerz nie stacyi 
kolejowej Złoczów wywłaszczonych orzecze­
niem c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dn. 
13 lutego 1891 1. 7882 i zaintabulowanie 
talowych na rzecz Skarbu kolejowego.

Wzywa się wszystkich tych, którzyby tera 
bezciężarowem wydzieleniem gruntów czuli 
się pokrzywdzeni, aby najdalej do 15 marca
1896 roszczenia swoje w tut. Sądzie ustnie 
lub pisemnie zgłosili, albowiem później ta ­
kowe uwzględnione nie zostaną.

Z c. k. sądu pow. miej. deleg.
Złoczów, dnia 28 stycznia 1896.

L. 1325 (1037 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Simona Eichenbaum prze­
ciw Joelowi Lazarowi o 750 zł., 1000 zł. i 
1500 zł. z pn. dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego adw. dr. Freudenberga ku­
ratorem i doręczył temuż kuratorowi nakazy 
zapłaty z dnia 31 stycznia 1896 do 1. 1147, 
1148 1 1143 wydane, a dla pozwanego prze­
znaczone.

Kołomyja 23 stycznia 1896.

L: 167 (1071 1 - 3 )
O. k Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę Józefa Wróbla, syna 
Jana postępowanie w celu uznania Józefa 
Wróbla, syna Antonieg®, w Skomielny czar­
nej w dniu 5 marca 1822 urodzonego, który 
będąc około r. 1847 do wojska ausGyackiego 
asenterowany, w roku 1849 we Włoszech 
przy armii pozostawał i od tego czasu żadrnj 
wiadomości o sobie nie d-*ł, za zmarłego,— 
wzywa tegoż Józefa Wróbla, syna Antoniego 
oraz każdego, ktoby o życiu lub śmierci jego 
miał wiadomość, aby o tem albo tutejszemu 
sądowi albo kuratorowi p. d \  Janowi Iw ań­
skiemu, adw. w Wadowicach doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie po bezskutecznym u- 
pływie jednego roku, który się na dzień 20 
lutego 1897 naznacza, tenże nieobecny za 
zmarłego uznany zostanie.

Wadowice 18 stycznia 1896.

L. 1113 (1070 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ustanowił w sporze wekslowym 
powiatowej Kasy Oszczędności w Trembowli 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Eliaszowi Fiillenbaumowi o 37 zł. w. a. dla 
tegoż Eliasza Fiillenbauma kuratorem Wgo 
pana adw. dr. Eliasza Abrahama Sygalla w 
Tarnopolu z substytucyą Wgo pana adw. dr. 
Joaehima Bindera w Tarnopolu o czem E lia­
sza Ftillenbauma zawiadamia z wezwaniem, 
by p. kuratorowi potrzebnych środków do­
wodowych dostarczył, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał.

Tarnopol, dnia 1 lutego 1896.

L 2055
(1060)C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym zos ał wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych fir­
my „J- Griin, tartak parowy" („J. Griiii, 
Dampfsage) w Dulczy wielkiej, dzierżycielem 
firmy jest J. Griin w Radomyślu.

Tarnów, 30 stycznia 1896.

L. 7175 (1095 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu, przeciw Antoniemu i 
Anieli Raszewskim pto 850 zł. w. a z pn. 
dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Anieli Raszewskiej kuratorem adw. dr. Ma- 
rynowskiego z substytucyą adw. dr. Schiera

1 ZłŁLl  z --------  --- -
1. 68101/95 do rąk tegoż kuratora, wzywa 
niewiadomą Anielę Raszewską, by się co do 
środków obrony z ustanowionym kuratorem 
porozumiała względnie o innego pełnomo­
cnika postarała, gdyż inaczej sama sobie e- 
wentualne skutki niedbalstwa przypisać bę­
dzie .zmuszona.

Lwów, dnia 4 lutego 1896.

L 7174 (1096 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przeciw Antoniemu i 
Anieli Raszewskim pto 850 zł. w. a. z pn. 
dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Anieli Raszewskiej kuratorem adw. dr. Ma- 
rynowskiego z substytucyą adw. dr. Schiera 
i zarządzając doręczenie tus. nakazu zapłaty
1. 68.102/95 do rąk Ugoż kuratora wzywa 
nieobecną Anielę Raszewską, by się eo do 
środków obrony z ustanowionym kuratorem 
porozumiała względnie o innego pełnomo­
cnika postarała, gdyż inaczej sama sobie e- 
wentualne skutki niedbalstwa przypisać bę­
dzie zmuszoną.

Lwów, dnia 4 lutego 1896.

L. 2958 (1097)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 16 sty­
cznia 1896 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych przy firmie „Pierwsze ga'. To­
warzystwo akcyjne budowy wagonów i ma­
szyn w Sanoku przedtem Kazimierz Lipiń­
ski" wpisano, że członkiem rady zawiadow- 
czej na walnem zgromadzeniu z dnia 26 
lipca 1895 wybrany został także p. Julian 
Cybulski.

Lwów, dnia 1 lutego 1896.

L. 2957 (1098)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem, że dnia 16 sty­
cznia 1896 w rejestrze towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Krajowe 
Towarzystwo parcelacyjne zarejestrowane z 
ograniczoną poręką" uwidoczniono, że n’a po 
siedzeniu rady nadzorczej powyższego towa­
rzystwa w dniu 22 maja 1895 wybrany zo­
stał zastępcą dyrektora Narcyz Ulmer za­
mieszkały we Lwowie, na przeciąg lat trzech.

Lwów, dnia 22 stycznia 1896.

L. 2656 (1074 1— 3)
Zawiadamia się Teklę Oświęcimską, że 

celem doręczenia rezolucyi tutejszo-sądowej- 
% 21, marca 1894 I 1063 w sprawie intabu- 
iacyi prawa własności 1[6 części ciała hip. 
whl. 427 gm. Moszczenica jej własnej na 
rzecz Jana Oświęcimskiego, kuratorem Jan. 
Dąbrowski ustanowionym z Moszczenicy zo­
stał, któremu lub tut. sądowi wszelkich in ­
formacyi udzielić ma

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 10 września 1895.

dzialnością ograniczoną", że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa, odbytem 
w Sanoku 20 lutego 1895 uchwalono zmiany 
w statutach Towarzystwa, w szczególności w 
§ 5, 8, 3. 19 i 20 wedle których do zakresu 
działania Towarzystwa należy: a) eskontowanie 
weksli członków Towarzystwa opiewających 
na prawną walutę a zaopatrzonych opróez 
żyrem biorącego kredyt także podpisem dru­
giego człcnka Towarzystwa, b] udzielanie 
członkom swoim pożyczek nie wekslowych 
potrzebnych im do obrotu w handlu i prze­
myśle na rity  na przeciąg jednego roku,  c] 
przyjmowanie wkładek na oprocentowanie, 
zaś zarząd Towarzystwa składa się z 5 człon­
ków, których wybiera ogólne zgromadzenie 
na czas trwania Towarzystwa, a wybranymi 
zostali na tem zgromadzeniu rzłonkami za­
rządu, Obadie Silber, Leib Roth, Naftali 
Hager, Menasche Irom i Simon Schónbach 
wszyscy właściciele realności i przemysłowcy 
w Sanoku zamieszkali. Zarazem polecamy 
mu, aby poświadczenie odbytego walnego 
zgromadzenia zawierające zmiany statutów 
do księgi załączeń zL-żył.

Sanok, 31 grudnia 1895.

L. 9670 (1076 1— 3)
O k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Piotra Wójcika, 
że Jan  Popiel wniósł przeciw niemu prośbę 
tabularną dnia 7 września 1895 1. 9670 o 
wpis prawa zastawu dla sumy 22 zł. 50 ct. 
wa. w stanie biernym realności wyk. hipot. 
1- 23 Gawrzyłowa że dla niego p. Aleksandra 
Wisłockiego z Dębicy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor­
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił.

Dębica, 7 października 1895.

L. 20182 (1103 1 —3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu: Jossla Rosenblatta, Feigi Riwy
Schnur, Ghany Rosenblatt, Scheindli, Benja­
mina i Aschera Dawida Rosenblattów kura- 
ratorem ad actum adw. dr. Leona Peipera, 
w sprawie sprostowawczej z powodu zgło­
szenia przez Jakóba Schaehtera, Ettlę z Schaeh- 
terów Landau, Mojżesza Sehachter, Griine 
Pchachter, Lei Sehachter imieniem Dawida 
i Mojżesza Schachterów prawa własności do 
160/1680 części realności pod lk 259, lwh. 
246 E. ks. gr. miasta Przemyśla i wzywa 
kurandów, ażeby dla obrony praw swoich z 
z ustanowionym kuratorem się porozumieli, 
inaczej bowiem skutki swego zaniedbania 
sobie przypiszą.

Przemyśl, 7 grudnia 1895.

L. 847 (1119 1—3)
Nieznanych z miejsca pobytu Józefa i 

Rozalię Lewkowiczów, zawiadamia się, że 
tus. uchwałę tabularną z dnia 30 lipca 1891,
1. 5942 dla nich przeznaczoną, doręczono u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi Teodo- 
remu Pelswiszowi ze Zborowa.

O. k. sąd powiatowy 
Zborów, 29 stycznia 1896.

L. 8285 . (H 24)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń, 
wpisał przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Sanoku stowa­
rzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowie­

L. 8005 (1125)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał firmę Towarzystwo oszczędności i kre­
dytowe w Ustrzykach dolnych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością 
ograniczoną z siedzibą w Ustrzykach dolnych 
z tem. że przedmiotem przedsiębiorstwa po­
legającego na statucie z daty Ustrzyki dolne 
26 listopada 1895 jesf dostarczanie członkom 
swoim potrzebnych im do handlu i przemysłu 
kapitałów obrotowych, że na okres sześcio­
letni tj. do końca roku 19(Jl wybrano człon­
kami Zarządu: Sendera Scheinbacha, Kiwę 
Haspla, Izaka Herza, Mozesa Walzmanna i 
Herscha Pennera w Ustrzykach dolnych za­
mieszkałych, że firmę podpisują zbiorowo 
albo dwaj członkowie zarządu lub jeden czło­
nek zarządu i urzędnik Towarzystwa prokurę 
posiadający w ten sposób, że pod słowa 
stampihą wydrukowano lub przez, kogokol- 
wiekbądź pisane : „Towarzystwo oszczędności 
i kredytowe w Ustrzykach dolnych, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z potrójną odpo­
wiedzialnością ograniczoną" kładą swój wła­
snoręczny podpis, że kwity kasowe mają być 
zbiorowo podpisane przez jednego członka 
Zarządu i kasyera, da ej, że wysokość jednego 
udziału wynosi 25 zł., którą albo natychmiast 
albo w ratach po 50 ct. wpłacić można tu­
dzież, że odpowiedzialność członków za zo­
bowiązanie stowarzyszenia jest ograniczoną 
w ten sposób, że członkowie odpowiadają za 
zobowiązanie Towarzystwa swoimi udziałami 
a nadto kwotą w 3-krotnej wysokości swoich 
udziałów i wreszcie, że wszelkie ogłoszenia 
Towarzystwa umieszczane będą w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej.

Sanok, dnia 31 grudnia 1895.

L. 20143 (1038 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Izaka Rubina przeciw Ja ­
nowi Kowals iemu i tow. o 30 zł. dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Karola 
Kowalskiego adw. dr. Ritugsteina kuratorem 
z substytucyą ndw. dr. Milgroma i doręczył 
kuratorowi adw. dr Rittigsteinowi nakaz za­
płaty z 26 października 1895 1. 17870 dla 
Karola Kowalskiego przeznaczony.

Kołomyja, 12 grudnia 1895.

L. 343 (1073 1 - 3 )
Niewiadomą z pobytu Maryannę Drauka 

zawiadamia się, że celem doręczenia jej re­
zolucyi z 10 października 1892 1. 4675 w 
sprawie hipotecznej Antoniego Gomułki o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 250 zł. 
ze stanu biernego realności whl. 17 gminy 
Pagorzyna na rzecz Maryanny Klima zainta- 
bulowanego kuratorem Jan Drauka z Pago- 
rzyny ustanowiony został, któremu informacyę 
udzielić winna.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 24 lipca 1895.

L. 71 (1104 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicch o- 

głasza, że dr. Samuel Reich adwokat w Białej 
stałym zarząd- ą masy konkursowej Ignacego 
Siedera w Białej, zaś jego zastępcą dr. 
Plessner kandydat adwokacki w Białej usta­
nowiony został.

Wadowice, dnia 11 stycznia 1896.

L. 19653 (1197 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sporze Józefa Safirsteim  względnie 
tegoż cesyoriaryusza Efroima Seligera przeciw 
M Jakubowi GoUesmann pto 15 zł. a. w. 
z pn. dla niewiadomago z miejsca pobytu 
Józefa Safirsteina adw. dr. Wieselberga ku­
ratorem z substytucyą adw. dr. Jurczenki i 
doręczył kuratorowi dr. Wieselbergowi u- 
chwałę z 23 lutego 1895 1. 1869 dla Józefa 
Safirsteina przeznaczoną.

Kołomyja, 31 grudnia 1895.
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I D o n i e s i o i n d a k  p r y w a t n e«Jn ^

Fiśa ę  tai ii? I udwika Stadtmtlll era n Lwowie,
Drobne ogłosienro

od wyrszu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Wykaz wolnych pomieszkań 
i sklepów już wyszedł.

B ezpłatnie go wydają:
Biuro dztelrńków L. Plohna

ulica Karola Ludwika 1 9 
i  handsl galruteryi

M. W e i n a  268
plac Trybunalski 1.

K :tu<)y<l:tJ notaryalny uprawniony do zastęp­
stwa poszukuje posady pod F K. kandydat 

notaiyalny w Sołotwinie kolo StanisławówI w do­
mu Lokera. 257

[B a r c e le  dobrej pszennej ziemi do sprzedania 
"  a) 8Vi, b) 193/4, d) 481/*, e) 653/4, f) 261/* 
ID /4, h) 5 i i) 15^4 Zarząd dóbr Nowe Miasto.

172
& . 1(. i»rlv. a l l g .  o s te r r .

Boden - Credit - Anstalt,
Bei der am 15-ten Februar 1896 stattgefnnde- 

nen einundaehtzigsten T erlosung der 3°/„ PrKmien- 
S ch u ld yersehrelb ingen , E—issio n  1880 der k k, 
prh. allgemeinen osterr. B oden-C rećlt-A nstalt 
wurden folgende Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
651 Nr. 67 init dem Treffer von fl. 45.000

30 „ „  „ „ „  2.000
34 „ „  „ , „ 1.000
71 „  „  „  „ „ 1.000

In der Tilgungsziehung:
Serie 17 Nr. 1—100, Serie 223 Nr. 1—100

Serie
735
765

3811

HIIGATM d« ^ ™ J e  «
"Wgłówn, apt. Skład gł. w P aryżu , 20  u!. St-SLs.ytara |

Biuro „Impressa" donosi:

Zupełna wysprzedaź 
najlepszego bul mu

po znacznie zniżonych cenach, 
nr. I. zamiast zł- 6.50 tylko zł. 5.80 
nr. II. „ ,, 5.50 „ „ 4.80

Dopóki niewielki zapas starczy, adres: 
Z a r z ą d  d w o r u  E a p s z y n ,

p .  H r z e ż a n y .  241

Trawa mioiowa
(Holcns lanatus) 220

własnego zbioru z obszaru dworskiego D o r ó w n a ,  
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — J e d e n  korasuc 
wraz z workiem kosztuje 4  z ł .  w . a . ,  przy zafeu- 
pnie naraz 1 0  k o r c . dodaje się korzec bezpła­
tnie, na wagę 100 kilo 30 zł. Zamówienia uskute­
cznia J . K u lis iew icz , skład nasion w h lo c lm i.

W o k r o p ir e j  nędzy pozostaje familia M. 
z 7giem dzieci, ul. Weteranów 2.

Zdrowotny p&pter kioselowy
n ajlep szeg o  g a tu n k u  1000 kartek po 50 ct. 
pakiet pocztowy 6000 kartek zł. 3 do każ­
dej staeyi wysyła franko za nadesłaniem lub 
pobraniem gotówki H e n ry k  U oschan, han­

del papieru, W ien  I .  L a u re n z e ib e rg  1.
259

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystw a ubezpieczeń życiowych

E^UITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. e

975 n 1 — 1 0 0 , JJ 1 0 9 1 JJ 1 - 1 0 0

1 1 1 2 n 1 — 1 0 0 , n l i t n 1 — * o c

1 2 6 3 jj 1 - 1 0 0 , n .762 n 1 — 1 0 0

1 9 0 3 n 1 — 1 0 0 , n 2405 » 1 — 1 0 0

2568 n i — n o , jj 2687 jj 1 - 1 0 0

3687 n 1  - 1 0 0 , jj 3849 t? 1 — 1 0 0

Die Einlosung der gezogeneu Pramien-Sehuld 
verseLi eibungen erfolgt am i-ter Juni 1896 an 
der C sssa der k . k. pr. a llg . fs te r r . Bo den 
Cre&it-Anstalt in V ie n . M it cztoceia T er*  
m ln e  e  l is e k *  d le  w e i t e ie  T e r *  u s n n g . ■ 

Die Coupons verloster Pramien-Schu!dver- f  
schreibungen werden zufolge Ari. 146 der Statu- 
ten zwar 1 ortan au8g„ tah!:, jeiioch „ .r a  der Betrag 
derselben tai der Einlosung der DchuldYersohrelbun - : 
gan vom Capital in Abzug gebracht.

Fur die Pramien-Sebuldversehreibun'/en, wel- 
ehe in obiger Tilgungsziehung jezogen wurden, er 
h£lt der Besitzer neb it dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr, Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeiebneteu € t  iw in n a t - S c b e ln , weleher auee 
weiter au den Gewinnstziehungen Theil nimmt

Die naebsie Verlosung findet am 15tei Mai 
1896 statt.   267

A"S der friiheren Ziebungen sind naehfolgen- 
de fa lD ge Pramien-Schuldversehreibungen difeser 
Emission bisber zur Einlosung nieht prasentirt 
worden:

aus den Gewinnstziehnngen:
Serie 17 3 Nummer 24, *Serie 237 liummer 33,
Serie 295 Lfumm r 43, Serie 792 Nummer 19,
Serie 1084 1 ummer 92, Serie 2338 Nummer 31,
Serie 242.' Nummer 34, Serie 2853 Nummer 65,
Serie 3332 Nummer 16, Serie 3734 Nummer 02,

aus den Tilgungsziebungen 
sind von naehfołgenden Serien noeh Pramien-Sehuld- 

verscnreibungen ausstandig:
Serie: 21, 25, 32 35, 48 55, 64, 118, 128, 

142, 154, 159, 167, 202, 204, 205, 212 217, 23'',
244, 245, 260, 367, 309, 318, S 0, 324, 336, 361, 
377, 381, 382, 384, 397, 418. 447 455, 467, 469,
487, 509, 543, 545, 574, 577, 610, 613, 636, 650,
651, 690, 06, 711, 713, 714, 717, 730, 245, 746,
771, 78 t, 798, 824, 825, 8*3, 853, 855, 858, 870,
874, 879, 882, 898, 901, 924, 938, 949,v969, 982, 984, 
986. 991, 100 . 1 08, 1000, > 1 4 , 1018 1028 1031,
1035, 1045, 1062, 1076, 1081, 1082, 1088, 1107,
1 21, 113s, 1140, 1145, 1172, 1185, 1187, 1188,
1201, 1212, 1227, 1231, 1240, 1259, 1260, 1269,
1271, 1286, 1292, 1294, 1300, 1307, 1318, 1323,
1340. 1372, 1415, 1418, 1463, 1478, ] 508, 1513,
1516, 1537, 1542, 1547, 1548, 1549, 1554, 1-75,
158', 1588, 1618, 1629, 1635, 1639, 1686, 1693,
1718, 1721, 1725, 1727, 1755, 1759, 1766, 1782,
1786, 1796, 1798, 1804, 1817, 1818 1820 > 3 1
1838, 1844, 1845, 1863, 1868, 1877, 1897, 1911
1919. 1921, 1931, 1938, 1944, 1956, 1960, 1978,
1986, 1997, 2019, 2030, 2043, 2Q5Q, 2059, 2064,
2013, 2109, 2122, 2125. 2127, 2118, 2 66, 2159.
2162, 2178, 2185, 2206, 2<14, 2<sl9, 2230, 2242,
2260, 2264, 2282, 2:304, 2319, 2322, 2324, 2332,
2346, 2406, 2422, 24.19, 244:3, 4460, 2461, 2491,
2500, 2529, 2530, 2587, 10 2615, 2620, 2621,
2628, 2631, 2666, 2671, 2677, 2718, 2725, 3729,
2738, 2784, 2793 2795 2797, 2815, 2>26, 2829,
2835, 2839, 2842, 2846 2849, 3857. 2875, 2876,
2897 2907, 2912, 2913, 2925. 2927, 2957, 296*
2973, 3000, 3004, 3012, 021. 3045, 3056, 3058,
3062, 3068, 3078 3080, 9086, 3087, 3091 3094,
3107, 3>22, 3127, 3140, 3165, 3173, 3186. 3193,
3213, 321 i, 322.1, 3242, 325G, 3253, 3262, 3284, 
3308, 330.9, 3322, 3411, 3430, 3441, 3432, 3434, 
3440, 3447, 3483, 3516, 3524, 3531, 3533, 3539,
3-552. 3576, £57-, 3591, 3612, $$15, 3616, 3641,
3649, 3661, 14,3668, 3684, 3699, 37*ri( 3764,
3770, 3803. 3804, 3817, 3840, 3841, 3847, 3867,
3872, 3882, 3935, 3958, 3975.

Wien, den 15 Februar 1896.
S**e llirecitkn,

* Gewinnstseheina.

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
• z W. Ks. Krakowskiem

n a  r o k

18&6
nabyó można

po ce n ie  3  z ł .  6 0  ct. w e k s p e d y c ji  
„H aze ty  L w o w sk ie j.1*

Zamiejscowi zeeheą przysłać 3  zł. 7 0  
ct. z których przypada 10 et. na opakowan:e 

. i  Ust frachtowy.
Szurną - y z i . przesyłam y ty lk o  za  

nuzezeuiem  n zleżytości z góry. Za po&rp- 
niem  n ależytości nie przesyłam ^ Szema- 
tyzinu.

m

Z m ia n a  lo k a lu .
N ajtańszy sk ład  tow arów  optycznych i m echa­

nicznych

BENEDYKTA KOPER! 1CKIE60
pod „K opernikiem 1

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim  . 1.

Po eenaeh n a j­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ewikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R eparacye naj­

rychlej i  najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Optyk kopern ick i. L w ów , plac H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

Karol B&łł&ban we Lwowie
p o leca  w  najlepszych  jakońeiaeh po n ajtańszych  cen a ch  264

kawę, herbatę ©hińsko-ressyjską i rum bremski.

SYJASfiNASKÓRNA M O U I  . I N
w PAirsżu.

Ma U  ta leezy w rzod-lanki, pry- 
<zese„ czerwoności, krosty, w ęgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i  w yrzu­
ty na częściach ciałach porosłych 
wtosami i wsze!kie słabości naskóme; 
wstrzymuje natyehm is t  wypadanie 
w łosów  ta brwiach i głowie i sku­
tecznie dzia.a n' porost włosót.. 

vmEsciT eundo Słoik 2s/r franków we Francji w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30,rue Louis-de-Grand 

We Lwov,5*» w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i k: ehowieza. — W Trokowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 47

* i
W °  °Tl o 

M  P* u cl 
o 1
§3-8® CG

I i  a w  a
kl. Portorieo 

Ouba gruboziarnista 
Ceylon
Ceylon gruboziarnista 
Ceylon najprzedniejsza 
Moeea arabska .
Jawa złota gruboz

.zł. 9 . -  
„ 9.50
„ 10.- 
„ 10 40 
„ 10.70 
„ 10,70 
.  10.70

H erbata:
ciemno naciągająca z miłą wonią.

klgr. Congo . zł. 1.60
„ Souchong 2.—
„ Familijnej 3—
„ Meiange de Moseau 4.—
„ Meiange de Londre 4.—
„ Wysiewek Jt 1.60

Zlecenia z prow ineyi uskuteczniają się bezzwłocznie.

na Waine zgromadzenie
członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Tarce, Stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 11 marca 1896 
o godz. 11 przedpołudniem w Turce w sali Kady powiatowej z następującym

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Lyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1895.
2. Sprawozdanie Kady nadzorczej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcji 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1895.
3. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysku z roku 1895.
4. Wybór trzech członków do Kady nadzorczej, w miejsce trzech przez 

losowanie ustępujących.
5. Wybói komisyi rewizyjnej na rok 1896.
6. Ewentualne wnioski członków.

Dr. Emil Zadurowicz Ignacy Krasowski
sekretarz zastępca prezesa

SlM miNIffl Pilili f Mewie, IfA, *n:t.
St. Tamuwski. — Hasze dzieje w ostaic) IGO laticffi

To nowe d r u c i e  w y d a n ie  rozgłośnego dzie ła  St. T a rn o w ­
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C z c io n k i n o w e ,  bardzo  
czytelne, p a p ie r  r - s l in o w y ,  — 9 0  pytsiw (w  I w ydaniu  było 36) 
p r z e p y s z n i e  w Ł i  m a n y c h . 67 czarno,;: J g  w różnych ko lo rach , 
wedle obrazów lpb rysunków Matejki, Juliusza K ossaka, Wojciecha 
Kossaka, M ichała Stachiewieza, P iotra Stąchoimcza, A . Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzu­
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i opraw a  
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że w s z y s t k o  '.lykonano 
krajowem i c'łam i i to za cenę wprost bajecznie niską.
1) za 1 egzemplarz broszu-owany złr. , . . . .  I SO
2) , : 1  „ krrtonowany „   1’70
3) „ 1  n opr. w płótno, wyciski złote i czerwone', herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach 2 50
opr. w  półskórek francuski lub niemiecid . . . .  3 ’— 
opr. w wyfiorc . szagr :n, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 k o lo r a c h ..................... 5-—
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct.

Opró'”  tego je s t ICO e?z. odbity- na  b rys to . u 1 te reb cena za ęąz. broi 5 , 
rlr . 3.—, opraw, w  płótno (jak  Nr. 3) Ł , 4.—, w  wyborowy francuski sii-gren (jak 
Kr. 5) złr A- •, w  cellulozę złr. 10.—.

Dzie*> -o jest m ii ’eł turą zarówno dli młodzieży je k  i ludzi dojrzałyoh, tak 
dla ludu v..9jsklego jak  i Intellgenoyl, gdyż ksu,!] w calem znaczeniu s aśionn
t  i i j i ,  -  . T ty  , . 0bi z  tego n ł a  iw ia  t a n i e  : l a b y e l e ,  postanowillśm* dla kupa- 
ląoych większą liczbą zniżyć osny w sposób następujący:

5 “gzem-Jaray ■oszurowanyoh złr. 7.— (zamiast 7-50)
10 >' ,  „ 1 3 . -  ( „ 16*—ł
50 » ^ ,  60—  /  „ 76.—)100 ;  ̂ 100— ( J MO-)

V, egzempj.u_, tanio oprawnyob (kartonowanych) zlr. 8—  wamis u 8 50)
“  0 0  o ,  16—  (  u 1

100 r : : jc ” 120. -  [ : u * - )
Ekspedycya 2a popr; edniem nadesłaniem naleźytuści lub za zaliczki1,

E G *  Ho nabycia w kaźds] księgarni,

n 1

S drukami WŁ Łosińskiego ul. Csarrieckiego L 12 dom Wernera. (Zarss&dea Wl, J. Weler) Papier * fabryki papieru J. Fijałkowskich.


